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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 

z wyjątkiem świąt 1 niedziel,
“Numtuy pojedynczy kosztuje w mieiseu 5 centów 

pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracja 
u l i c a 'Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 złr.; półrocznie 8 złr., kwartalnie 4 z ł r , mie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie ! zł

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci “tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni'zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi '75 ot., drudzy 
30 ct. Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

■Jednorazowe inseraty obliczają się po ~ centów 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agoncye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencj a p. A d a  m a, 4, Rue '‘Clómeut 4.

^Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę LwowO&]t'“ 
wynosi całorocznie miejscu (on" 1 
styezma do końca •grudnia) 12 zł.. 
pocztą. 16 zł.; półrocznie (od 1. sty­
cznia de ikmea Czerwca.) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; ćwierćroczni e (o<< 
1 stycznia do końca marca) w miej­
scu 3 zł., p«cztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesięca) w miej­
scu J zł. ooczta ! zł. 36 ct.i t-

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od 1 
s t y c z n i a  do końc- a  g r u d n i a ,  l ub 
od 1 s t y  c z n i  a do k o ń c a  oz er- 
wc a )  otrzymują „Przewodnik nau­
kowy iyliteracki“, dodatek miesięczny) 
do „Gazety Lwowskiej" bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą,: pierwsi 75 ct.. drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierćrocznie 1 zł.

_j -_h : -Tm :v ja ra n iu *

CZĘŚC URZĘDOWA
N aczelny dyrek to r poczt n ada ł posadę 

pocztm istrza w Bieczu ekspedytorow i poczto­
w em u, Llier oni mówi B u d n i c k i e m u ,  a w N o -  
w ym targu  adm inistratorów :' pocztow em u, Mi­
kołajow i H a l i k ó w  s k i e  m u ,  dalej posadę 
ekspedyenta pocztowego w KurzanaCh ekspe- 
dyentow i pocztow em u z Pysznicy  Paw łow i 
N i o m  c z y n o  w s k i e m u , a w Rom anowie 
K azim ierze B a s t g e n .

Nr. 2. Rozporządzanie całego M inisterstw a z 31 
grudnia 1879 o uregulowaniu procedury 
ełowe.j z tow aram i •przewożonemi do nie­
mieckiego okręgu płowego, celem wydo­
skonaleni.", na czas od 1 stycznia do 30 
<zerwca, 1880.

Nr. 3. Rozporządzenie M inisterstw a handlu z 31 
grudnia 1879 ogłoszeniu ójhistów i in ­
nych ulg w obrocie towarów ua kolejach 
żelaznych.

Dnia 4 stycznia 1880 r. wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu zeszyt I I  dziennika ustaw  
państw a tymczasowo tylko w niemieckietn wy­
daniu.

Zeszyt ten zaw iera:
N r. 4 Rozporządzenie M inisterstw  skarbu i h an ­

dlu z 31 grudnia 1879 r. o procedurze 
ołowej z towaram i, które do 30 czerwca, 
1880 r. przewożone będą, ce jS a wydo­
skonalenia, do niemieckiego okręgu cło- 
wego.

CZĘŚC II2U R Z Ę D 0W A
Lwów, 7 i

D nia 1 stycznia 1880 r. wydany i ro­
zesłany został z c. k nadwornej i rządowej 
drukarni w W iedniu zeszyt I  dziennika ustaw 
państw a tymczasowo tylko w niemicckiem wy­
daniu.

Zeszyt ten z a w ie ra :
Nr. 1. Rozporządzenie całego M inisterstw a z 31 

grudnia 1879 r. o przedłużeniu traktatu  
handlowego z Niemcami.

Aby przypomnieć się światu i 
nie dać umysłom w kraju wyjść ze 
stanu gorączkowego, Italia irredenta 
zaczęła stopniować drażliwy charakter 
swoich deinonstracyj, wyprawiając 
skandal polityczny, który musiał od­
bić sie wszedzie za granica. Skandao o o  o
lem bowiem w całem tego słowa zna­
czeniu jest fakt, że jeden z koryfeu­
szów stronnictwa ruchu otwarcie ob 
winił dwóch ministrów, Micelego i 
Depretisa o aprobowanie jego dążno 
ści. Nawet dla syna Garibaldego był 
to już krok za śmiały, więc pospie 
szył z sprostowaniem. Ministrowie ci 
według telegraficznie podanego spro­
stowania nietylko me pochwalali de- 
monstracyj aneksyjnych, lecz owszem 
stanowczo oświadczyli się przeciw 
wszelkim agitacyom, któreby dopro­
wadzić mogły do zawikłań międzyna­
rodowych. Sprostowaniu temu można

zaufać, gdyż nazajutrz po demonstra- 
cyi, wyprawione podczas pogrzebu 
generała Avezzany. inspirowany or­
gan rzymski przemówił w tym samym 
duchu do autorów demonstracyi. Ozy 
Włochy mają prowadzić wojnę z trze­
ma potężnemi mocarstwami t. j. z 
Austryą o Tryest, Istryę i Tyrol po­
łudniowy, z Francyą o Nizzę, Sabau- 
dyę i Korsykę a z Anglią o Maltę? 
Tern pytaniem możnaby rzeczywiście 
przywieść do opamiętania ludzi roz­
tropnych, ale Italia irredenta już d a ­
wno zerwała z względami na roztro­
pność. uważając je niemal za zdradę 
wobec Włochów żyjących pod rząda­
mi innych państw europejskich. Na 
powyższe pytanie ma ona odpowiedź 
gotow ą: Włochy nie mogą naraz za­
reklamować swoich rodaków w Au­
stryi. Francyi i Anglii, więc powinni 
podziehć to zadanie na części i po 
kolej i nabywać jedno terytoryum po 
drugiem.

Sprostowaniu powyższemu można 
zaufać, jak powiedzieliśmy, ale inna 
to kwestya, czy jest ono wystarczające, 
czy ministrowie zajęli właściwe sta 
nowisko w tej sprawie drażliwej ? Ozy 
Włochy potępiają dążności aneksyjne 
tylko dlatego, że nie chcą wywoływać 
zawikłań międzynarodowych ? Takie 
pojmowanie rzeczy odpowiada tylko 
tym. którzy ch'-ą uchodzić za umiar­
kowanych zwolenników stronnictwa 
Italia irredenta. Zasłaniać się bo­
wiem tylko obawa zawikłań miedz?-«/ t. o
narodowych, to znaczy przyznać się 
do dążności aneksyjnych z tern jednak 
zastrzeżeniem, że należy się uzbroić 
w cierpliwość i dopiero wtedy przy­
stąpić do czynu, gdy zamiast wywo­
ływać zawiklania dla „Włoch nie wy­
zwolonych11 można będzie tylko wyzy­
skać gotową już burzę. Jeżeli takie 
wyparcie się aneksyjnych zamiarów 
nie wystarcza w ogóle w ustach b y ­
łych ministrów, to tern mniej można 
to powiedzieć w chwili obecnej, gdy

na horyzoncie politycznym spostrzegać 
się dają w różnych stronach zawiązki 
gęstych chmur, gdy co chwila przy­
pominają się Europie kwestye, w któ 
rych losy ogólnego pokoju są angażo­
wane. Po lojalności obu powyżej w y­
mienionych ministrów, zwłaszcza po 
lojalności Depretisa spodziewać się na­
leży, że potępia bezwzględnie i bez 
warunkowo mrzonki aneksyjne, że u- 
waża zjednoczenie Włoch za dokonane 
ostatecznie, że patryotyzmowi włoskie­
mu zakreśla tylko jeden kierunek : pra­
cę nad organizaoyą wewnętrzną. Do­
póki oficyalue Włochy uważać się bę­
dą tylko za słabych do pokuszenia się 
o nowe zdobycze, dopóki nie powiedzą 
sobie otwarcie, że nie mają żadnego 
tytułu do dalszych pretensyj, dotąd 
Italia irredenta będzie drażnić opinię i 
naśladować rolę nieofieyalnej Eossyi, 
która w ]atach 1875—77 wbrew pier­
wotnej polityce petersburskiej przygo­
towywała burze wschodnia.

Także i ten najświeższy skandal 
polityczny nie wywoła niemiłych dla 
rządu włoskiego reklamacyi dyploma­
tycznych. W s ł a b y c h  świat dy­
plomatyczny jest o wiele pobłażliwszy 
niż wobec silnych, a Włochy są tak 
słabe, że w razie doprowadzenia spra­
wy do ostateczności, zamiast zyskać 
cokolwiek, mogli ny stracić bardzo 
wiele, nawet wszystko. Że wobec szans 
tak nierównych rząd włoski oszczędza 
poniekąd krzykaczy aneksyjnych. to 
na razie może tylko dziwić zagranicę, 
ale jej nie trwoży wcale. I tę zresztą 
pobłażliwość, z jaką dotychczas rząd 
włoski patrzył na wybryki irredenty- 
stów i republikańskich warchołów, tłu ­
maczymy sobie owem wyjątkowo sła- 
bem stanowiskiem, które od długiego 
już czasu zajmuje każdy gabinet Miło 
ski, oparty zazwyczaj na kruchych 
kompromisach i sztucznej większości, 
nie poczuwający się zatem dobiły , ja ­
kiej koniecznie potrzeba rządowi w 
państwie konstytucyjnem, jeżeli chce

PUŁASKI W AMERYCE.
IV.

Z im a nie u p ły n ę ła  P u łask iem u na czy­
sto in struk to rsk ich  zajęciach. A rm ia , obozują­
ca naokoło Y alley F o rge , p rzym ierała  głodem , 
podczas gdy okolice F iladelfii ro iły  się od­
działam i angielsk ich  furażerów , chw ytających, 
cokolwiok im  w ręce wpadło. W ash in g to n
posłał w alecznego g enera ła  W ayne’a na po­
skrom ienie tych  oddziałów  i celem  rekw izy- 
cyi b y d ła , koni i furażu za op ła tą  w assy- 
gnaiach  , k tóre były tylko słabą obietn icą pó­
źniejszego w ynagrodzenia. P u łask i o trzym ał 
rozkaz przyłączyć się do brygady  Wayne_’a 
z oddziałem  dragonów . Obydwąi generałow ie 
podali sobie dłonie w stan ie New- lersey, n a­
przeciw  Filadelfii. W ysłano przeciw  n im  3000 
Anglików, k tórzra przepraw iw szy się po _za 
rzekę, próbowali otoczyć A m erykanów  z nie- 
nacka. W ayne s ta ł w tedy  w H addonfield i 
c z u w a ł, w ięc m anew r angielski nie udał się 
wcale. Zm uszeni do odw rotu , zabierali się 
do przepraw y za rzekę, ale P u łask i u tru d n ia ł 
te  usiłow ania n ieustannem i atakam i. Jego  ru ­
chliw y hufiec, chociaż nie liczył nad  parę 
szwadronów, zjaw iał się tu  i tam  oo razu, 
zadając dotkliw e s tra ty  nieprzyjacielow i, k tó ­
ry  też m y ś la ł , że m a do czynienia z całą 
jazdą am erykańską. Koń P ułaskiego został 
postrzelony w tej potrzebie, a g en e ra ł W ay­
ne nie um ie dobrać w yrazów  w liście do n a ­
czelnego w o d za , w celu oddania należytych 
pochw ał m ęztw u i zręczności bohatera, będąc

spraw iedliw szym  w tej rzeczy od w ielu hi - 
storyków , którzy  nazyw ają go mad Wayne 
(w aryat W ayne), z powodu jego  szalonej w a­
leczności, i p rzypisu ją całe pow odzenie owej 
w ypraw y tylko talentow i am erykańskiego g e­
nerała .

Tejże zim y odw iedził P u łask i swego 
serdecznego p rzy jac ie la , L afayette’a , leczące­
go się z rany otrzym anej nad  B rand  ywine, 
w kolonii M oraw ian , zwanej B etlejem em  a 
położonej w  południow ej P e n sy lw a n ii, n ie­
daleko B altim ory. Takie kolonie składają się 
z osób prow adzących żyw ot bardzo p rzyk ła­
dny  i w yznających dziwaczne zasady relig ij­
ne. B ezżenni członkow ie gm iny  żyją naksztalt 
m nichów  i zakonnic, bo m łodzieńcy zajmują 
dom  osobny, a panny i wdowy osobny. W ła­
sność d z id  zą kom unistycznie. W  czasie walki 
o niepodległość liczyła gm ina betlejem ska 
około 600 głów , poświęcając się p ielęgnow a­
n iu  ran n y c h  patryotów . Zitąd to znajduw ał 
się L afayette w  pieczy t. z. „sióstr betlejem ­
sk ich -, czyli n iezam ężnych kobie t owej gm iny.

P rzybycie gościa tak sław nego i z tak 
burzliw ą przeszłością jak P u ła s k i , wywołało 
n ieopisane w rażenie na um ysłach  spokojnych 
kom unistów . N ie zapom nieli oni też nigdy 
polskiego b o h a te ra , a gdy P u łask i znajdow ał 
się cokolwiek później w B altim ore, form ując 
swój legion , o k tórym  pom ów im y w chrono­
logicznym  porządku , j, siostry  betlejem skie" 
uszyły chorągiew  z purpurow ego jedwabiu i 
posłały  generałow i w raz z sw ojem  b łogosła­
w ieństw em . P rzy  ogólnym  braku cennych m a- 
teryj podczas owej w ojny w kraju  blokow a­
nym  i ubogim  , b y ł to praw dziw ie dar py­
szny. a Pułaski! p rzy ją ł go z kom plem enta­
mi godnem i m łodego, płeć p iękną adm iru ją-

cego P olaka i p iastow ał go m ężnie w n ie je ­
dnej potrzebie. Gdy bohater padł pod Sa­
w an n ą , sz tandar jego, okry ty  s ła w ą , został 
u ratow any przez jednego  z poruczników  le­
gionu , k tó ry  czternaście ran  tegoż dnia ode­
brał. p o  rozw iązania legionu oddał on tę 
chorągiew  panu  Benlalou , a francuzki w ete­
ra n  odw iózł ją  do swego dom u w Baltim orze.

W r. ;824  b ły sn ą ł sz tandar P ułaskiego 
jeszcze raz na czele niezliczonych tłum ów , 
co się w ysypały na ulice Baltim ory,  ̂ ażeby 
przyw itać drogiego A m erykanom  gościa —
1 afayette’a. P rzy  tej sposobności zapytał tak ­
że sędziw y B entaluu swego rodaka i byłego 
tow arzysza b r o n i , czy też choć je d n a  z po- 
tw arzy, w ym yślonych później na Pułaskiego 
zaw ierała kroplę praw dy, a m ianow icie, czy 
oskarżenie zaw ąfte w dziele sędziego J o h n ­
sona, jakoby W ash iu g tu n  znalazł był nasze­
go bohatera śpiącego na swoim posterunku 
w nocy przed bitw ą pod G erm a n to w n , było 
spraw iedliw e? L afayette  zaprzeczył tej po tw ar- 
czej bajce z najw iększem  o b u rz e n ie m , odda­
jąc zarazem  pam ięci Pu łask iego  gorącą |  pu ­
b liczną pochw ałę.

S ław na chorągiew  została następn ie  zło­
żona w m iejskiem  m uzeum , a w końcu p rze­
n iesiona do biblioteki Tow arzystw a H istory­
cznego stanu M a ry la n d , gdzie ją  sta rann ie  
pod szk łem  chowają. S tojąc z rzew ną czcią 
przed tą  relikw ią p rze sz ło śc i, przekonaliśm y 
się, że strac iła  swoją p ierw otną św ietność. 
P urpu row y  n iegdyś jedw ab p rzyb rał b rudno- 
b ru ń a tn ą  barw ę. P o ta 'g a ły  go kule, w iatry 
polne, liczne bitwy, d ługie S ta .... S ztandar 
m ierzy  około 20 cali d ługości i tyleż szero­
kości ; w bitw ach noszono go. na lancy u ła ń ­
skiej. O tacza go rąbkiem  sz e ro k a , ie lona

frenzla i zdobią napisy i god ła  w yhaftow ane 
pięknie żó łtym  i zielonym  jedw abiem . Z j e ­
dnej strony  w idzim y cyfrę U. S. ( United Sta­
tes) i słow a Uuitas Virtas Fortior, z d rugiej 
oko O p a trzn o śc i, otoczone 13 gw iazdam i ów­
czesnych zjednoczonych k o lo n ij, a naokoło 
tego n a p i s : Non Alius Regit. Tak w ygląda 
d rogi nam  i A m erykanom  sztandar legionu 
P ułaskiego.

R ysunek tej chorągw i znajdą ciekawi 
w popularuem  dziele L ossinga p. i . : Picto- 
rial l i d d  Book o f the Iievolution (t. I I . pag. 
187.) H istoryk Georgii, Stevens, w ym ienia po­
m iędzy siostram i, co w yhaftow ały ten  p iękny 
up o m in ek , panny  A nnę B e a n , Aanę  H ussy
i E d m u th ę  Langley. Rozrzew niająca scena 
doręczenia sz tandaru  bohaterow i przez zakon­
n ice i jej pośw ięcenia w B altim orze podała 
Longfelłowowi tem at do jednego  z sw ych 
w cześniejszych poem atów p. t . : Hymn mo­
rawskich zakonnic przy poświęceni^ chorągwi 
Pułaskiego.

Oto przekład  dosłow ny prozą tego
w iersza :

G  Kiedy konający prom ień dnia s trze la ł 
ponau słupam i w ielkiego ołtarza, jarzące »wie - 
ce siały słabe św ia tłe  n a  okapturzone głów y ko­
łysały  się w onne kadzielnice, dum ny  sz tan ­
dar, pośw ięcony w śród m odlitw , w isia ł przed 
o łta izem , i usłyszano na chw ilkę słodki hym n 
zakonnic, śp iew any cicho w m rocznej, m isty ­
cznej kaplicy....

„W eź twój sz tan d a r!  N iech  dum nie po­
w iew a nad  dobrym i i m ę ż n y m i, kiedy odle­
g ły  .jęk b itw y  zakłóca ciszę naszej doliny, 
kiedy g rzm o t trąb  w nika aż do serca sam o­
tn y ch  pagórków , biedy lanca się waży w  s ta r­
ciu i łam ie  się ta  silna , drżąca ranca.
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wystąpić z bezwzględniejszą nieco e- 
nergią.

SPR A W Y  ZAGRAKICZEE
iR ecepcya noworoczna w Paryżu).

K orespondent Timesu  podaje w dosło- 
w nem  brzm ien iu  p rzem ów ienia m iane na n o ­
w orocznej recepcyi u p rezyden ta  repub lik i 
francuskiej. S praw ozdanie Tempsa o p rzem ó­
w ieniu  ks. K ohen lohe do p. F rey c in e ta , za­
kom unikow ane dziennikom  w drodze tele 
graficznej, było n iedokładne pow tarzam y te 
dy to przem ów ienie w edług  spraw ozdania 
podanego p rzez  ko responden ta  dzienn ika T i  
7nes.

Ks. H ohenlohe tak  przem ów ił : „Panie 
m in istrze  ! Ks B ism arck  polecił mi oświad 
czyć panu  w  im ieniu  m ojego rządu, że m im o 
ubolew ania z pow odu ustąp ien ia  h rab iego  
St. Yalliera, n ie  w idzim y powodów, d la któ- 
rychby  nasze stosunki z obecnym  gab inetem  
nie m iały nosić n a  sobie cechy tej sam ej 
serdeczności i p rzyjaźni, jaką m iały  wobec 
poprzedniego gab inetu . Co do mojej osoby 
m ógłbym  dodać, że czuję się uszczęśliw ionym , 
iż m uszę być tłóm aczem  tych  uczuć, które 
są najzupełn ie j zgodne z uczuciam i poważa­
nia, jak ie  żywię dla pana i z jakiem i w cho­
dzę z panem  w stosunki urzędow e spe łn ia  
ją c  ty m  sposobem  przy jem ną i zadow alniają- 
cą m isyę .“ K orespondent Timesa dodaje, że 
ks. H ohenlohe, stosownie do o trzym anych  
in strukcy j, pow iedział słow a pow yższe g ło ­
sem dob itn y m  i w yraźnym , tak, że ani j e ­
dno słowo n ie  m ogło być n iesłyszanem  przez 
ks. O rłow a i hr. Beusta. k tórzy  stali tuż 
obok niego.

N uncyusz papieski, ks. Czaezki, przemó" 
w ił do p. F reycine ta , jak  n as tęp u je : „Cieszę 
się, iż na czele g ab in e tu  w idzę męża. k tóre­
go pojednaw cze zapatryw ania, w zniosły  cha­
rak te r i uczucia to le ra n c ji są dobrze znane, 
k tórem u m ożem y zaufać, że władzy używać 
będzie w sposób najspraw ied liw szy  i n-ij- 
szezerzej liberalny  i po którym  m ożem y się 
spodziew ać, że znajdziem y ściśle bezstronne 
poparcie.*

F rey cin e t odpow iedział m iędzy in n e m i: 
„M ogę pana zapew nić, że je s tem  ożyw iony 
najszczerszem i i nalojalniejszem i zam iaram i, 
je s te m  daleki od żyw ienia n icprzy jaźnych  
uczuć w obec relig ii k a to l ic k ie j ,  któ rą  cenię 
wysoko. Życzę sobie tylko, ażeby ta  relig ia 
n ie  w chodziła  w zanadto  bliski k on tak t ze 
spraw am i polityczuem i, ażeby uw olnić ją od 
zaw ikłań, k tó re  paraliżują je j usiłow ania a 
które m ogłyby  nam  spraw ić rozm aite tru ­
dności i k łopoty ."

„N ajnow sza zm iana gab ine tu  we F ra n -  
cyi — pisze parysk i koresponden t Koln. Ztg. 
— z początku nigdzie nie została dobrze 
przyjętą, zwłaszcza, że sposób, w jak i Frey 
c ine t w prow adził swoje rządy, nie m ógł 
w zbudzić zaufania. P rośba francusk iego  am ­
basadora w B erlin ie hr. S t. Vallier o demi -  
syę, do tknę ła  n iem ile rząd niem iecki. S t. Val- 
lie r  bow iem  żył na dobrej stopie z B ism ar­
ckiem  i zażyw ał najw iększego pow ażania na 
dw orze berlińskim . N ie ulega w ątpliw ości, że z 
prośby S t. Y alliera o dem isyę skorzystał bez­
pośrednio  p. B ism arck, ażeby zapytać p.

F re y c in e ta  o k ierunk  jego  zagran icznej po li­
tyk i. M ogło się to stać tem  ła tw iej, że nasz 
am basador w Paryżu  je s t od daw na osobi­
ście zaprzy jaźn iony  z F rey c in e tem  i jego ro ­
dziną.

O św iadczenia F reycine ta  m usiały tedy 
w w ysokim  stopniu  zadowolnió ks. B ism ar­
cka, bo to, co niem iecki kanclerz kazał po­
wiedzieć F reycinetow i publiczn ie przez ks. 
H ohenlohe, św iadczy o stanow ezem  zaufaniu 
rządu n iem ieckiego  do francuskiej zagran icz­
nej polityki. B ism arck  niety lko nie pow sta ł 
przeciw  gabinetow i F reycine ta , ale aprobo­
wał go n iejako wobec całej E u ro p y ; jeduem  
słow em  uczyn ił on  gab ine t F rey cin e ta  m oż­
liw ym  w E urop ie i zapew nił m u trw ałość. 
Bo śm iało  tw ierdzić m ożna, że w czasach 
dzisiejszych nie m ogłoby d ługo  egzystow ać 
we F ra n c j i  m in isterstw o, k tóreby  było nie 
na rękę Bism arckowi. Owóż w dniu  Nowego 
Roku ośw iadczył ks. H ohen lohe p. F re y c in e ­
towi w yraźnie, w  im ien iu  ks. B ism arcka, że 
kanclerz n iem iecki żałow ałby w praw dzie, 
gdyby  St. V allier opuścił sw oją posadę w B er­
linie, ponieważ zostaje on w najlepszych sto­
sunkach  z rządem  niem ieckim , ale m im o to 
życzy sobie u trzym ać dobre stosunki z gab i­
netem  francusk im , przypuszcza bowiem , że 
tego sam ego życzy sobie także F reycine t. 
F rancusk i p rezyden t m inistrów  dał znow u ze 
swej stro n y  publicznie ks. I lohen lohem u za­
pew nienie, że sta rać  się będzie usiln ie u trzy ­
m ać przyjacielskie i pokojowe stosunki z rzą­
dem  n iem ieckim . Czuje się szczęśliw ym , iż 
będzie m óg ł to uczynić w spólnie z ks. H o- 
heniohe, z k tórego  rodziną łączą go ścisłe 
w ęzły przyjaźni. Znaczenie w ym iany tych 
oświadczeń jest jasne . Z p a ń s t w e m  n i e ­
m i  e c k i e m  n i e  m o ż e  d z i s i a j  n i k t  u-  
t r z y m y w a ć  d o b r y c h  s t o s u n k ó w ,  k t o  
z R o s s y ą  ż y j e  w p o l i t y c z n e j  p r z y j a ź ­
ni .  F re y c in e t — w edług swojego ośw iadcze­
n ia — będzie tedy, podobnie ja k  jego  po­
przednik, un ik a ł w szelkich serdecznych  sto­
sunków  z P e te rsb u rg iem  i nie zechce igrać 
z ogniem . I w łaśn ie d latego tylko tak  d ługo 
będzie m ile w idzianym  przez ks. B ism arcka, 
chociażby zresztą, pod każdym  innym  wzglę­
dem  politycznym  by ł n aw e t Jakobinem . 
W  doiuu m ogą się F rancuzi urządzić, jak  ini 
się podoba; nie wolno im tylko niepokoić 
nas ani też nie wolno im  zakłócać spokoju 
europejskiego, czyli innem i s łow y: nie wolno 
im  ośm ielać Rossyi do now ych aw an tu r. To 
kazał B ism arck pow iedzieć w Paryżu, a po­
niew aż m a pewność, że F rey c in e t zajm ie wo­
bec r s s t a n o w i s k o  tem u odpow iednie, 
przeto kazał w dniu Now ego Roku w P ary ­
żu ogłosić to św iatu w form ie w otum  zaufa­
nia dla now ego gab in e tu  francuskiego. To 
ośw iadczenie znaczy ty le co u trw alen ie  po- 
coju europejskiego."

w ręce cugle, skierow ał ku Puerta del Prin- w iada, że ma dopiero dziew iętnaście la t. ale
cipę naprzeciw ko m iejsca, w którem  się za­
trzym ują  tram w aye. W idząc przed bram ą pa­
łacow ą kilkanaście osób, które z ciekawości 
aby zobaczyć parę królew ską, zgrom adziły  
się w tem  m iejscu, zw olnił król bieg koni, 
ja k  to m a w  zwyczaju. Dwaj żołnierze z kor

sądząc z jego  tw arzy a jeszcze bardziej z 
m uszkułów  i silnych  członków  ciała, m ożna- 
by m u policzyć więcej. J e s t  on m ałego w zro­
stu , zresztą  g łow a jego  n iczem  się nie od­
znacza z w yjątk iem  oczu, k tóre się ciągle 
poruszają i nie m ogą ani na chw ilę zatrzy-

pusu inżynierskiego, k tórzy  sta li na straży , m ać się na jed n em  m iejscu. Te żyw e oczy i

i/.anm cli ua Alfonsa X II)
M adrycki koresponden t Tempsa tak o- 

pisuje zam ach na h iszpańską parę królewską: 
D zień  b y ł przepyszny, tem p era tu ra  n ierów ­

nie łagodniejsza aniżeli w dnie poprzednie, 
to  też cały  M adry t w ysypał się na ulice i 
prom enady. Król i królowa, odbyw szy d łu g ą  
irzęjażdżkę po R etiro . wracali do swojego 
pałacu. Z ulicy M ayor zam ierzał król, k tóry  
sam powoził, w jechać do pałacu przez pałac 
A rm eria, ponieważ jednak  konie zaczęły się 
niepokoić i spinać, w ięc król, ująwszy silnie

prezentow ali b roń  i z tego powodu zapew ne 
nie m ogli spostrzedz, jak  pew ien człowiek, 
k tóry  ju ż  od godziny w ałęsa ł się przed bra­
m ą del JJrincipe, p rzem knął się i s tan ą ł m ię­
dzy lew ą budką a m urem  naprzeciw ko scho­
dów, które prow adzą do sta jen  królew skich. 
W chw ili, gdy  powóz królew ski zajeżdżał do 
portyku, człow iek ten  w yskoczył z poza bud­
ki posterunkow ej, lewą ręką chw ycił za fae- 
ton  i s trze lił z pistoletu «  bont portant na 
króla, który uchy lił g łow ę i po trząsł mocno 
cuglam i, aby jak  najspieszniej w jechać w 
bram ę: w tej chw ili da ł się słyszeć d rugi
s trza ł i kula m usnęła  w łosy jednego  z loka­
jów . W szystko to trw ało  zaledw ie m om ent; 
w chw ili, w której król schy lił się po p ierw ­
szym  strzale , królowa K rystyna, wydawszy 
okrzyk przestrachu , schy liła  się do Alfonsa 
XIT, aby zobaezyć, czy nie został ran iony ; po 
d rug im  strzale król jak b y  instynktow o zw ró­
cił się także do królowej, sądząc, że została 
ran ioną. Zachow ując zim ną krew  król uspo­
kajał osoby, k tóre p rzyb ieg ły  na dziedziniec 
pałacow y i w yskoczyw szy z faetonu, pom ógł 
wysiąść królowej. Sam  z nadzw yczajną tro ­
skliw ością zaprow adził na pierw sze piętro 
królow ę, k tó ra  w szedłszy do pokoju usiad ła 
bezsilna na fotelu. N iebaw em  otoczyły ją  
księżna A stu ry i, in fantki P az i Eulalia, g ra n ­
dowie hiszpańscy i dam y honorow e, które 
na w iadom ość o zam achu pospieszyły do pa­
łacu. M inistrow ie i najw yżsi urzędnicy  p rzy ­
byli także zaraz w pierw szej chw ili, a gdy 
pokazano królowej K rystyn ie broń, k tórej u- 
ży ł królobójca do w ykonania swojego czynu, 
nie m ogła się pow strzym ać od płaczu. Król, 
bardzo spokojny i nie okazując najm niejszego 
w zruszenia, opow iadał szczegóły zam ach u 
M artinez Camposowi i h rab iem u  Ludoifowi 
rep rezen tan tow i A ustry i, którzy p ierw si p rzy­
biegli na w iadom ość o zam achu. Króloiiójca 
po drug im  strzale  zaczął uciekać ku ogrodom  
de la Plaża del Orientc, śc igany  przez żoł­
nierzy, przechodniów  i szw ajcarów  pałaco­
w ych. Paź królew ski i jed en  żołnierz n a  ko­
niu uchw yciw szy zbrodniarza, byliby n iew ąt­
pliw ie na m iejscu go zabili, gdyby agenci 
policyjni i straże cyw ilne nie były ternu za­
pobiegły. O ddano go n a ty ch m iast w ręce 
szefa p o lic ji i zw iązanego um ieszczono po<* 
silną strażą w zabudow aniu  pałucowem .

Podczas pierw szej indagaeyi okazał 
zbrodniarz zim ną krew  i nie zd radził n a j­
m niejszego żalu z powodu popełnionego czy­
nu. Broń, k tórą m u agen t policyi odebrał, 
je s t to p isto let o dw óch lufach system u Le- 
fau ch eu r w dobrym  zupełnie stan ie  i jak  się 
zdaje kupiony w osta tn im  czasie. Z grom a­
dzona publiczność okazyw ała najw iększe obu­
rzenie. Po przybyciu gu b ern a to ra  prowincyi 
Roinero Robledo do pałacu, postanow iono 
przeprow adzić zbrodniarza do m in is te rs tw a 
spraw  w ew nętrznych  (piinistćrc de la gober- 
nation). Przew ieziono go na wozie i zam ­
knięto  w izbie w raz z sędzią śledczym , k tó ­
ry  w ciągu nocy odbył z n im  k ilka indaga- 
cyj. T utaj to m iałem  sposobność widzieć 
zbrodniarza. F ranciszek  Otero Gonzalez po-

w łosy rozczochrane nadają dość n iem iły  w y­
raz tw arzy , k tórej rysy  tak samo jak  usta 
zdradzają zm ysłow ość, Gonzalez m ia ł n a  s o ­
bie pantalony  z g rubego  aksam itu , pod trzy ­
m yw ane błyszczącym  paskiem . Pod kaftan i­
kiem m ia ł bardzo czystą koszulę, a na szyi 
k raw atę. R ęce przyw iązane do ciała nie p rze­
szkadzały m u poruszać się i podnosić się co- 
chw ilę z kanapy. O bojętnie spog lądał on na 
drzw i, gdzie stało  dw óch strażników , nie pozw a­
lających nikom u w chodzić bez pozw olenia sę­
dziego. Od czasu do czasu przym ykał oczy, 
nie zasypiając je d n a k ; zapew niano m nie, że 
nie zm ien ił swojego system u zeznań aż do 
chw ili, w  której go przew ieziono do Sala- 
dero.

F ranciszek  Otero G onzalez u rodził się 
w L endein , m ałej w iosce pod M ondone w po­
wiecie Lugo, w g łęb i tej k rainy gallicyjskiej, 
k tórej m ieszkańcy pod w zględem  energ ii, 
pracow itości i ducha przedsięb iorczego  p rze­
w yższają m ieszkańców  in n y ch  prow ineyj. Bę­
dąc jeszcze m ałein dzieckiem  u trac ił ojca* i 
przed n iedaw nym  czasem , zostaw iając w 
dom u dziesięcioletniego b ra ta , postano­
w ił udać się do M adrytu , aby spróbow ać 
tam  szczęścia. W stolicy znalazł p ro tek ­
c ję  u swojego krew nego, k tóry  je s t u rzę­
dnikiem  w m in iste rstw ie  spraw iedliw ości. 
Ten krew ny pożyczył mu pieniędzy, tak że 
Gonzalez m ógł sobie założyć kram ik cuk ier­
n iczy przy  ulicy m edyolańskiej. T utaj żył 
z siedm nasto le tn ią  dziew czyną, k tóra w oczach 
sąsiadów uchodziła za jego  siostrę. Jednakże 
Gonzalezowi nie w iodło się, tak  m ało zresztą 
dbał o swój in teres, że k rew ny jego  pognie­
w ał się n a  niego i odebra ł m u pożyczone 
pieniądze

Pozostaw szy bez środków  i n ie  m o­
gąc znaleść pracy, tak pow iada Otero, za­
czął uczęszczać do szynków i osław ionych 
lokalów, gdzie przyszła m u w reszcie do g łow y 
myśl, aby sobie odebrać życie. W spom niał 011
0 tem  dwom  szynkarzom . A ntoniem u (i ,:eia
1 A ntoniem u Peroz Gobos, a ludzie ci znacz­
nie starsi w iekiem  od niego radzili mu „abv 
zam iast się zabić, s ta ł się sław nym  i spróbo­
w ał szczęścia przez zam ordow anie króla". 
Bardzo uporczyw ie obstaw ał O tero przy  tem  
zeznaniu, że owi ludzie n lely lko podali m u 
tę myśl, ale nadto  dostarczyli ruu środków  
do jej w ykonania. Uw ięziono więc n a ty c h ­
m iast ow ych szynkarzy G arcia i Oobos. Otero 
i teraz jeszcze ciągło u trzym uje, że syty życia 
już  od dw óch tygodni nosił przy sobie p is to ­
let w zam iarze odebrania sobie życia. P rzed 
niejakim  czasem  ran ił naw et na pew nem  przed­
mieściu m uła, którego w łaściciel w ytoczył mu 
z tego powodu proces. Bez najm niejszego wa­
h an ia  się p rzyznał on. że czekał p rz-szło  go ­
dzinę na króla.

W  ciągu tej sam ej nocy skonfrontow ano 
królobójce z uw ięzionym i szynkarzam i. Z brod­
niarz obstaw ał przy swojem zeznaniu, pod­
czas gdy  szyukarze u trzym yw ali, że żartow ali 
sobie tylko z niego. Ze w szystkim i trzem a 
spisano w Saladero p ro tokó ł".

„W eź twój s z ta n d a r ! I pod w ieńcem  
obłoku w ojennego strzeż go — póki nasze 
ogniska n ie zostaną oswobodzone. S trzeż go — 
Bóg ci pom oże ! W ciem nej i stanow czej go­
dzinie, kiedy siła  z siłą  się łam ie  i konie się 
zw ierają i ludzie, w tedy Je g o  praw ica cię 
osłoni."

„W eź twój sz tandar! Gdy noc ogarn ie 
okropną b itw ę i zw yciężony rycerz  się uko­
rzy, szczędź go — szczędź w pam ięć naszych 
św iętych ślubów  i m odlitw  naszych i łez  ob­
fitych, i m iłosierdzia, co kochać uczy! Szczędź 
g 0 — on podzielał naszą m iło ść ; szczędź go, 
jak żądasz przebaczenia !"

„W eź twój sz tan d ar! I kiedy legniesz 
w tru m n ie  żo łn ierskiej i zakryty  bęben ud e­
rzy  w tak t do żałobnych kroków, niech 
ta chorągiew  z karm azynn stan ie  ci za płaszcz 
rycerski i za c a łu n !"  I  w ziął rycerz  dum ny 
sz tandar, a sz tandar s ta ł się jego  płaszczem  
i ca łunem ."

Pow róciw szy do T re n to n , spo tka ł nasz 
bo h ater daw ne i nowe przykrości. N ie zm ie­
n ił  się jeszcze zgubny zwyczaj dzielenia ja ­
zdy m iędzy p rzeróżnych  dowódców, co oczy­
w iście nie pozwalało je j oswoić z zbiorow e- 
mi m anew ram i. P u łkow nicy  i sztabsoficero- 
wie, przyzw yczaiw szy się do sam odzielnego 
działania nie poddaw ali się ochoczo woli n a ­
czeln ika, cudzoziem ca, nierozum iejącego ich 
ję z y k a , k tórego pojęcia o k a rn o śc i, reg u la­
m inie i m anew rach wcale się nie zgadzały 
z ich  zwyczajam i. Z tego powodu zdarzyły  
się —  podług  św iadectw a Ś parksa —- pono­
w ne nieprzy jem ne zajścia m iędzy P ułask im  i 
je g o  o fiee ra m i, chociaż nie posłano żadnej 
skarg i na dowódcę kancelary i do kongresu .

Zw ażywszy trudność sw ego p o ło ż e n ia , 
a n ie  chcąc sw oją obecnością p rzyczyniać się

dłużej do waśni, dzielących jego oficerów na 
dw a obozy, przyjazny m u i nieprzyjazny, nasz 
bohater złożył dowództwo kaw aleryi Stanów  
Zjednoczonych z w łasnego popędu , w ręcza­
jąc W ashingtonow i dym isyę w pięć m iesięcy 
po objęciu swej niew dzięcznej kom endy*). 
W ielki A m erykan in ' przy ją ł z bolom serca 
ten  dokum ent, lecz sam  uznał, że dla dobra 
publicznego w ypadałoby znaleźć P u łask iem u 
odpow iedniejsze zajęcie. P an  K azim ierz przy­
był do Yalley F o rge  w połowie m arca roku 
1778, i zabaw ił jak iś czas przy W ash ing to ­
nie. rozw ijając swój projekt stw orzenia oso­
bnego logionu do służby p a rty z an c k ie j, zło­
żonego z 60 u łanów  (lance były  zupełn ie  n ie­
znaną bronią A m erykanom ) i z 200 piecho­
ty. Legion ten  m iał się sk ładać z ochotników  
i zostaw ać pod kom endą P ułaskiego, działa­
jącego  niezawiśle od dyw izyonerów  am ery ­
kańskich.

P o m y sł partyzan ta podobał się naczel­
nikowi. W ypraw iając P ułaskiego do kongre­
su . ażeby ib ry tow ał swój plan przed tą w y­
soką izb ą , dał m u następujący lis t do p re ­
zydenta tego ciała praw odaw czego:

„G łów na k w ate ra , d. 16 m arca r. 1 7 ‘8.
Sir! L ist ten  będzie P an u  doręczony 

przez h r  P u łask iego , k tó ry  złożył swoją ko­
m endę nad  jazdą, w ychodząc z przekonania, 
że zostając dłużej na je j czele byłby u sta­
w icznym  przedm iotem  niezadow olenia dla

I w yższych oficerów tego oddziału. Nie w cho­
dząc w drobne szczegóły i powody tego n ie­
zadowolenia, pow iem  zwięźle, iż h rab ia  był 
zapew nie narażony na lie.zae trudności, cho­
ciażby z tego powodu, że je s t cudzoziem cem , 
nierozuin ie jącym  języka, ducha i zwyczajów 
krajow ych. N iechże nam w ystarczy uwaga, 
że na zachow anie n iezbędnej dla dobra i u- 
żyteczuośei tego korpusu harm onii najskutecz- 

| n ięjszein i najłatw iejszem  lekarstw em  je s t 
środek, tak w spaniałom yśln ie przez niego sa-

*) Akta odnoszące się do tej dymisyi, raporty 
Pułaskiego do nac/.elnego wodza, jego m em oryały do 
kongresu i t. j>. ciekawe dokum enty nie były nigdy 
drukowane i znajdują się niestoty w niedostępnych 
prawie stosach archiwów, jeżeli nie przepadły, nie 
zbutw iały, albo też nie spłonęły.

„H rabia je s t jednakże dalekim  od uczu­
cia zn iechęcenia do naszej służby, a jego żą­
dza sławy "i zapał dla spraw y wolności każą 
m u ubiegać się o inne za trudn ien ie , tudzież 
przedstaw ić kongresow i now e propozycje, 
które streszczają się w żądaniu, żeby m u po­
zwolono zw erbow ać niezależny oddział, zło- 
żłużony 7. iiO koni i 5200 piechoty — konnica 
m a być uzbrojoną lancam i a p iechota na spo­
sób lekkiej infan tery i. M niem a on, że łatw o po­
trafi zapełnić swój oddział jazdy  tutejszokra- 
jow cam i, ludźm i godnym i położonego w n ich  
zaufania, co się zaś tycze d rugiej części tego 
oddziału, w ym aga on szerszej wolności w spo­
sobie w erbow ania jeńców w ojennych i dezer­
terów  nieprzyjacielskich.

„P od ług  naszego pierw otnego planu za­
m ierzaliśm y stw orzyć oddział ułanów , biorąc 
z każdego pułku jazdy  pew ną iiość szere­
gowców, poniew aż jednak  taka m etoda m o­
głaby  sprow adzić nową kolizyę z różuem i in ­
teresam i i waśnie wywołać, h rab ia  wolałby 
złożyć sobie zastęp wcale z tam te in i niezw ią- 
zany. R adziłem  mu przeto, ażeby zw erbow ał 
po trzebną m u liczbę kaw alerzystów  za pom ocą 
prem ii (h o m tg ) zwykle daw anych ochotn ikom  
w arm ii kon tynen talnej (regularnej). Jeżeli

kongres zgodzi się w swej m ądrości, żeby m u 
poruczyć sform ow anie osobnego, niezależnego 
oddziału, ponad liczbę ju ż  istniejącej kawuh 
ryi. powyższa m etoda byłaby najlepszą: w p rze­
ciw nym  ra z ie . to jest, jeżeli liczba ogólna 
konnicy nic zostanie powiększoną, choćby so­
bie w ziął po trochę z każdego "istniejącego 
pu łku , n ie  m ia łby  n ik t powodu do sk a rg i.°

„Co się tycze piechoty , k tó rą  h rab ia  u- 
waża za n iezbędny  dodatek  gw oli zapew nie­
nia pow odzenia swej konnicy, zaw iadom iłem  
go z m ej strony , żo w erbow anie jeńców  i de­
zerterów  je s t zabronione re z o lu c ją  kongresu. 
N ie śm iem  przesądzać, azali kongres w inien 
się p rzychylić do zrobienia w tym  razie w y­
jątków z ogólnej reg u ły  i pozwolić p rzy jm o­
wać jeńców . Osoby takiego charak te ru  m ogą 
bezpieczniej służyć w sam odzielnym  kor­
pusie, jak  gdybyśm y je brali buz py tan ia  
do liniow ych pułków .

„W ypada mi już  tylko dodać, że m ęztw o 
i czynna gorliw ość hrab iego  w e w szystku h 
po trzebach przyniosły  mu dotąd  najw yższą 
chlubę, a żywiąc przekonanie, że"m ógłby nam  
oddać większe u sług i w pozycyi, o k tó rą  się 
stara, i w której by łby  mniej  narażony" na 
trudności, jakich  dotąd doznaw ał, życzę mu 
pow odzenia w teraźn ie jszych  zabiegach. M am 
zaszczyt i t. d.

G e o r g e  W a s h i n g t o n .
P. S. Rozum ie się, że h rab ia  spodziew a 

się zatrzym ać swój stopień brygadyera. sądzę 
t"ż, iż ina zupełne prawo do tego, chociażby 
przez w zgląd na jego  ch a rak te r i rzadką w spa­
niałom yślność w obecnym  wypadku*.

S y g u r id  W i ś n i o w s k i .
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K R O U I K A
=  Wylew W isły. Wczoraj otrzyma­

liśmy następującą depeszę z Bochni: Powodź 
pod Uściem solnem rozciąga się Da Niedary, 
Popędzynę, Barczaków i Podlesie. JedDa trze­
cia część Uśoia solnego zalana Wszędzie po­
wodź zatopiła zbiory, uszkodziła lub całkowicie 
zniszczyła grunta i zasiewy, zabrała wiele by­
dła, sprzętów i budynków

—  N a  pomnik Mickiewicza w Kra­
kowie złożyła pani L. S. w redakcyi Gazety 
Lwowskiej 3 zł.

— Odczyty. Dnia 31 grudnia odbył się 
w obecności nader licznych słuchaczek bar­
dzo zajmujący odczyt p. Baranowskiego „Z za­
kresu etnologii." Dziś, w środę, odbędzie się 
odozyt p. Z. Sawczyńskiego (siódmy z kolei) 
r Z dziedziny pedagogiki".

—  Trzy dni polowań w Krzeszowi 
caeh pod Krakowem, urządzonych przez hr. 
A rtura Potockiego dla JOW Arcyksięcia F ry ­
deryka, lubo dwa z nich były słotne i dla my­
śliwych niepomyślne, według Czasu przyniosły 
ogólny rezu ltat: zajęcy 154, bażantów 153, 
królików 34, rogaczy 9, łań  5, lisów 3. P ierw ­
szego dnia polowano w cztery tylko strzelby, 
przez dwa inne zaś było myśliwych dwunastu. 
Arcyksiątę sam zabił 108 bażantów, 13 króli­
ków, 20 zajęcy, 5 rogaczy, 3 łan ie  i dwa lisy. 
Były to pierwsze lisy, które Arcyksiążę zabił 
w życiu, to też podczas śniadania gospodarz 
staropolskim zwyczajem przy odgłosie trąb my­
śliwskich „ufarbow ał" dostojnego gościa.

§ Przegląd sadu wy i administra­
cyjny przeszedł "od Nowego Roku pod redakcyę 

E rnesta  T i l l a ,  adwokata i docenta uniw er­
sytetu lwowskiego. Nowa redakeya ofiarowała 
swoim prenumeratorom cenną p rem ię, dzieło 
radcy sadu krajowego w Krakowie, p. Louis, o 
ustawie hipotecznej. Mniemamy, że i bez tej 
ponęty liczba prenumeratorów Przeglądu  wzro­
śnie z Nowym Rokiem w takim  samym sto­
sunku jak  dotąd. Przegląd zasługuje na to nie- 
tylko jako jedyny organ prawników lecz co 
ważniejsza, jako pismo bardzo dobrze redago- 
waue, odpowiadające zawsrp wymaganiom nau­
kowym i celom praktycznym, które sobie w pro­
gramie zakreśliło. Za szczególną zasługę poczy­
tujemy redakcyi Przeglądu, ie  troskliwie prze­
strzega czystości języka, która w naszym św ię­
cie prawniczym wiele jeszcze do życzenia pozo­
stawia.

( t )  IV dyecezyi przemyskiej obrząd­
ku gr. katolickiego iustytuow ali się ua bentfi- 
cya ks. W łodzimierz Podoliński w Kuliczko- 
w ie ; ks. Bazyli Pleszkiewioz w Wercbracie; 
ks. Antoni W ołos w Przyłbicach ; ks. P io tr 
Pleszkiewicz w Leżajsku; ks. Jau  Przysłópski. 
w Brunarach; ks. Bazyli Jani szyn w Krecowie. 
Zm arli: ks. Ambroży Sienkiewicz, pleban w
Czerniawie, excurrendo adm m istraeyę objął ks. 
Ludwik Zahradnik, pleban w S tarzaw ie; ks. 
P iotr Aleksiewiez, pleban w Bruchnalu, excur- 
rendo zawiadowsiwo objął ks. W łodzimierz 
Ryniawiec, pleban w Szkle; ks. Paw eł Pod- 
łuski, pleban w Biliczu, adm inistraeyę objął 
ks. Eliasz Siokało, kapelan w Krynicy. Ks. 
Aleksander Malarkiewicz, wikary w Torhanowi 
cach, objął adm inistraeyę probostwa w Rako 
w ie;' ks. Roman Kmicikiewicz, koadjutor w 
Woli Małnowskiej, adm inistraeyę probostwa w 
Zawadce; ks. Bazyli Mokrzycki, adm inistrator 
probostwa w Smolniku, zawiadowstwo probo 
stwa w Terce: ks. Bazyli Dran, adm inistrator 
probostwa w Cetuli, adm inistraeyę probostwa 
w Kramarzówce; ks. P iotr Jesyp, zawiadowca 
probostwa w Baszin, adm inistraeyę kapelanii 
w Medenicach; ks. Hieronim Kunowski, adm i­
nistra tor probostwa w Bilezu, adm inistraeyę 
probostwa w B androw ie; ks. Ju lian  Płatek, 
odm inistrator probostwa w Hermauowicach, za- 
wiadowstwn kapelanii w Tatarach; ks. Paw eł 
W innicki, adm inistrator probostwa w B aran- 
czycach, adm inistraeyę probostwa w Chlipeach. 
Konsystorz b iskupi przeniósł wikarych : ks. An 
toniego Szwedzickiego z L ityui do Tynowa; 
ks Aleksandra Mićkiewicza z Mostów wielkich 
Jo Kulikowa i przeznaczył nowo wyświęconych 
kapłanów jako w ikarych: ks. Andryana Leon- 
towicza do Mostów w ielkich; ks. W iktora Sie- 
rocińskiego do Woli Małnowskiej.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu znany malarz na szkle, Karol Geyliug; 
w Berlinie publicysta niemiecki, E rnest Kossak, 
uważaay za twórcę fejletonu niemieckiego, w 
65 roku życia; tamże członek pruskiej Izby 
panów, były podsekretarz stanu, Karol Em il Le 
Ooq, przeżywszy lat 8 1 ; w Moguncyi profesor 
liistoryi dr. Ja n  Hennes w 76 roku życia; w 
Madrycie prezydent Izby deputowanych, A. Lo- 
pez de Ayala, licząc la t 49. Zmarły w rewolu- 
cyach hiszpańskich ostatnich czasów odegrał 
pierwszorzędną rolę, później jednak przyłączył 
się do zwolenników restau racy i; w Paryżu se­
nator i były m inister za Ludwika Filipa, Mon- 
talivet; tamże autor sceniczny i referent tea­
tralny dziennika Silicie, Brćville, przeżywszy 
lat 6 6 ; w Wenecyi utalentowany malarz Anzelm 
F euerbaeh , w sile w ieku; w W iedniu generał 
broni, rzeczywisty tajny radca Saballa.

dżiny purytańskiej i przeznaczony był pierwo­
tnie do stanu kupieckiego. P racow ał nawet 
przez jakiś ozas w jednym z domów handlowych 
w M anchester. Wkrótce jednak porzucił ten za 
wód, nie czując najmniejszego w tym względzie 
powołania, oddał się studyom prawnym i za­
czął pisywać. W roku 1853 objął redakcyę 
czasopisma Athcnaeum  Do najznakomitszych 
prac jego historycznych zaliczają „Dzieje Tow ru“ , 
„Narzeczeni duchowi“ i „W olna Rossya".

— /drow ie carowej rossyjsfeiej znowu 
się pogorszyło. Depesza z Petersburga donosi, 
iż według ofieyalnego biuletynu z Cannes dnia
3 b m , carowa czuła się znowu więcej osła­
bioną niż w dniach poprzednich. Wieczorem ka­
szel był uporczywy i skarżyła się chora na bi­
cie serca. Noc też przepędziła carowa mDiej 
spokojnie. Z Stuttgardu donosi depesza dnia 5 
b. m. że według doniesień, które z Cannes w 
dniu tym otrzym ał dwór tamtejszy, Btan zdro­
wia carowej znowu wzbudza obawy. Mówią tam 
już o zamierzonym odjeździe królowej Olgi do 
Cannes, dla odwiedzenia chorej.

—  Niebezpieczeństwo powodzi w sa­
mym Wiedniu przeszło już szczęśliwie, nato­
m iast miejscowości położone nad Dunajem po­
wyżej stolicy, jsk  Krems, a zwłaszcza Kaiser- 
Ebersdorf i Albern niezmiernie w ostatnich 
dniach ucierpiały od powodzi. W Ebersdorfie 
do soboty wieczora zawaliło aię pod naciskiem 
fal i kry kilkanaście domów, w Albern w szyst­
kie oo do jednego domy i drzewa stały  
pod wodą. Zdaje s'ę, żo nigdzie nie było 
ofiar w ludziach, mieszkańcy jednak wiele wy­
cierpieli od głodu i zimna, nim zdołano przyjść 
im z pomocą. W Pfaffenau wyratowano z da­
chów żelaznych domów trzy rodziny, kiedy juz 
bliskie były zguby, ponieważ woda roznosiła 
ich schronienie. —  W Czechach minęło już 
także całkiem niebezpieczeństwo powodzi. — 
Pod Paryżem przybór Sekwany trw ał jeszcze 
ciągle w sobotę. W okolicy tego m iasta po­
wódź z krą sp raw iła ogromne spustoszenia- 
Most Inwalidów został dn szczętu zburzo. 
ny. Cały Paryż dnia 3 b. m. osłoniony był 
grubą m głą, która u trudn ia ła  komunikacyę i 
zwiększała obawę na wypadek powodzi. Dnia
4 b. m. rozbiło się na Sekwanie wiele okrętów, 
i wiele piwnie oraz ulio nad rzeką było zala­
nych. Mocno ucierpiało Berey. Pod Tobiac po­
wódź zburzyła most kolei Orleańskiej Z Se­
kwany wydobyto kilka zwłok ludzkich. Rodan, 
Loara i inne rzeki francuskie w ystąpiły także 
z łożysk i zrządziły spustoszenia

— Gwałtowne burze, których echa 
niejako odbiły się w ostatnich dniach i w s ta ­
nie powietrza naszej okolicy, sroiyły się dnia 
30 grudnia i następnych w całej południowej 
Anglii. Na morzu i na Tamizie zdarzyło się 
znowu wiele nieszczęśliwych wypadków, a na 
lądzie wicher z gradem obalał budynki i wyry­
w ał drzewa z korzeniami.

—  Smutny wypadek zdarzył się w 
tych dniach pod W iesbadenem. Znakomity oku­
lista, dr. Pagenstecher, zamieszkały w tem mie­
ście, wracając z polowania saniam i, tak  nie­
ostrożnie obchodził się ze strzelbą, że broń wy­
paliła, a kula przeszła mu przez dłoń i kość 
policzkową. W skutek tej ciężkiej rany w parę 
dni później um arł dr. Pagenstecher, który liczył 
lat 55.

— N a  kolei żelaznej między Zury­
chem a St. Gfalleu w zeszłą środę wykoleił się 
pociąg osobowy, dwie lokomotywy i kilka wa 
gonów przewróciło się i zdruzgotało, przyczem 
konduktor u trac ił życie, m aszynista przygnie­
ciony został lokomotywą, a pięciu ze ełużby 
pociągowej tudzież ośmiu podróżnych odniosło 
skaleczenia.

—  Trzęsienie ziemi nawiedziło w no 
cy na 30 grudnia okolicę Lubiany i samo to 
miasto.

— Most kolejowy pod Landshut w Ba- 
waryi, według telegram u z Monachium m usiał 
być zamknięty, ponieważ w skutek rozcieczy w 
groźny sposób poosiadały się filary.

— Cetewayo, jak  donosi biskup Natalu 
w liście do znajomych w Anglii, życzy sobie 
bardzo usilnie nauczyć się czytania i pisania, 
jakoż z wielką pilnością przykłada się do tego 
pod kierownictwem kapitana Poole.

— Wypadki ua morzu. Ostatni ty ­
dzień był bardzo niepomyślny dla żeg-arzy z 
powodu gwałtownych burz, , które się srożyły 
na Atlantyku i na morzu Śródziemnem. Pod 
Cardiff rozbiły się dwa statki handlowe nie­
mieckie, przyczem zatonęło wielu majtków. Pod 
Ter-Schelling niemiecki parowiec Hansa osiadł 
na mieliźnie i u trac ił śrubę. Parowiec ten z 
pełnym ładunkiem  pow racał z New-JorkH. Pod 
P un ta  F aresina w jechał na skałę parowiec 
austr. Lloyda Benaco. Z Rieki podążyły mu 
na pomoc dwa inne parowce. —  Liczba okrę­
tów, które na różnych rnorza h zatonęły w u- 
biegłym  roku, obliczona została przez angiel­
skie biuro Yeritas na 1648, jest zatem o 97 
większą w porównaniu z liczbą wypadków t a ­
kich w poprzednim roku. — W edług depeszy 
z New -Jorku barka Giacomino przybyła w 
tych dniach do Baltimore z pięciu pasażerami 
i sześciu majtkami z osady angielskiego parow­
ca Borussia, który jak wiadomo zatonął w 
połowie grudnia i którego kilku pasażerów wy­
ratowano już przed dwoma tygodniami, b łąka­
jących się w łodzi na morzu. W yratowani przez

barkę Giacomino znajdowali się w małej ło ­
dzi o 250 mil od wysp Azorskich i przeszli 
okropne cierpienia. —  Późniejszy telegram z 
Bremy donosi, że parowiec Hansa  mocno jest 
przedziurawiony, m usiała go więc opuścić cała 
osada.

— Poszukiwania nurków na dnie 
rzeki Tay za szczątkami pociągu, który dnia 27 
grudnia u legł okropnej katastrofie, m iały do 1 
b. m. ten rezultat, że znaleziono wprawdzie 
rozbitą lokomotywę i kilka wagonów osobowych, 
ale wagony te były otw arte i próżne. Widocznie 
więc fale uniosły zwłoki licznych ofiar.

— Omen? Jeden z dzienników berliń­
skich opow iada: Podczas przyjęcia noworoczne­
go u dworu, kiedy oesarz W ilhelm w ita ł zgro­
madzonych ambasadorów, wymknęła się poohwa 
szabli cesarza, zapewne w skutek złego przy­
pięcia i z dźwiękiem upadła na ziemię. Śmiejąc 
się, zaw ołał cesarz: „Spodziewam się, że nie 
jest to zły omen!" —  poczem prowadził dalej 
rozmowę z am basadorami, mając u boku klingę 
obnażoną.

—  Wspaniały pałac m aurytański Al 
ham bra w Granadzie, znajdował się w tych 
dniach w wielkiem niebezpieczeństwie. Dnia 
3 i grudnia w pobliżu tego świetnego zabytku 
wybuchł pożar niesłychanie gwałtowny i sze­
rząc się zniszczył dwa domy, Albambrę jednak 
dzięki energicznemu ratunkow i ocaiono. Później­
szy telegram donosi, że dnia 1 b. m. ogień 
jeszcze nie był stłum iony i że oprócz powyż­
szych dwóch zgorzały .jeszcze trzy domy, po­
między niemi dawniejszy ratusz.

—  Ubytek ziemi wielkopolskiej w r. 
1879, w skutek sprzedaży majątków polskich 
właścicieli Niemnom, oblicza K ur Pozn. w 
następujący sposób : z 55 060 morgów które 
w tym roku w ogólności zm ieniły właścicieli 
polskich w Poznańskiem, przeszło w ręce nie­
mieckie 22.576. natom iast wykupili Polacy od 
Niemców 15.340 morgów, żywioł poiski przeto 
s trac ił 7 ,236 morgów. Dodawszy do tego 11- 
bytek z roku 1878, który w ynosił 37.756 
morgów, otrzymaliśmy 44 .992  morgów jako u- 
bytek w większych posiadłościach wielkopol­
skich ostatniego dwulecia. Z tą  ziemią ubyło 
Wielkopolsce 35 w łaściciel polskich, a na ich 
miej3c osiedlili się Niemcy

KRONIKA PROWINCYONALNA.

Chrzanów. ( N a b ó j  d y n a m i t o ­
wy)  eksplodował w rękach górnikowi z Ja- 
worznia, Kasprowi Blikowi, który chciał go 
oblać sinułą dla zasłonięcia" go od wilgoci, i 
urw ał nieszczęśliwemu lewą rękę po łokieć. W 
lazarecie jaworznieńskim am putowano Blikowi 
tę rękę.

*** Husiatyn. (W  b ó j c e )  pomiędzy 
dwoma Bzesnastoletuimi w yrosUam i w Zielo­
nej jeden z nich Petro Twardochlib. został u- 
derzony przez przeciwnika w twrarz tak  nie­
szczęśliwie, że w kilka godzm życie zakończył.

*** Gorlice. ( B e z  n a d z o r u )  pozo­
stawione w chacie dzieci gospodarza Grygi na 
przedmieściu Belnej w Gorlicach, chłopczyki 
pięcio- i trzyletni, bawiąc się zapałkam i wznie- 
ciły ogień i podusiły się w dymie. Kiedy ro ­
dzice powrócili do domu, znaleźli je już nieży­
we, Z dziećmi udusiła się nmieszozona w pie­
karn i krowa i ciele.

*** Kraków. ( W ś r ó d  z a b a w y )  z 
innerni dziećmi w Liszkach zraniony został 
chłopiec Jan  Kosycarz ostrem żelaziwem tak 
ciężko, że w skutek tego życie zakończył.

*** Przemyślany. (Bez wi eś c i )  
zginął włośeiauin z Łoniego, Stach Kwiatkow­
ski, który jeszcze dn ia 17 listopada wydalił się i 
domu i według dochodzenia wieczorem dnia tego 
w stanie nie całkiem trzeźwym  powracał z pobli­
skich Gołogór. Poszukiw ania za Kwiatkowskim 
dotąd nie odniosły skutku ; snaó zbłądził i zna­
lazł śmierć w zaspach.

*** Śniatyn. ( S p r a w c y  z a b ó j ­
s t w a ) ,  popełnionego we wrześniu na osobie 
Chaima Szmila Loidera z Róż nowa. włościanie 
z tejże miejscowości, Hryó Zacharuk Iwan Ra- 
dysz i Iw an Stefiuk, wyrokiem sądu obwodo­
wego w Kołomyi uznaoi zostali winnymi cięż 
kiego uszkodzenia c iała  i skazani każdy na 
półtrzecialetnie więzienie, zaostrzone jednorazo­
wym w tygodniu postem .

Stanisławów. ( N a  t o r z e  k o l e  
j o w y m) między Cieżowem a Bednarowem ro­
botnik Stefan Rezniczruk spadł z wózka kolejo 
wego i uszkodził sobiie nogę.

*** Tarnopol. ( W y d o b y t y  z r z e ­
k i )  Seretu dnia 21 w rześnia nieżywy czło 
wiek, według dochodzenia sądowego sam się 
utopił. Sprawdzono, :te samobójca nazyw ał się 
Kajetan K rzysztofow ie.

Źolkiew. <W i e  o z o r e k  d o b r o ­
c z y n n y .  Ś m i e r ć  w p ł o m i e n i a c h ) .  
W Żółkwi odbył się  w kasynie miejscowem 
wieczorek z tańcam i, z którego czysty dochód 
w kwocie 115 zł. 41 ct. przeznaczono na 
sprawienie ciepłej odzieży ubogim miejscowym. 
Na ten sam ce.l urządził p. burm istrz żółkiew­
ski subskrybcyę w datkach miesięcznych, z 
której, jakoteż ze sprzedaży k art uwalniającycli 
od pi.winszowań noworocznych, spodziewać Bię 
można znaezuiejszugo przychodu. Dobroczynne

te usiłowania w tak ciężkich dla ubogiej lu­
dności czasach, zasługują na wszelkie uznanie. 
— W gwałtownym pożarze, który wzniecony 
był, jak się zdaje, zbrodniczą ręką i zniszczył 
dom mieszkalny kolonisty W ilhelma Rissa w 
Przystani, niestety utraciło żecie dwoje ludzi, 
dwoje innych zaś odniosło ciężkie rany z po­
parzenia. Spaliło się także kilka sztuk zwierząt 
domowych. Podejrzani o podłożenie ognia dwaj 
starozakonni, bracia, zostają w śledztwie.

Zgromadzanie wyborców.

(L ) Akcya przedw yborcza wobec zbli­
żającego się w yboru stu  raduych miasta, 
k tó ry  przypada dn ia 26 b. m. rozpoczęła się 
wczoraj zgrom adzeniem  wyborców, zaproszo­
nych, jak  to ogłosiły plakaty, p rzez dr. P io­
tra  G r o s s a  r w im ieniu dw óch licznych 
g ron  obyw atelskich ." O godzin ie 4 po po łu­
dniu sala ratuszow a była ju ż  przepełnioną, 
obie zaś galerye ug inały  się pod ciężarem 
słuchaczy  z rozm aitych klas. N a w stę­
pie do gm achu  ratuszow ego i do sali obrad 
w ręczano w yborcom  drukow ane listy  z n a ­
zwiskam i 150 obyw ateli. Jed n a  z takich  list 
nosiła n a p is : „Zgoda! Ł ączność! L is ta  wy­
borcza w łaścicieli realności, kupców i ręko­
dzie ln ików ;" d ru g a  zaś: „L ista członków  ko­
m ite tu  przedw yborczego, proponow ana przez 
dwa liczne g ro n a  obyw ateli-w yborców  m ia­
sta  Lw ow a." B yła jeszcze trzecia podobna 
lista, bez żadnego napisu .

Po godzinie 4 dr. P io tr G r o s s ,  w y­
brany przez aklam acyę przew odniczącym , za­
g a ił posiedzenie, tłum acząc cel zebrania. 
Zebraliśm y się, ażeby, w ed ług  zwyczaju, w y­
brać kom itet obszerniejszy przedw yborczy, 
k tó ryby  następn ie  w ybrał z pośrod siebie 
kom itet ściślejszy, a kom itetu  tego zadaniem  
będzie zaproponow ać w yborcom  stu  kandy­
datów  do Rady m iejskiej

Po ukonsty tuow aniu  się b iura prezy- 
dyalnego zabrał g łos p. F eliks P i ą t k o w s k i  
jedyn ie  — jak pow iada — w tym  celo, aże­
by przyszłej Radzie dać wskazówki, jakie 
sp raw y  ma i pow inna załatw ić. Oto przede- 
w szystkiem  pow inn i by zm ienić s ta tu t g m in ­
ny, ażeby wybory lo niej nie odbyw ały  się 
co 3 lata i ażeby rów nocześnie nie w ybiera­
no 100 radnych , ho czynność ta  je s t  praw ie 
niem ożliw ą dla wyborców, lecz ażeby co dw a 
lata wylosowywano 36 radnych  i w ybierano 
takąż ilość now ych. Tym  sposobom reg en e­
row ałaby się niejako Rada. Dalej dom aga się 
mówca, ażeby w yborcy włożyli na swoich 
m andantów  obowiązek pilnego uczęszczania 
na posiedzenia R ady i w ogóle troskliw ego 
zajm ow ania się spraw am i m iasta. W tym  ce­
lu należałoby postanow ić, ażeby na każdeni 
posiedzeniu Rady były  w ym ienione nazw iska 
radnych  nieobecnych  i podawane przez d z ien ­
niki do wiadom ości publicznej. (!)

D r. P. G r o s s  m niem a, że wnioski te 
n ie  inogą być dzisiaj przedm iotem  dyskusyi, 
nie wolno nam  bowiem dawać ju ż  teraz 
wskazówek przyszłym  radnym . Dzisiaj ch o ­
dzi tylko o w ybór 150 obyw ateli do kom ite­
tu  przedw yborczego.

M imo tak jasnego  sform ułow ania ce­
lu zebrania, zabrał g łos pan J a n  G n i e -  
w o s z —  jak  ośw iadczył — w im ieniu 
bardzo licznych obyw ateli przedm ieszczau, 
kupców  . przem ysłow ców , i rękodzielników . 
Lwów. k tóry  całej prow ineyi pow inien w 
każdym  kierunku przyśw iecać dobrym  p rzy ­
k ładem , nie czyni tego n ieste ty  Zdaniem  
m ówcy, m iasto zaniedbuje najzupełniej p rzed ­
m ieścia; Bajki, S try jskie, Zielone. G ródeckie, 
Żółkiew skie i t. d. a pam ięta tylko o śród ­
m ieściu. W m ieście pow stają chodniki i b ru ­
ki, a  tam  m ieszkańcy grzęzną w błocie. 
Jako przykład  staw ia m ów ca ulicę G łęboką, 
gdzie w ed ług  jego tw ierdzen ia  istn ieć ma 
tak g łębokie b ag n o , iż pew ien izraelita w y­
zyskuje je  w sposób przedsiębiorczy, przew o­
żąc przez nie nr. wózku dzieci szkolne za 
op ła ta  2 centów  od osoby.

D r. P  G r o s s  zw raca uwagę mówcy, 
iż odszedł najzupełniej od przedm iotu, bo 
spraw a poruszona nie ma nic w spólnego z 
w yborem  150 członków kom itetu  p rzedw y­
borczego. U w aga ta  przew odniczącego w y­
w ołuje w rzawę po rogach sali, g łów nie zaś 
na galeryach  : pod niem i. P rzew odniczący  
wzywa do porządku, oświadczając, że każe 
zam knąć galerye.

P . G n i e w o s z ,  p rzedk łada ł dalej gra- 
rutnina „w im ieniu przed m ieszczan" i kon­
k ludu je , że należy do Rady w ybierać ludzi, 
którzyby nie m ieli żadnych osobistych celów 
przyjm ując m andat lecz tylko dobro  ogółu 
przedm ieszczanie poruczyli także p. G niew o­
szowi w ypow iedzieć życzenie, ażeby w p rzy ­
szłej radzie „nie zasiadały pew ne in s iy tu ry e  
finansow e".

D r. G r o s s  w zyw a m ówcę ponow nie do 
porządku w śród hałaśliw ego p ro testu  z galeryi

P . Z a a k  odpiera zarzuty  preopinanta. 
S ta ra  to praw da, że ła tw iej krytykow ać, niż 
działać w k ierunku dodatnim  ; a ju ż  najłatw iej 
k rytykow ać nieobecnych. M ożnaby zresztą 
n aw et pod takiem i w arunkam i zgodzić się na 
k ry tykę spraw iedliw ą, ale k ry tyk  minął się

— Zmarły historyk angielski W. H.
D u o n , liczył la t 5 8 ; pochodził ze starej ro-
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najzupełn ie j z praw dą. M iasto Lwów m a o- 
gran iczone fundusze i m usi liczyć się z tym  
faktem , jeżeli nie chce zam iast 5 %  nałożyć 
50°/, podatku. A sta łoby  się to koniecznością, 
jeże liby  Rada zechciała zan iedbane przez 100 
la t przedm ieścia doprow adzić do ładu w 
przeciągu kilku lat. (H ałas na galeryaeh.) 
Zresztą n ik t jeszcze n ie  słyszał, ażeby m iasto 
jakieś zaczynało się podnosić od rogatek w 
k ie runku  śródm ieścia.... (W rzaw a siln iejsza.) 
P rzy  każdych w yborach w ystępują m ówcy, 
k tórzy  ganią i k ry tyku ją  wszystko, jedyn ie  
dlatego, że sam i n ie  zasiadają na krzesłach 
radzieckich — gdyby  jednak  zasiadali, z pew­
nością nie w ym yślą nic lepszego.

Dr. G r o s -s uprasza p. Żaaka, aby za­
n iecha ł w ogóle obrony ustępującej Rady.

P . Ż a a k  oświadcza, że m usia ł w ystą­
pić w jej obronie wobec n iczem  n ieusp ra­
w iedliw ionych zarzutów .

Zajął try b u n ę  znow u dr. Jakób  L i  11. 
Z daniem  tego mówcy poprzednia Rada nie 
s ta ła  na wysokości sw ojego zadania. To też 
życzyłby  sobie m ówca, ażeby przyszła Rada 
zastanow iła się nad  n iek tórem i spraw am i, 
n. p. nad zaprow adzeniem  w myśl §. 30 s ta ­
tu tu  sądów polubow nych. (Glosy: Ta sp ra­
w a była już  daw no trak tow aną i upadła). M ów ­
ca kry tyku je działalność poprzedniej Rady, 
k tóra zdaniem  jego zaniedbuje przedm ieścia, 
gdzie n ie  m a ani ośw ietlenia, ani kanałów , 
ani chodników , ani bruków , bo w szystkie 
w ydatk i idą na upiększenie śródm ieścia. P o ­
p rzedn ia  Rada źle w ybudow ała rzeźnię, za­
n iedbyw ała  najczęściej p rzem ysł i ręko­
dzieln ictw o krajow e, sprow adza naw et „znacz 
ki dla psów “ z W iednia , robotników  do b ru ­
kow ania ulic z P ru s , a robotników  do budo­
wy gm achu  sejm ow ego rów nież z zagranicy 
(G łosy : A leż Rada n ie buduje gm achu  sej­
m ow ego !)

D r. G r o s s  przypom ina znow u, że dziś 
chodzi tylko o w ybór 150 cz łonków  do ko­
m ite tu  przedw yborczego.

P. N i e m e z y n o w s k i  tłóm aezy zgro­
m adzeniu h isto ryę trzech  list. k tóre rozdane 
zostały obecnym  w yborcom , i odm aw iając 
pierw szej z n ich  (pod dew izą „zgoda i łącz­
ność".) znaczenia, poleca drugą, isto tn ie  ułożo­
ną przez grono  osób najpow ażniejszych. Od 
w yboru kom itetu  obszerniejszego zaw isł los 
p rzyszłych  wyborów. M ówca życzyłby sobie, 
ażeby kom itet ściślejszy, który wyjdzie z ło ­
na kom itetu  obszerniejszego, zapytał każdego 
kandydata, czy w razie w yboru pełn ić bę­
dzie sum ienn ie i gorliw ie urząd radnego. 
D otychczas bow iem  na li)0  radnych  praco­
wało tylko co najw ięcej 4<>. Innym  zdawało 
się, że rob ią łaskę, przyjm ując m andat i nic 
n ie  robiąc przez 5 lata.

Dr. G ę b a r  z e w s k i, radca m ag istratu , 
zab iera głos, ażeby sprostow ać m ylne tw ie r­
dzenia dr. Lilia. „M arki dla psów " robi lir- 
ma lw ow ska p. B ratkow skiego, a ulice lwow­
skie są b rukow ane przez robotn ików  lwow­
skich. P rzed kilku laty  sprow adził p. H och- 
berger kilku robotników  z Poznańskiego ty l­
ko na to, ażeby wyuczyli n ielicznych ka­
m ien iarzy  lw ow skich, jak ulice pow inny być 
brukow ane.

Ks. S t o j a ł o w s k i  napom ina do zgo­
dy. N a cóż zdały się w szystkie te rek rym i- 
n acy e?  Kto pow staje przeciw  ustępującej ra ­
dzie, po tęp ia sam ego siebie, bo pocóż w y­
bierali tak n ieoględnie? N ie potępiajm y n i­
kogo, a jeżeli chcem y uniknąć, ażeby po 
trzech  la tach  nie pow tórzyły  się takie sam e 
sceny, w ybierzm y kom itet z takich ludzi 
k tó rzyby  nam  przedstaw ili osobistości naj­
odpow iedniejsze do piastow ania urzędu ra ­
dnego.

P . K r u c z e w s k i  w spom ina, ze w ra-

wrzawu. Gdzież log ika? Byłoby może dobrze 
zaciągnąć pożyczkę, bo dlaczegóż tylko jedna  
generacya m a pracow ać nad  upiększeniem  
m iasta?  Czyż n ie  godziłoby się, ażeby ten  
ciężar rozłożyć także na przyszło pokolenia? 
(H ałas). W szystkie dzisiejsze zarzuty  podnie 
siono tylko chyba w ty m  ce lu . aby powie 
d z ie ć : „Oto w ybierajcie nas, a  my sprow a 
dzim y w am  E den  na ziem ię!" Mówca pro 
ponuje przyjęcie lis ty  drug iej.

Po tej burzliwej d y sk u sji, z k tórej pod 
nosim y tylko najw ybitn ie jsze m om enta, u 
chw aliło  zgrom adzenie w ybrać kom itet z 150 
członków7 i polecić kom itetow i ściślejszem u 
ażeby kandydatów  zapytał, czy przyjm ą tnan 
da t w celu faktycznego w ykonyw ania, czy 
też tylko dla „honoru".

G O SP O D A B ST W O I H ANDEL
(a) Spółkaliaiidlowo-rolniczii w Sta­

nisławowie *). P iszą nam  z Stanisław ow a: 
W obec przesilenia, w jakiem  znajduje się u 
nas od niejakiego ju ż  czasu rolnictw o, z 
przyjem nością zaznaczyć m usim y jako pocie­
szający objaw w ośw ieceńszej w arstw ie ro l­
ników  naszych obudzenie się tego prześw iad­
czenia. że tylko n a  w łasne iieząc siły  i j e ­
dnocząc je  do w spólnego działania, znaleźć 
m ogą tyle pożądaną pom oc w sw oim  tru ­
dnym  zawodzie. Jed n y m  z w ażniejszych ob­
jaw ów  tego poczucia są pow stające stów a 
rzyszenia rolników , mające na celu u ła tw ie­
n ie producentom  korzystnego pozbycia swych 
produktów , zasilania sw ych członków  tanim  
a przystępnym  kredytem  i pośredniczenia 
w czynnościach w chodzących w zakres ro l­
nictw a. In sty tu cy e  takie, zw ane spółkam i 
rolniczem i, pow stały  w T arnopolu i S tan i­
sław owie. jako w głów niejszych punk tach  
hand lu  zbożowego Podola i Pokucia. Spółka 
Tarnopolska p iąty ju ż  rok istniejąca, rozw i­
n ę ła  się bardzo korzystnie, i dzięki poparciu 
sw ych członków, jak  też energ icznem u i 
um ieję tnem u kierow nictw u, zajęła ju ż  dzisiaj 
bardzo pow ażne w św ieeie handlow ym  s ta ­
now isko. M łodsza je j siostra , bo dopiero w 
przeszłym  roku zaw iązana Spółka rolnicza 
w S tan isław ow ie znajduje się dopiero w ep o ­
ce rozwoju początkowego, a gdy  w łaśnie w 
dniu  l 8go g ru d n ia  b. r. odbyło się nadzw y­
czajne ogólne zgrom adzenie członków  te;

relig ijnym ). N ie ja  postaw iłem  praw a o am - 
nesty i i o sądow nictw ie na stanow isku, na

P ow zięte n as tęp n ie  przew ażną w iększo­
ścią uchw ały , zm ierzające tak do u trw alen ia  ________ _ _  ___  m w irio  1X1* ODKULI/ W OiJkliy Utł
b y tu  jak  też i zapew nien ia rozwoju in s ty tu -  jakiem  się dziś znajdują. G dy tam  rzeczy się 
cyi, p rzekazane zostały  w ybranej ud hoc ko- oczyszczą, w zniesiem y budynek, k tó ry  m usi 
m isyi, k tóra na podstaw ie tak  pow ziętych u- być w zniesiony. A le roli burzyciela (dr d<- 
eh w ał w ypracow ać ma zm iany s ta tu tu  obec- molissrur) n ie  p rzy jm ę", 
nego  Spółki i przedłożyć je  członkom  do za­
tw ierdzenia na najb liższem  ogólnem  zgrom a­
dzeniu, które odbyć się ma z początkiem  no- I Nordd. Ally. Ztg. ogłasza obszerny ko- 

rolcu. I m u n ik a t w spraw ie g łośnej a w a n t u r y  b i ­
b l i j n e j .  K om unikat stw ierdza, co zresztą 
je s t  rzeczą ju ż  wiadom ą, że konflikt ang iel- 
sko-turecki, pow stały  z tego powodu, bliskim  
je s t  pokojowego zała tw ienia i dodaje, że za- 
wdzięczyó to należy w  znacznej m ierze po­
średnictw u rep rezen tan tów  niem ieckiego i au- 
stryacko-w ęgierskiego. Dalej podnosi d z ien ­
nik ofieyaluy, że N iem cy, nie iden ty liku jąc się 
z pojedyńczem i postulatam i Layarda, m iały  

o ty le  powód in teresow ania się tą

W ie < l« r t ,  fig'1 stycznia. ( T el.
Gazety l.rwwskiej.) Na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego spędzono razem 2876 
sztuk; między tem i g a l i c y j s k i c h  
778, węgierskich 1480 i niemieckich 
618. Cały spęd był zatem o 1076 
znaczniejszy od zeszłotygodmowego. | jednak
Mimo to obrót był ospały a cena spa­
dła o l 1/, zł Wszystko sprzedano 
Płacono od 100 kilo martwej 
za woły g a l i c y j s k i e  52-50— 50 zł., 
za węgierskie 52 — 58 zł., za nie­
mieckie 53— 60 zł., za krowy 50— 52 
zł., za bvki 48— 50 zł.

spraw ą, że Koolle, ów m isjonarz , którem u 
A chm ed Tevfik pom agał tłóraaczyć b ib lię na 
język turecki, je s t obyw atelem  n iem ieckim , 
a postępow anie w ładz tu reck ich  było  n ie ­
zgodne z art. 62 trak ta tu  berlińskiego, który 
w ypow iada zasadę wolności w yznań. Obole 
tych  powodów w płynął n a  in te rw e n c ję  r e ­
p rezen tan ta  n iem ieckiego także i w zgląd na 
p r z y j a c i e l s k i e  s t o s u n k i  m i ę d z y  A n ­
g l i ą  i N i e m c a m i .

OSTATNIA POCZTA
generała

cając pozna nocą od chorego ulicą tkacką 
skonstatow aj iż nie ma tam  ani latarni, ani 
chodników , ani kanałów , a dalej ponaw ia za­
rzu t, iż m iasto nie uw zględnia m iejscow ych 
robotnikow .

Dr. A, Z g ó s k i  czuje się zniew olony 
zabrać głos wobec tak ich  rekrym inacyj i czy­
ni spostrzeżenie, że zarzu ty  podnoszą ty 1 
ko ci, k tórzy  chcą koniecznie przeforsow ać 
listę p. n. „Zgoda i Ł ąc zn o ść!“ Ci panow ie po ­
w inni byli postąpić sobie lojalniej i pow ie­
dzieć w prost, że chcą zaspokoić w łasną nin- 
bicyę, że sam i p rag n ą  dostać sie do Rady —  
ale nie krzyw dzić 100 najzacniejszych oby 
w ateli (H ałas i krzyki). Ich  żale na macosze 
trak tow anie przedm ieść n ie  m ają żadnej ra 
cyi, k tóż k ilkusettysięcznym  nakładem  w y­
budow ał szkoły po przedm ieściach ? W ięc 
Rada nic nie zrob iła  , dając przedm ieściom  
szkoły? M nie się zdaje, że uczyniła bardzo 
w iele, bo, spodziew ać się należy, iż na przy­
szłość w tej sali zasiadać będą tylko „dou 
czeni w yborcy". (W rzaw a).

Dr. G o l d m a n n  staje rów nież w obro­
n ie  ustępującej R a d y , którą w tak „n iew ła­
ściw y" sposób starano się potępić. P oprzedni 
m ów ca m ów ił o szkołach, które kosztują 
krocie. Ale co w ięcej: proszę przypatrzeć się 
budżetow i, a przekonacie się, że czw arta  
część w szystk ich  w ydatków  idzie na p rzed­
m ieścia. Są jeszcze na przedm ieściach ulice 
niebrukow ane, ale przysłow ie pow iada: „w e­
d łu g  staw u g rob la" . Dajcie fundusze, a bę­
dziecie mieli chodnik i. Tym czasem , gdy  kto 
tylko w spom ni o fanduszach, podnosi s i ę ,

spółki, podzielim y się z publicznością kilku 
uw agam i z tego powodu.

Że tak m łoda jeszcze insty tucya znaj 
duje sie w tru d n y ch  w arunkach  bytu  i roz­
woju. o czem  dow iedzieliśm y się z p rzem ó­
w ienia szanow nego przew odniczącego rady 
nadzorczej, n ie pow innoby dziw ić nikogo, 
komu są dobrze znane stosunki i przyzw y­
czajenia rolników  naszych z jednej, a  trudne  
w arunki handlu  zbożowego z drug iej strony. 
Rolnicy ju ż  z n a tu ry  rzeczy przejęci duchem  
konserw atyzm u, n ie ła tw o  dają się  nakłonić 
do w ym ogów tegoczesnego handlu , a wa­
runki przestrzegania ściśle term inów  dostawy, 
zgodności sprzedanego p roduktu  z próbką 
o fia ro w an ą , czystości ziarna i t. p. odstra­
szają często p roducenta, przyw ykłego do za­
w ieran ia n a  m iejscu um ów  z przeku­
pniam i choćby na tańszych ale dogodniej­
szych w arunkach, od szukania pośrednictw a 
Spółki rolniczej, k tóra stosow ać się m usi ści­
śle do wym ogów  św iata handlow ego. N ie­
m niej tru d n e  i n iebezpieczne je s t stanow isko 
S pó łk i; w stępując w szranki z zorganizow aną 
i so lidarn ie w spiera jącą się falangą całego 
legionu pośredniczących przekupniów , którzy 
widzą w niej n iebezpieczną i n iew ygodną ry ­
walkę, walczyć ona musi nietylko z nimi, 
ale torow ać sobie drogę do tych fachow ych 
sekretów  handlow ych, o które tak bardzo 
zazdrosnym  je s t w łaśnie ów św iat kupiecki, 
a chcąc zapew nić jak najw yższą korzyść za­
w ierzającym  je j swoje p łody p ro d u cen to m , 
nie może spuszczać z uw agi konieczności za­
dow olenia i kupującego, w yw iązując się p u n ­
k tualn ie z zaciągniętych wobec niego  zobo­
wiązań. Jakoż ła tw o  zrozum ieć, że tak  m ło­
da jeszcze insty tucya potrzebuje czasu , a 
przedew szystk iem  solidarnego sw ych człon­
ków poparcia, bez k tórej i najum ie jętn iejsze 
k ierow nictw o nio pomoże, ażeby by t swój i 
rozwój m ogła  ustalić .

W  ty m  w łaśn ie celu zw ołane zostało 
ogólno zgrom adzenie członków  Spółki, i tak 
rada nadzorcza przez usta  szanow nego swego 
przew odniczącego, jak  też i dyrckcya s ta ra ły  
się w przedłożeniach i w nioskach swoich 
przedstaw ić zgrom adzeniu  środki za rad cze , 
k tórych  uchw alenie w płynęłoby  przew ażnie 
na utrw alenie bytu i zapew nienie dalszego 
rozwoju tak  po trzebnej in s ty tu c ji. Z p rzy ­
jem nością podnieść m usim y, że zgrom adze­
nie, jakkolw iek n ie tak liczne, jak b y  to  spo­
dziewać się należało, złożone jednak  p rze­
w ażnie z członków  św atłych  i zajm ujących 
pow ażne w obyw atelstw ie stanow isko, je d n o ­
m yślnie praw ic uznało konieczną potrzebę 
podtrzym yw ania i so lidarnego w sp ieran ia in- 
sty tueyi.

D em onstracya na pogrzebie 
A v e z z a n y  i rew elac je  I m  b r  i a n i  e g o  z 
pow odu tego  zajśc ia , są przedm iotem  rozli- 

znych kom entarzy  w prasie. Jak  donosi 
zym ski koresponden t National Ztg., m iała  

dem onstracya te n d e n c ję  w ybitn ie an ti-austrya- 
cką , k tóra objaw iła się w ok rzykach : Eoirni 
Trieste! Eviva Trirste! D ubriani zarzuca w 
swej broszurze g a b in e to w i, że nie do trzym ał 
k o m p ro m isu , zaw artego przed pogrzebem  ze 
stow arzyszeniem  Ita lia  irredenta. P rzeciw  te­
mu kom prom itującem u zarzutow i broni się rząd 
w Gaz. uf fi z. i przez — M enottego  G aribaldie­
go. T en  jed n ak  w ziął się dość n iezręczn ie do 
rzeczy, s tw ierdz ił bow iem  to w łaśnie, czego 
rząd zapew ne wyprzeć by się  chcia ł, a m ia­
now icie. że były  isto tn ie  jak ieś układy z tem  
rew olucyjnem  stow arzyszeniem . Odkąd lew i­
ca znajduje się u steru  we W łoszech, pow ia­
da Prnsse ca ła  m ądrość rządow a wobec pro­
w okacyjnych agitacyj stronn ic tw a rew olucyj­
nego kończy się na nędznem  zapew nieniu, 
że rząd p ragn ie  unikać w szelkich zawile), 
m iędzynarodow ych z „zaprzyjaźuionom " mo 
carstw em . A gitacye te potępia rząd nie dla 
tego, że m ają one ch a rak te r n h p rzy jaźn y  
„zaprzyjaźnionem u" m ocarstw u, ale tylko dla 
tego, że są one nie na czasie i m ogą spra 
wić chw ilowo kłopoty koteryi, stojącej u 
ste ru ."

Ih n p s  zaręcza, że z pom iędzy człon­
ków7 francuskiej dy p lo m acji tylko hr. S t 
Y allier podał się do oeinisyi, zresztą zaś ani 
p. F o u rn ie r, ani g en e ra ł Chanzy, ani w reszcie 
p. T eisserenc de Bort. H r. S t. Y allier za /ą  
dał dem isyi g łów nie ze w zględu na se rde­
czne stosunki, jak ie  go łączyły  z p. W ad- 
d ing tonem , k tóry  w raz 7. n im  rep rezen tu je  
w senacie departam en t A isne. „K toby z u- 
stąp ien ia tego lub owego z naszych am basado 
rów  w yciągał g roźne w nioski o stan ie  n a ­
szych stosunków  z zagranicą, ten nietylko 
byłby w  błędzie, lecz pow iedzieć naw et mo 
żna. że dem isye nikogo ani dziwić ani n ie ­
pokoić nie m ogą, co w ychodzi z zasady, że 
pom iędzy rządem  a jego  rep rezen tan tam i za­
g ran icznym i zupełn ie  panow ać pow inno pod 
w zględem  zapatryw ań i tendencyi porozum ie 
nie. lir . St. Vallier, osobiście zaprzyjaźniony 

p. W addingtonem , ustępuje razem  z tym  
m inistrem ; nie m a n ic spraw iedliw szego, nic 
więcej honorowego. U rzędnik, k tóry  nie chci 
pozostać pod rozkazam i now ego m in istra , ma 
zupełne praw o a naw et obowiązek podania 
się do dem isyi. J e s t  to daleko lepiej niż gdy­
by pozostał na swym urzędzie i postanow ił 
sobie w cichości ogłosić potem  w brew  
wszelkim  w zględom  przyzw oitości i obowiąz­
ku służbow ego pam flet przeciw  m inistrow i, 
którego podw ładnym  pozostał z w łasnej woli, 
jak  to dopiero zrob ił hr. H areourt. Temps 
przew iduje zresztą, że p F rey ciu e t poda 
rozw ażnem u zbadaniu czynną dypłom acyę 
rzeczypospolitej i postara się w tej gałęzi 
służby  publicznej o jedno lity , cen tralnem u 
rządow i bezw arunkow o posłuszny personel. 
Za tem  przem aw ia i Jlrpuhti.ąuc Franoaisr , 
dodając, że zagran iczna polityka F raney i o- 
trzy m a dla swej służby  agentów , k tórzy  go­
dni są swego zadania.

*) Dla bjaku miejsca spóźnione.

Figaro p rzytacza odpow iedź pana G am - 
b e tty  na zapy tan ie: dla czego sam nie sta ­
n ą ł na czele g ab in e tu ?  „W ów czas dopiero 
w ezm ę udział czynny w rządzie, gdy  będę- 
m ógł w łasne idee w w ykonanie w prow adzić. 
N ie chcę być niczyim  spadkobiercą. Nie ja  
w ym yśliłem  art. 7 (w ustaw ie F errego o w y­
chow aniu , w ym ierzony przeciw  kongregacyom

Telegram  p etersb u rg sk i doniósł, że na 
miejsce zm arłego w łaśn ie g en e ra ła  J g  n a- 
t i e w a  (ojca exam basadora), m in iste r dóbr 
skarbow ych W a ł u j e  w  m ianow any został 
prezydentem  „kom ite tu  m in istrów ". K om ite t 
m in istrów  w Rossyi je s t w ładzą, k tó ra  w praw ­
dzie rozstrzyga ważne spraw y urzędowe, ale 
której n ie  m ożna brać za jedno  z radą m in i­
strów  w znaczeniu  europejskiemu Prezydent 
kom itetu  je s t przeto w ażną urzędow ą figurą 
ale nie je s t  bynajm niej naczeln ik im  rządu ani 
też m m istrc in -p rezydon tein . M inistrow ie ros- 
syjscy m ają w ogóle tylko w tedy w pływ  na 
ogólne spraw y państw a, jeże li są oraz cz łon­
kam i rady  stanu , zresztą  zakres ich  d zia ła­
nia ograniczony je s t w yłącznie do spraw  po- 
ruczonego ich kierow nictw u departam en tu .

W  h iera rch ii urzędowej rossyjskiej je s t 
cały szereg  dostojników , którzy m ają wyższą 
od m in istrów  rangę , n. p. szef ta jne j kanee- 
laryi carskiej. N astępcą W ałujew a n a  posa­
dzie m in istra  dóbr skarbow ych je s t ta jny  
radca książę ń n d re j L i  e w e n .  B ył on  p rze d - 
tem  cyw ilnym  g uberna to rem  M oskwy

P o r t a  poleciła M u k h t a r o w i  baszy 
m ianow ać kom isarza, k tóryby  w  jakim  przy­
stępnym  punkcie g ran icznym  zjechał się z 
kom isarzem  czarnogórskim  i w y m ien ił z n im  
ofieyalne dokum enta  w spraw ie oddać się m a­
jący ch  Czarnogórze terytoryów . Równocze mie 
w ydała P orta  now ą proklam acyę do m ieszkań­
ców G usinja i P ław y, którą ju tro  podam y.

Do PcsGr Lloyda piszą z K attaro pod 
dniem  2s g r u d n ia , że w G usynju  sto i 740, 
w Pław ie zaś 900 uzbrojonych A lbańezyków  
oraz 4000 albańskich  ochotników . Kousulo- 
wie zagran iczn i w P riz rend  nie przyjęli za­
wezwania M ukhtara baszy, aby rep rezen to ­
w ani by li przy oddaw aniu Czarnogórze G h- 
sinja przez sw ych dragom anów .

S z c z e p y  a f  g  a ń s k i e które obsa 
dziły  były K abul i okolice, zostały zupełn ie  
rozprószono. K orespondent Daily Nctos te le­
grafuje pod dniem v'4 g ru d n ia  z K abulu : 
„W iększa część K abulu je s t  sp londrow ana. 
G enera ł Hills p rzeszed ł dzisiaj n a  czele 5 
pułku pendżabskiego przez miasto. A ni je­
den Ghilzaj się n ie  pokazał M a h o m e d  
. J a n  u c i e k ł  r a n o  a M uch K ialam  z a ­
braw szy z sobą syna Jak u b a  chana ueiekł 
także Kawalerya G huznieuska przeb iega 
kraj W C harasiabie i O hardohu nie w i­
dać naw et śladów, nieprzyjaciela. N a lin ii 
odw rotuej przez w zgórza leży śn ieg  trzy  ca­
le wysoko. G hilzajowie atakowali podobno 
przez kilka dn i (lo u g h a  w la g d u llu k u ; ale 
o trzym aw szy w iadom ość o zw ycięstw ie an- 
g ielskiem , rozprószyli się szybko. W edług  
innych  zaś w iadom ości nic M uch Kialam 
ale M ahom ed Ja n . naczelnik  zbun tow anych  
zabrał z sobą z Kabulu najstarszego  sy n a  
Jakuba M u z ę  c h a n a  do Balkhu. aby go 
tam  pow tórn ie ogłosić em irem  i zdobyć dla 
niego prowim-yę T urkcstańską. M ollahow ie i 
ulem ow ie w K abulu którzy  głosili przeciw  
A nglikom  „św iętą w ojnę", zostaną postaw ie­
ni przed sąd  w ojenny.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedefi, 6 stycznia. W o d a  w 

l u n  aj  u i w kanale Dunaju c i ą g l e  
o p a d a .  Woda z Frendenau odpływa 
napowrót do lo/ĄTska rzeki Stan wo­
dy w Freudenau wynosi 148 cm.
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W ro c ław , 6 stycznia. Z Opola 

donoszą o z n a c z n y m  w y l e w i e .
Paryż, 6 stycznia. P r o g r a m  

m i n i  s t e r y  a l n y  ma głównie obej­
mować reformę stanu sędziowskiego 
i urzędniczego, wolność druku,” refor 
mę ekonomiczną i finansową. Program 
podnosi także pokojową politykę Fran­
cy i.

P a ry ż , 6 Według urzędowej de­
peszy chilijskiego poselstwa prezydent 
Boliwii, g e n e r a ł  Deza ,  u c i e k ł .

Cannes, 6 stycznia. C a r o w a  
miała wczoraj s ł a b y  k a s z e l  i ska­
rżyła się na bicie serca. Apetyt zmniej­
szył się. Pogorszenie nastąpiło w sku­
tek ostrzejszego przebiegu choroby 
płucowej.

Petersburg, fi stycznia. Urzędo- 
wnie ogłoszona została n o m i n a c y a  
W a ł u j  e w a  na prezydenta komitetu 
ministeryalnego i prezydenta komisyi 
petycyjnej.

Bukareszt, 6 stycznia. Doniesie­
nie Timesa o podróży B r a t i a n a  do  
B e r l i n a  nie ma podstawy.

Amsterdam, 6 stycznia. Okręt 
Hansa u t o n ą ł ;  załoga ocalona.

Ateny, fi stycznia. 1) e 1 i j a n n i s 
wniósł demisyę, która nie zostdła je ­
szcze przyjętą.

Londyn, 6 stycznia. L a y a r d  
o t r z y m a ł  od ministra policji żąda­
ny list z wyjaśnieniami, które uznał 
zadowalającemu Layard porozumiał 
się z Porta, że Achmet Tewfik w ysła­
ny zostani1 na wyspę z ludnością 
chrześcijańską. Sprawa biblii zupełnie 
załatwiona.

Roberts donosi z Kabulu 4 b. m.: 
M i a s t o  s p o k oj  n e. Ogłoszono am - 
nestyę, od której wykluczono tylko na 
czelników buntu.

L o n d y n , 6 stycznia. Konsularne 
doniesieni''' potwierdzają wiadomeść o 
w y b u c h u  p o w s t a n i a  w L i m i e , 
przyczein wiele osób zabito i ranione.

W Carraroc (w Irlandyi) wybu­
chły g r o ź n e  z a b u r z e n i a .  Pdieya 
zaatakowana przez tłumy zrobiła uży­
tek z broni, przyczem wiele osób ra ­
niono.

Tarnobrzeg, 6 stycznia. W sk u ­
tek zatoru na Wiśle poniżej Nadbrze- 
zia w o d a  w e z b r a ł a g w a 11 o w n i e, 
przerwała groblę pod Nadbrzeziern i 
zalała tę. miejscowość, d dej Ostrówek, 
Zalesie, " Zarzykowice i część Trześni.

Wiedeń, 7 stycznia. (Tel. pr.) 
Londyński dziennik Daily Tehgraph

podaje szczegóły o k o n c e n t r a c y i  
w o j s k  r o s s e j s k i c h  w K r ó l e ­
s t w i e  P o l s k i e r n  na granicy pru­
skiej i austryaokiej. a Pester Lloyd o- 
trzymał podobneż doniesienia. W Wie­
dniu nie ma żadnych wiadomości o 
takiej koncentracyi wojsk rossyjskich.

Według Nowej Presse kry, które- 
mi okryty jest Dunaj w Bawaryi, nie 
minęły jeszcze Wiednia, więc niebez­
pieczeństwo powodzi nie zostało jeszcze 
stanowczo uchylone. Za Pressbuigiem 
zator jeszcze się nie ruszył. Sytuaw a 
na Schuttinsel jest groźna.

At(‘li.\, 7 stycznia. Zmiany w ga­
binecie oczekiwane są po świętach. 
Zapewne Avgherinos i Valtinos ustą­
pią także.

L o n d y n , 7 stycznia. Sulisbury 
oświadczył właścicielom t u r e c k i c h  
b o n ó w .  żo radziłby Porcie, aby te­
raz nikomu nie płaciła procentów, 
lecz aby przedewszystkiern poświęciła 
troskliwą baczność źródłom dochodów 
państwa, postawiła finanse na dobrej 
stopie, ukrzepiła żywioły pokoju i do­
brobytu, •'» gdy potem dość będzie 
miała środków do słusznego uwzglę­
dnienia wszystkich wierzycieli, aby 
ugodziła się z nimi. uwzględniając 
osobliwie pierwszeństwo interesów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 5 styczn ia 1SS0, godzina 2 

min. HO. Losy kredytow e 174 50, W ęg. akeye 
kredyt. 271 ' 5, A kcye anglo-austr. 145 '— , 
Akcye banku Union 107 '10, Akcye kolei Ka­
rola Ludw ika 255 7Ó, Akcye kolei północnej 
285*50, A kcye kolei południow ej 8 5 — , Akcyi 
kolei Alfóld 150 '— . Akcye kolei E lżbiety 
187 '— . Akeye kolei Lw nw-Czerniow . 155*50, 
A kcye kolei węg. północno-w schodniej 1 4 1 '— , 
A kcye kolei Rudolfa — •— , A kcye kolei A l­
b rech ta  — , W ęg oblig. państw , w złocie 
79 50, Galie. oblig. indem n. 95 75, Losy z r. 
i 804 i 67-25, Akcye kolei siedm ogrodzkiej 
127-— , Akcye banku obrotow ego — , Losy
tureckie 16 40, A kcye kolei w ęg.-galie. — -— , 
A kcye kolei państw owej — , Akcye banku
związkowego 151 25, R ubel papierow y 1-22*1/*, 
W iedeńskie losy I U '3 0  W ęgierskie losy 109*30, 
M ark. niem iecki W ęgierska ren ta  98 ' 17, 
U sposobienie spokojniejsze.

W ie d e ń ,  dnia 5 styczn ia 1880, godzina 5 
m inut. 41. A kcye kredytow e 2 9 4 ''U>, Anglo 
A ustr. — •— , U n i o n s b a n k , Kolej Karola 
L udw ika 257 — . Południow a — — , R enta 
pap. 7 0 3 5 , Rubel p ap ie ro w y — — , Gal. listy 
zastaw ne 99 .50, Gal. indem nizacyjne — , 
M ark n ie m .— •— , Gal. bank rustykalny  102*50, 
Losy z r. 1800 — ■— . Napoleonsdor 9-30 — , 
U sposobienie —

  W i e d e ń .  7 styczn ia lS 8 0 g o d z . 10 min

40 , A kcye kredytow e 292 70, A nglo-austr. 
145-30, Akcye banku U nion 108-80, Kolej 
Kar. Ludw. 257-50. P ołudniow a 85*50, N a­
poleonsdor 9*30•’/*, R ubel papierów . 1*22*65, 
R enta pap. — , Galie, bank  h ip . — *— 
Gal. oblig. indem n. — •— , Gal. lis ty  zastaw, 
banku włość. — *— , Losy z r. 1860 — •— , 
U sposobienie Dość silne.

Telegramy zbożowe z d. 6 stycznia. 
W i e d e ń :  P szen ica  13-50 do 14 50 zł,, ży­
to 10-25 do 10 50 zł., okow ita pr. 10.000 
lite r  p rocen t 36"25 do 36 75 zł. — B u d a ­
p e s z t :  P szen ica  75 klgr. (na  w iosnę) 14-70 
do 14 75 zł., rzepak  ( s ty c z e ń - lu ty )  — -— zł. 
B e r l i n :  P szen ica  żółta (na s tyczeń— lu ty ) 
237-50, żyto — ■— , sp iritu s  loco 54-60, olej 
rzepakow y 6 0 '— . S z c z e c i n :  P szen ica  — , 
rzepik — . P a r y ż :  m ąki 159 klgr. 71-— , 
olej rzepakow y 8 0 '5 0 , sp iritu s — •— . W r o ­
c ł a w :  P szen ica  — •— , żyto — *— , owies 
— •—, sp iritu s  — •— , kukurudza — ■— , K o ­
l o n i a :  P szen ica  — •— .

Odpowiedzialny redak to r: W ładysław  Łoziński.

J K A D E S Ł A U f E .

Dla pp. prenumeratorów Prze­
glądu sądowego i admin.
Kto do ko ń -a  s tyczn ia  b. r. nadeszle 

całoroczną p renum era tę  p d ad resem  
Administracya  „Przeyl. sąd. i  adm.“ Lwów 

ulica Jagiellońska l. 2. 
otrzym a jako

premię bezpłatnie i franco
2 w ydania pom nożone i uzupełn iono  dzieła 

p. J ó z e fa  W a w e l -Louis 
pod ty t .

U s t a w y  l i y p o t e c z n e
którego  cena księgarska w ynosić będzie 2  z ł .

In n i pp p renum era to rów D , k ló r/.r za­
p ren u m eru ją  do końca stycznia b. r. P rzeg l. 
eąd i adm ., otrzym ać m ogą dzieł,i to po po­
ło -rie  ceny za p śred n ic tw em  A dm iuistracy i 
P rzeg l sąd. i adm .

Dr, i
lek arz zdrojowy w Teplicach czeskich

osiedlił się stale na zimę ffc  Lwowie, 
mieszka przy ulicy Kościuszki 1. 6. — Chorych 

przyjmuje od 4 do 6 po południu.
Mechaniczne leczenie chorób żo łądka, zastoso­

wanie elektryczności). (8518)

Przyjechali do Lwowa.
dnia 7 stycznia 1880.

Hotel George‘a

P. Dr. K. Żywi, ki z Tarnopola.
Hotel Lazarusa.

Pp. A. Librowicz z Podwołonzysk J  Ro 
senberg z Grzymnłowa. Z Knrzer z Prosnitz 
L. Demian z M onasterzrsk. 1 Zucker z Żółkwi 

Hotel Angielski.

Pp J. Wesołowski z Złoczowa J . Ma- 
larkiew cz z Przemyśla. A Kochanowski z Czer- 
niowiec. Ił Lang z Wieczorek A. Stecki z

Srodopolea. M. Z. Serwatowski z Rajtarowie 
W. Szumlański z Doleszowa. A W tber Siel- 
ca. W. Żelechowski z Mrehorowa J . Hołuba-*-/. 
z Rossyi. W. Karaś z Odessy.

Hotel Langa 
Pp. H. Kalkofl' z Wiednia O. Pretzner z 

Wiednia.
Hotei Warszawski.

Pp. M. Dułkowski z Czesowie. K. Ma 
resz z Kamionki.

O d j e c h a l i  z e  Lwów:*-.
Pp W. br. Brenner do Czajkowiec. Dr. 

A. Rybicki do Rzeszowa. W Janicki do So- 
łotw iny. A. M asłowski do Nadwórny, W. C za j­
kowski do Swirza. H. Kieszkowski do Krakowa*

S p o s t r z e ż e n i a  t n e t c o r o l o g i c z u e .
- .zu.a 7 stycznia 1,80 j ęud.uni 7 rano 
Barometr zredukowany do 0‘" 749.78mm Psy­

chrometr suchy -f-0 3"C. Psychrometr wilgotny 0.1. 
Prężność pary 4.3mm. Wilgoć 927„Zachinur/.ouie +  10 
(śnieg) Wiatr SW3 Ozon 7

Temperatura powietrza -J- 0.23R.
Stan barom .-tru nad poziom morza 7G7.08wm. 

Barometr opada gwałtownie.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

W enług południka Peszteóskiego 
Z  P a e r n l o w l e c :  o godzinie 9 m inut 40

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
m inut 45 rano (pociąg m ięszany); o go- 
dziuie 3 m inut 32 po południu (pociąg 
mięszany)

!*«• N l f a z i l a l n w h r r a  ;  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 6 min 34 wieczór

#• K r a k o w a :  o godzinie 5 minut 26 runo 
i_pociąg pospieszny); o godzinie W m. 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. ! * przed 

południem pociąg mięszany).
*  t * o d w o l o e * y s i h  : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
m ięszany); o godzinie 3 min 19 po połud­
niu i pociąg mięszany | ;

£  P o d w o J o c z y s U  :  (na dworzec lwowgb-
g łó w n y ): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz 8 min. 30 rano
• pociąg osobowy) ; o godz. i  min. 52 po 
południu (pociąg m ięszany).

O d c h o d r . ą  y.c L w o w a .
W edług południka Peazmuskiego:

I> o  C a e r n l o w i c c :  o godz. 6 min. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 mii 
50 w południe (pociąg m ięszany); o godz. 
10 min 50 w nocy (pociąg mięszany). 

I > o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 m inut 49 po południu (pociąg 
mięszany)

I» o  S t a n i s ł a w o w a :  (na S try j): o godzi­
nie 6 m inut 37 rauo . 

l> o  P o d w o l o c z y a h  :  z dworca lw o w ­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m in u t 10 
w południe (pociąg mięszauy); o godz. 10 
m. 1 1 w nocy), pociąg osobowy)

I> o  P o d w e l o c z y a h :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
m ięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg m ięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od 
dowiada godz. 12 m. 20 w» Lwowie

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia  5 stycznia 1880

1 .  Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g j  
Kol. lwow. ezer -jas. po 200 zł. in. k. j j  ‘ 
Banku hip. gaiic . 200 zł. w. a. „  
Banku krodyt. gal. po 200 zł. w. a. 2

2 .  L i s y  * a s i .  za loO zł.

Tow. kredyt, gali,! 5 pr. w. a. g,
„ n „ 4  pr. w. a. g
„ n „ •* pr. okresowe

B a n k u  lup. galic. fi pr. w. a. ~
Listy dłużne g. Z kr. wł. 6 pr w a.

5 .  L i s t y  d h i z n c  za 100 złr. =J*J 1
Ogóln- roln. kred. Zakład d la b a l. ® 

i Buków. 6 pr. los w 15 lat

4 . O h l ig i  za 100 zł.

IndemRi*. galic 5 proc. m. k.
Obli,r K o m u n a l n e  gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6 proc. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

rc t  » a v  miasta Krakowa
y  „ Stanisławowa .n
« . Jloiiety.

D ukat h o le n d e rsk i............................
Dukat c e s a r s k i ..................................
Napoleondor . . .......................
Półim peryał . .
Rubel rossyjski srebrny . .

„ papierowy . . . 
K u  marek niemieckich . . . .  
Srebro . . .  . .
Kupony w srebrze.........................

płacą żądaja
walutą austr

złr. et. złr. ct,

254 25 
150 50 
281 50
23fi -

257 -  
15h -  
286 
240 —

95 50 
89
95 50 
99 -  

100 -

96 50 
90 -  
96 50 

100 — 
101 75

92 - 94 —

95 00 96 60

98 -  
08 -

99 -  
100

19 -  
27 —

20 fO
29

5 42 
5 43 
9 28 
9 55 
1 58 

1 2 1 -  
57 fiO 
99 50 
99 26

5 52 
5 5s 
9 38 
9 05 
1 70 

1 2 3 -  
58 20 

1 0  50 
100 *6

K u r u  g i e i d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 2 stycznia 18S0.

1. D ług państwa.
Jednolity  d ług  Państw a w banknot. 

maj-Jistopart . . .
luty s ie rp ie ń .......................................

Jednolity  d ług państwa w srebrze 
styczeń-Jipioc . . . .  
kwiecień-paździcrnik . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. . .
„ „ 180'.' po 500 złr. 5 p r . .
•i „ 1800 po 100 złr. 5 p r . .
„ 1864 (z premią) po 100 złr.

1804 „ po 50 „
po 4 lir. austr. . . . 

państw po 120
Renty Corn. , .  .
Listy zastaw, domen

złr. 5 proc.............................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
Austr. renta  zł. wolna od podatku 4 pr.

płacą żądają.

(*>9.50 69.05 
ii '.55 09.70

70.95 71.10
70.95 71.10

130'75 131.25 
134 -  135. -  
J60  50 167—  
10 > 75 160.25 
2 8 . -  30.—

144. 144.25
101.— K'2. -  

81.65 81.80

O b l i g n c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . 
Bukowiny . . 
(jadcyi . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

103. -  104. 
92.75 93.50 
95. .5 96.z5 

104.75 105.25 
85.7Ó 87—  
88.25 88.50

:t. Akcye.
Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 
lnst. kred. d la  handlu po 100 złr. . 
Niższo-austr. tow. eskout. po 500 zł.

144.75 145—  
291.90 292.20 
8 1 0 . -  815—  

Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 213—  215—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — .— —•— 
Gal. zakł. kred. z'einski a 200 zł. . ——  -  .—
Banku narodowego a. 600 zł. . . .  — . —•—
Kol. A lbrechta a  2 i0  zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglu:.'i par. po 500 zł. m. k, 590.— 598—  
Kol. Cesarzowy iilżbiety po 200 zł. „ 183.50 84 —
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a  200 zł. . . — .—

1 Północna kolej po 1090 zł. m. k. . 2330.— 2340.
I Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 254.25 254,75

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 2"0  zł. ink. 
!’ołud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
1. kol. wcg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
148.50 149.50 
271.75 i 2.25 

84.50 85.50 
J24. -  125—

101.75

96—
96—

4 . Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład  dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 102. —_

1’owsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. l"1 .2 a
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 181. 6 pr. 98.—

„ „ n w 2 0 1 .6  pr. 95.50
w 3 0 1 .5 ’/ ,  pr. 88.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 95.50
„ „ po 5 proct. . 95.50
„ „ „ po 5 proet. w

37 latach zwrotne . . .  99.25 100.—
Gal. banku hi o. po 6 proc. . . ■ 102.50 103.50
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. 99.50 100.50
B anku narodowego po 3 proc. . . — —•—
Węg. Tow. ziem. po ?•'/* pro-. . . 100.50 100.80

„ „ po 5 proc. . . . 95 —  96.

5 .  © b l i g a c y e  z prawom pierwszeństwa (za

Kol. A lbrechta a  300 zł. 5 pr. w. a. 81.90 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. 3 proc. w srebrze . •
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 

po 100 zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.

„ II. em isji . .
» n n Ul- n

„ I V .  „ . . .
Kol. Lwow-Czor.-.Jass. U l emis » 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. l>-67 
z r. 1808 
z r. 1872

Węg. gal. koi. a 2"0 złr. 5 proc. w sr.

79.40 
104.— 
190.50
102.75 
102—
101.75

8ś—
89.4o
82.50
78.75
79.30

(0 3 .’5
102.50
102.25

80.25
89.90
83—
79.50
79.70

« .  L o s y .

Inst kr. d la  han. i pr. po 100 zł. w. a. — __ _
Clarego po 40 zł. m. k..........................  39.25 39 75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. rn.k. 106.50 107 —

Keglevieha po 10 zł. m. k ....................
Losy m iasta Krakowa . . . 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 4 • zł. in. k .........................
Pundacya szpitala Areyks. Iiudolfa 
Saima po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 4 ■ zł. ra. k. . . .
Pożyczka m Stanisławowa (po 20 zł. w 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

po 50 zł. m. k. . .
W aldsteina po 20 zł. m k ...................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

płaca
17—
19.50
38.50 
38.75
18.25 
52 -
44.50 

a.) 27.50
119—

6 3 .-
32.25
36.25

żądają
18—
20.
39.50
39.25
18.75 
53. 
45.—
27.75

32.50
36.75

7 .  W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg z ł  100 zł. w. p. n. . . . —
B erlin za 100 ma-b w. p. n. . . —
F rankfu rt z ł  100 inark p . . —
H am burg za 100 m ark w. p. n. .
Londyn za 10 ft. szt........................
Paryż za 00 f r , ............................

K u rs a z ło la .

l l f i . ,0  11695 
46.20 46.30

iOOzł.) Dukat cesarski men. 5 52— 5.54. -
„ pełnej wagi . • ■ 5.49— 5.51 —

82.30 Korona . . . . . . . — . — —. - .  .
20-frankówka . . . . . . 9.30.50 9.31.50

79.70 Rossyjski im peryał . . . 9 . 6 '— 9 . 6 2 -
104.50 T alar związkowy . . —. - . - —.— . -

Srebro ............................ — —

zł j et

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

i  dnia 5 stycznia 1880 
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c ie ............................. - . .
Losy pożyczki z roku 186o . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ „ k re d y to w e g o ............................
Londyn.................................. , . . . .
Srebro .........................  ,
Napoleondor . . .  ' '  ’ ’ 1 r rą
D ukat cesarski mon........................ ■ - I r ”
100 marek niemieckich . , . . | «w

7<i|l5 
71140 
81 95 

1811 
846' — 
292 50 
1KÓ65
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L. 7007. 0 . k. Sąd pow iatow y w M o- 
n as terzy sk ach  w spraw ie Ryfki Jo n a s  p rze­
ciw  B ogusław ow i W łodek  i W ładysław ow i 
L askow skiem u pto 115 złr. a. w. z pn . m ia­
nu je p. M ojżesza B ran d m ark era  z U ścia zie­
lonego k u ra to rem  pozw anych  z m iejsca po­
b y tu  n ie w id o m y c h , polecając m u aby po­
zw anych  w edle p raw a b ron ił.

Oczem 3ię pozw anych przez edyk ta  z 
z tern zaw iadam ia, iż do rozpraw y w yzna­
czony zos ta ł te rm in  na 5 m arca 1880 o g o ­
dzinie 9 tej rano .

M onastrzyska 11 g ru d n ia  1879.
(87 1— 3) 1 4  o  n  k  u  r  s .

L. 25  W  c. k. Z akładzie karnym  dla 
m ężczyzn we L w ow ie jb st do obsadzenia 
dw ie posad  dozorców  w ięzionych pierw szej 
k lasy  z roczną p łacą  300 gu ldenów  i trzy  
posad dozorców drug ie j klasy z roczną  p ła ­
cą 260 zł. tudz ież  25 procen tow ym  dodat­
k iem  ak tyw aluym  dzienną porcyą chleba, 
pom ieszkaniem  w koszarach  dL, n ieżona tych  
a dodatk iem  rocznym  n a  pom ieszkanie 30 
zł. d la żonatych , nareszc ie  u b ran ie m  skarbo- 
wem  przep isanem .

N om inaeya n as tąp i prow izorycznie, a 
po up ływ ie roku stanow czo, g d y  m ianow ani 
odpow i dzą zupełn ie pow ołan iu  sw em u.

U biegający  się o te  posady m ają się 
p rzede wszy stk iem  w ykazać certyfikatem , że 
p o d łu g  ustaw y  z d. 19 k w m ta ia  1872 (dz 
u. p. X X X IX  —  98) p reno tacyę do służby  
rządow ej uzyskali, tudzież że posiadają do ­
k ła d n ą  znajom ość języków  krajow ych, nie­
m n ie j"  b iegłość w czy tan iu  i p isan iu , i że 
n ie  przekroczyli je  z ize  no rm alnego  w ieku, i 

K om petenci w e L w ow ie m ieszkający 
m ają św iadectw em  lekarzy  zaa ład u  karnego 
in n i zaś św iadectw em  lekarza  w  urzędow ej 
s łużb ie  stojącego udow odnić, że do służby  
dozorcy w ięziennego są fizycznie zdolni, n a ­
reszcie m ają się w ykazać czem  się  obecnie 
trudn ią .

N a kom peten tów  k tórzy  posiadają w y ­
ksz ta łcen ie  w jak iem kolw iek  rzem iośle, tu ­
dzież n a  n ieżo n a ty ch  i m łodszych  w eźm ie 
się szczególny w zgląd.

P odan ia  w łasnoręczn ie p isane m ają 
być w niesione w  p rzep isanej d rodze do pod­
p isanej D yrekcyi najdalej do d. 15go lu tego  
1880.

C k. D yrekeya zak ładu  karn eg o  dla 
m ężczyzn 

L w ów  dm a 4  styczni* 1880.
(46 1— 3) JE d  y  k  Ł

L. 12442. C. k. sąd  obw odow y w K o­
łom yi w sp raw ie  w eksklowej A braham a 
T h au  przeciw  M ieczysław ow i Jasiń sk iem u  
p to  1000 z ł , u stanow ił kuratorem . d la  poz­
w anego z m ie jsca pobytu  n iew iadom egb  M ie­
czysław a Jasiń sk ieg o  adw okata D r. M aram o- 
rosza z substy tucyą  adw . D ra Z akrzew skiego 
i do ręczy ł m u nakaz zap ła ty  z d n ia  18 
g ru d n ia  1879.

K ołom yja dn ia  18 g ru d n ia  1879.
(8655  1— 3) E  d  y  k  fc

L  6621. W dn iach  18 lu tego , 18 
m arca  i 22 kw ie tn ia  1880 o godzin ie 10 r a ­
no, odbędz.e się w tutejszym  3ądzie p rzy m u ­
sow a publiczna sp rzedaż realności pod 1. k. 
16 rep . 22 w B uczycaeh now ych położonej, 
c iała  tabu larnego  n ie  stanow iącej K arola i 
E lżb iety  Balśów  w łasuej w spraw ie ces. król 
up rzyw  zakładu  kredytow ego w łośc iańsk ie­
go przeciw  K arolow i i Elżbiecie Balsom  pto 
388 złr. 68 c t. w. a. z pn

Cena szacunkow a i w yw ołan ia wynosi
800  złr. w. a.

W adyum  80 złr.
N a  p ierw szych dw óch  te rm in ac h  real 

ność tylko za lub  wyżej ceny  w yw ołan ia , na 
trzecim  n aw e t poniżej takow ej sp rzedaną 
będzie.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  w oino 
w  tu te jszo jądew ej reg is tra lu rze  przejrzeć .

C. k. m iejs deleg. sąd pow iatow y 
S am bor dn ia 29 lipca 1879.

(82 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 1648. C. k. sąd  pow iatow y w L u- 

tow iskach  podaje  do publicznej w iadom ości, 
iż celem  zaspokojen ia p re te n sy ' U szera K n e­
b la w  kw oeie 71 z łr. w. a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tu te jszym  d n ia  30 s tyczn ia  
d n ia  26  lu tego i d n ia  1 k w ie tn ia  1880 każ­
dym  razem  o godzin ie  10 rano, pow tórna 
pub liczna sp rzedaż rea lności pod  1. k. 24 w 
P roc isnem  położonej, H rycia  S ałab  ja  w łasnej, 
ciała tabu larnego  n iestanow iącej

Do tej licyf.acyi zaprasza się chęć k u ­
pien ia m ających  z tom  dołożeniem  że w a­
ru n k i licy tacy jne w tutejszosądo wej reg is tra -  
tu rze  w godz. u rzędow ych przejrzane być m o ­
g ą  i że realność ta  n a  p ierw szych  dw óch 
te rm in ac h  tylko za lub  w yżej n a  trzecim  
te rm in ie  naw et niżej cen y  szacunkow ej sp rz e ­
daną będzie.

Z ak ład  w ynosi 31 z łr. w . a.
L utow iska du ia  9 czerw ca 1879 

(84  1— 3) O g lo H s e m f e .
L. 5308. Iw an  U czyszyn  ro ln ik  z Do-

rofijów ki zosta ł m arn o traw cą  uznany , a K on­
rad  M aLszewski tegoż k u ra to rem  ustan o ­
w iony.

C. k. sąd pow iatow y 
N ow esioło dn ia 15 październ ika  1879. 

(79 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 7571. G. k. sąd  obw odow y w  N o­

w ym  sączu jako p ertrak tu jący  rozpraw ę kon  
kursow ą o tw artą  t. s. uchw ałą  z 13 kw ie tn ia  
1878 1. 2113 do m ajątku  Józefa i  M e th y  
czyli N eehy  B riinnerów  k ram arzy  w N ow ym  
Sączu n in iejszem  na zasadzie 5- § 187 i
189 ordyn  konkursow ej z 25 g ru d n ia  1868 
kon k u rs  w spom niany  zam yka i jako ukończony 
ogłasza.

N ow y Sącz 20 g ru d u ia  1879.
(69 1— 3) » ; d y k t

L. 9538- O k. sąd pow iatow y m iejsko 
delegow any w T arnow ie podaje do w iado­
mości, iż dn ia 27 g ru d u ia  1846 u m a rł T o ­
m asz S telm ach  bez pozostaw ienia o sta tn ie j 
woli. S ąd  n iezuając poby tu  spadkobiercy  Jó  
zeń? S elm aeha w zyw a go, żeby w p rzeciągu  
roku od dn ia  poniżej w yrażonego, zg ło sił się 
w tym że sądzie i w n ió s ł ośw iadczenie do 
spadku, w  p rzeciw nym  bowiem  raz ie  spadek  
by łby  przeprow adzonym  z dziedzicam i zg ła 
szająeym i się, i z ku rato rem  Ja u em  K łęk iem  
d la niego ustanow ionym

T arnów  d u ia  13 czerw ca 1879.
(78 1— 3) K  d  y  k  &.

L. 11279. G. k. sąd  obw odow y w K o­
łom yi uw iadam .a Jakóba F ru b e r. F iseh la  Sil-
b e rb u s th , Leibę C zerneliczer i Ju d ę  F u rm a n  
z m iejsca pobytu  n iew iadom ych , że w ydany 
w skutek  prośby M esehulim a F rie d a  de praes. 
30  lipca 1879 1. 7598 uaknz zap ła ty  co do 
sum y w ekslowej 1000 z łr . w . a. ustanow io 
nem u  im  w osobie adw okata D r. F re n d e n -  
berga  kuratorow i doręczonym  zo dał.

K ołom yja dn ia  20 lis topada 1879 
(8485  1 - 3 )  JEi d  j  fc  t .

L . 9744. Z łoczow ski c. k. sąd  obw odo­
wy jako handlow y uw iadam ia firm ę h an d lo ­
wą „S. B asseches N achfo lger B. N. Bassi - 
ches e t J . B ^sseches" n iem niej z m iejsca 
pobytu  n ieznanych  B erm ana N atana Basse- 
ches i Józefa B asseches dzierżycieli tejże f ir ­
m y, że na pozew A. S ilberste ina  z dn ia 21 
październ ika  1879 1. 9744  z uchw ały  z du ia 
25 październ ika  1879 1. 9744 w ydał tej fir-
m  j  z jej dzh rzyciekną w  zH łi& kow auym  
nakaz zap ła ty  resz ta jącej sum y wekslowej 
1500 R. M 2 pn . że tej firm ie i jej dzierzy- 
cielom w zm iankow anym  do przeprow adzenia 
tej s ira w y  wekslowej u stanow ił kuratorem  
adw. D H eynego ze substy tucyą ndw. Dra. 
B illela, do którego taż m oją się  zgłosić z in - 
fo rm acyą cdpow  edn ią  lub  też w ykazać in n e ­
go sw ego obrońcę obranego i ogółem  użyć 
w szelkich środków  obronnych , gdyż w razie 
p rzeciw nym  ew en tualn ie  w yn ik łe  sku tk i złe 
sobie ty lko przypisać będą m usieli.

Z łoczów  dn ia 25 październ ika 1879.
(80 1— 3) E d y k t ,

L. 9987. N a zaspokojenie w ierzy te lno­
ści L eiby  M uller w kw ocie 30 z łr  odbędzie 
się w tu te j-ży ru  sądzie w dniu 6 lutego, 
dniu  9 m arca i dn iu  9 k w ie tn ia  1880 licy­
tacy jna sprzedaż realności d łużn ików  J a n a  i 
Rozalii M asłó w 'k ich  pod 1. 29 w Chlebow i- 
caeh w ielk ich  położonej.

W adyum  18 złr.
B liższych warunków, aktu episrnia i 

oszacowania dostarczy legistratura.
Z c. k. sądu pow iatow ego 

w B óbrce 18 g ru d n ia  1879 
(83 1— 3) *3 d  y  k  t .

L. 3152. C. k. sąd  pow iatowy w N iżan- 
kow icaeh og łasza że w spraw ie Mii h a ła  Cie­
szyńskiego przeciw  spadkobiercom  ś. p. M i­
cha ła  M ilka o zap ła tę  kw oty  250  złr. w. a. 
z pD. odbędzie się w jego gm achu  sądow ym  
w "dniach 16 lu tego  1880, 17 m arca 1880 i 
21 kw ie tn ia  1880. każdym  razem  razem  o 
godzinie 10 przed  po łudn iem , przym usow a 
sprzedaż realności d łużników  pod 1. k. 284 
w  N iżankow icach  położonej, c iała tab u la rn e­
go niestanow iącej na 850 z łr. w. a. o szaco­
w anej.

W adyum  w ynosi 85 z łr. w. a 
Cena w yw ołania cena szacunkow a. 
Realność ta  sp rzedaną zostan ie  na p ie rw ­

szych dw u te rm inach  tylko wyżej ceny sza­
cunkow ej, u a  trzecim  zaś najm niej za cenę 
szacunkow ą, a gdy b y  przy trzecim  te rm in ie  
przynajm nie j za cenę szcunkow ą sp rzedaną 
być n ie m ogła, natenczas w yznacza się w tu ­
tejszym  sądzie te rm in  n a  dzień  7 m aja 1880, 
o godzin ie 10 przed po łudn iem  do ułożenia 
w i.runków  u ła tw iających .

R e jztę w arunków  licy tacy jnych , jakoteż 
ak ta  op isan ia i oszacow ania p rzejrzeć m ożna 
w reg is tra tu rze  sądu .

N iżankow ice 22 czerw ca 1879.
(7 4  1 - 3 )  E  d  y  k  t.

L  13/R. s. o. Celem sta łego  obsadzenia 
rozpisu je się konkurs n a  następu jące  posady 
nauczycie lsk ie w okręgu  szkolnym  sok lskim :

a) w pow iecie sokalskim .
P rz y  szkołach  e tatow ych  z p łacą po

300 złr. w. a. 1) w D obrauzynie, 2) Ja s trzę -  
bicy, 3) w Ł uczycach  z p łacą 195 złr. w. a. 
i 21 korey żyta, 4) w  O pulsku z p łacą  274 
złr. 50  et. 1 1/i  korca pszenicy, 1 */* korca ży ­
ta  i uży tek  z 1200 ° j j  ogrodu, 5) w Roździa- 
łow ie  z płacą 270 złr- w. a. 6 1 5  hl. ży ta i uży­
tek, z 28*77 arów -pola, 6) w Skom orochach z 
płac ą 223 z łr. 50 ct., zboża w artości 55 z łr  
w. a, i d rzew a n a  op^ł dla nauczycie la  w ar 
tości 31 złr. 50 ct. 7) w W orochcie z płacą 
294  zlr. w. a. i d rzew a 2 sągi m etr. dla 
nauczyciela

P rz y  szkołach  f ilia ln y c h : 8) w Byszo- 
wie z p łacą 217 złr. 59  ct. oraz 5 Ijorey 
zboża i 5 korcy ziem niaków , 9) w  Cebłowie 
z p łacą  250  złr. w. a , 10) w  C h łop iatyaie  
z p łacą  210 złr. w a i 8 ko rcy  żyta, 11) 
w L eszezkcw ie z p łacą 215 złr. w. a. i 7 
korcy żyta, 12) w L ubow ie z p łacą  200 złr. 
i 10 korcy ży ta  13) w Mycowie z p łacą 220 
złr. w. a. i 6 korcy żyta, 14) S zm itkow ie z 
p łacą  180 złr. i 14 k c icy  żyta, 15) w  Ża- 
bczu z p łacą  200 z łr  w. a i 12 korcy zbo­
ża, 16) w Z n ia tyn ie  z p łacą  198 złr. 11 ct. 
w. a. i 10 korcy i 17 g arney  żyta.

b) w pow iecie kam ioneck im :
P rzy  szkołach e ta to w y ch : 1) w  C hołc- 

jow ie  z p ła cą  450 złr. w. a., 2) w  D m ytro- 
wie, 3) w N ieznanow ie, 4) w T etew czycaeh 
z płacą po 300  z łr. w. a 5) w D ernow ie z 
p łacą  292 złr. w. a. i 1 ł/3 sąga n a  drzew a 
dla nauczyciela, 6) w K ozłuw ie z p łacą  240 
złr. 10 ct. w. a. 8 korcy zboża, 1 y8 sąga 
drzew a dla nauczyciela, 7) w N iestan icach  
z p łacą 290 złr. w. a. i 2 sągi drzew a dla 
nauczyciela, 8) w O strow ie z p łacą 290 złr. 
10 ct. w. a i 1 */, sąga drzew a dla nauczy­
ciela, 9) w P aw łow ie z p łacą 292  złr. 80 
ct. i 3 sągi drzew a, 10) w P obużanach  z 
p łacą 214 złr. 50 ct. w s. i 16 korcy zboża, 
11) w S ielcu b ieńkow ym  z p łacą  244  złr. 
w. a. i 12 korcy zboża, 12) w Bieńkowie z 
p łacą 277 z łr. w. a. i uży tk iem  4m . 341 sąż. 
kw adr, pola, 13) w Sokalu z p łacą  259 złr. 
w. a., 15 korcy zbożs, 6 korcy ziem niaków  
i 8 fu r drzew a, 14) w W yrow ie z p łacą  292 
z łr. w. p 1 6/,0 sąga drzew a.

P rzy  szkołach filialnych : 15) w Banu 
n in ie, 16) w C hreniow ie, 17) w  N fho rcach , 
18; w W oliey bary łcw ej z płacą po 250  złr. 
w. a. 19) w K ędzierzaw cach z płacą 224 złr. 
w. a. 4 korce zboża i d rzew a na opał w ar­
tości 6 z łr . w .-a ., 20) w Kn.pe.zu z p łacą
245 z łr  i 1 sąg  drzew a, 21) w Lisku z p ła­
cą 241 złr. w. a i 1*275 sągów  n. a. drzp- 
w a n 3 opał, 22) w O płucku z p łacą 217 z łr  
50 ct. w. a. i 7 1/s korcy zboża, 28) w Ra-
kobu taeh  z p łacą  246 z łr. 80  ct. i 1 sag
drzew a 24) w U b in iu  z p łacą  240 z łr. opał 
w artości 6 z łr. i uży tek  z 800 sąż. kw adr, 
g ru n tu .

T erm in  de podan ia kończy się z dn .em  
25 lu tego  1880.

P odań  n ieopatrzonych  dosta tecznem i 
dokum entam i nie uw zględni się.

W  b raku  kom peten tów  posiadających  
p a ten t kw alifikacyjny i ukończoną prak tykę 
m egą kaadydaei, k tórzy  przedłożą św iadectw o 
dojrzałości, o trzym ać prow izoryczną posadę 
w tu tejszym  okręgu  szkolnym

Z R ady "szkolnej okręgow ej 
w Sokalu 3 s tyczn ia  1880.

(8683 1— 3) E d y k l .  ;
L . 3557. D n ia  4 lutego, dn ia 4 m arca ; 

1880 o godzinie 10 raao , przodsięw eźm ie 
sąd tu te jszy  przym usow ą sprzedaż realności 
1. k. 277 w Rakszaw y położonej, L eona M i­
lana w łasnej, w  spraw ie egzekucyjnej E liasza 
F rie d  p to  600 z łr. z pD.

Cena szacunkow a 820  złr.
W adyum  82 złr.
P ro to k ó ł opisania i oszacow ania tudzież 

w arunk i lic y ta c ji okaże tn te jsza reg is tra tu ra .
C. k. sąd  pow iatow y

Ł a ń c u t 25 m aja 1879.
(86 1— 3) O g ło szen ie .

L. 56742. C. k. sąd  krajow y we L w o­
w ie zaw iadam ia n in ie jszem  iż w skutek  w y­
borów  dokonanych  16 g ru d n ia  1879, Jó zef 
F ilip  zarządcą m asy rozbiorow ej Irego  A rdel, 
zaś d r. M aksym ilian Bodek zastępcą zarządcy 
ustanow ionym  został.

Lw ów  27 g ru d n ia  1879.
(8652  1— 3) O b f r i e » B * z e n i «

L. 12962. C. k  Sąd obw odow y jako  
hand low y w Tarnow ie podaje do w iadom ości, 
te  dnia dzisiejszego do re jestru  handlow ego 
d la firm  pojedynczych w pisaną została  firm a 
„A leksander Solarski" h an d e l trzodą w R a­
dom yślu.

T arnów  dn ia 30 październ ika 1879.
(77) O g l o s i e n l o .

L. 10931. K om i-ya h ipo teczna c. k. są­
du pow iatow ego w T yśm ien icy  zaw iadam ia 
iż d u ia  15 styczn ia  1880 o godzin ie  9 rano  
n ap rzód  w sądzie a nas tępn ie  n a  m iejscu  
rozpocznie dochodzenia przygotow aw cze m a ­
jące  na celu założenie księgi g ru u to w ej dla 
g m in y  C zarnołośce.

K to m a in te re s  p raw n y  w  zbadaniu  
stosunków  posiadan ia  w tej gm in ie , może 
się  zgłosić i  w szystko przy toczyć, co dla

wyjaśniania iUb obrony sw ych praw za st - 
sow ne uważa.

O. k. Sąd pow iatow y
T /śm ie n ie a  du ia  1 s ty czn ia  1880.

(81 1— 3) <S » t  t  t
3036/79 iSettit f. f. 93e^irf§grrtc£)tc ii:

K ałus w irb ,jur fpcreinbringuug brr gorbe 
rititg boS F 1 p Brusak bon 80 fl. 91®. bic
rpetutire 'Jcubigftfjuug ber, fciuen © runbbudió 
fórper bilbeubor jŃcalitdt bes A ut. n Ja g  
nicki sub . 795 in K ałusz am 23. ^a ii- 
ner IW  O 23. g e b n ta r  D'8<> unb i9 9)iarj
1880 jebesmaf um K Ufjr 23. 3J1. bergenom* 
men werben.

® er Sdjdjjiutgsw crtl) berjelben bettdgt 
150 fl. bas Slabium  15 ff. bm.

® ie jonftigen ilfjitationSbeoingnipe, jo 
wie ber IJSfanbmigg unb 3d)d£uiigsa 'ft, fbttuen 
in ber a tcg ijira tu r cingefetjen werben.

At. !. 23e,$trtSgeridjt.
K>du.-z 17 S u n i 879.

1 (8 3 0 4 1 ® rfe m ttitijfe .
2 )as f. f. Banbesgeridjt a is  v2 trafgeridjt 

in  SPrag fjat auf Sfntrag ber f. f 3 tactean 
w alifdjaft mit bett ISrfcnntniffen nom . unb 
3. ©eeember 1879, 3 - 27730 unb 2 7 7 8 -, bi; 
SBeiteroerbreitung ber <)eitfdjrift „Slrbriter 
frcuitb" 91r. i  ’, oom 27. 9conembrr 187* we 
gen ber geiiiHetonartifelS „2iuSfid)ten" unb 
toegen bes Slrtifefs „ S a s  ^ntcreffe a is  2 ricb  
feber" itadj §. 302 3 t .  ® ., banu ber 3eit)d jrijt 
„N asi m la.iezi" *Rr. 3 nom 1. S rcrn iber 
1879 wcgeit bes S lrtilelś „Nu i d u o w  
stn i. D jep isn e  u ry rk y . P isę (Vi„ i, KaRji 
d ra  (D'k(»ni*en>)" uaĄ  ben §§. 64 unb 3 0 , 
@t. ®. bcrboten.

S a ś  f. f. ftreiśgeridjt ais jpreggerid 
iu 2) bljnt Peipa pat aitf Slntrag ber ' !. i. 
© taatsanw altfdjaft mit ber (Srtcnntniffc nom 
6. SDrcrmber l - 79, j). 4 - i 9 bie SBeiterocr 
breitung ber >jeitfd)rift „2tbwcpr" 9ir. -w ; 
bont 3. Secentber 1S79 wegen beS Sfrtifels 
„25ie UitucrbefferltdĘjen“ nad; §. 303 S t. O'. 
Oerboten.

(8375) (? r fe n n tn ijfc .
Om 91amen Seiner 9J?ajeftdt bes .Stai 

ferS! S aS  t. f. 41anbeS= alś ipreggcridjt ii: 
Straffadjen pat aitf 91ntrag ber f. f S ta a ts  
anwaltjcpaft crfamtt, bap ber Onpalt ber 2)rud 
fdprift „Griu .ipodj ber OemjWehr. ILllujd: 2Sie 
ner ^e icrrtu fp r^o tfa  non sppi(fp fyaprbadi, 
gefuiigeit ooit iieo jprafcp— (Sigeutpum unb 
Serlag  bon 9)1. 9)lopbect. ® rurf non 42. &>. 
Scibei unb Sopli in 2Bien“ baS 23ergepeit 
nad) §. 516 S t .  ®. begriinbe, itnb es nrirb 
ltacp §. s<!3 S t. s)3. C . bas 23erbot ber 2T6ei 
teroerbreitung biefer Sriicłjcprift ausgefproajcu

SSSicn, am I . $ecembcr 1879.
2Beittenpillęr m./p.

ipittingcr ro./p., t  t  Jlatpsjecrrtdr.

(8340) grfettutułffe.
$ a S  f. f. 4fanbeśgerid)t a is  © tra f  

geridjt in  jp rag  pat auf ?(n trag  ber !. !. 
Ś taa tsa n w a ltfd ja ft m it ben ®r£enntnifjen nom 
4 unb 5. iDe^ember 'H7U 3 . 27843, 278Ś4 
unb 28065, oie 245citernerbreitnng brr nadpftr 
penben Hritfdjrifteu oerboten:

„Biiwo" 'Oli*. 17 nom 29. 91onember 187' 
Wegmi ber 2Irtitct „Go i-s t nam  nvui  cin iti?", 
„Cen. v cirkvi" unb poliiickc z o ra w "
nad) ben §§. 305, 303 unb 302 S t .  ©.;

„S lorauske listy" 91r. 104 nom 29. 
91onembcr i 879. wegen beż 4teitariifclś „Pu 
litycka otszka" uadj §. 65 a S t .

„Socialpolttifdje 9łiinbfd)au" 91r= 12 nom
1. ©eeember 1879 wegen bes 2trtifcl3 „rveber 
au f fciuen ‘po jten" non „?lus jeber . bis . . 
erlcibeu" nad) §. 300 S t .  ©., banu non „® ie 
<paupturfad)c . . bis . . er^ielen" nad) §. 3"5 
© t. ferner wegen bes 2Irti£elS „sipartci=2Iii 
gelegenpeiten" non „SBenn jebe . bis . . n u r  
fo fort" nad) §. 300 © t. ®.

(89) O g ło szen ie .
L. 10967. Po przeprow adzeniu  docho­

dzeń m iejs ow ych dla założenia ksiąg  g ru n ­
tow ych w gm in ie  katastra lnej K ozłów  w 0- 
bręb ie c. k. sijdu pow iatow eg) w  Kozowej 
położonej sk łada się pro tokoły  tych docho 
chodzeń w raz z dotyczącym i arkuszam i p o ­
siadan ia w form io wykazów hipo tecznych  
sporządzonym i s osam i posiadłości i kopiam i 
m apy kaiastrz luej, tudzież protokołem  par 
celow ym  do pow szechnego przejrzen ia w c. 
k. sądzie pow iatow ym  w Kozowej.

Z arzu ty  przeciw  praw dziwości arkuszów  
posiadania, w niesione być m ogą p isem nie 
lub  ustu ie  w rzeczonym  sądzie pow iatowym  
& w dni u 14 stycznia 1880 do p rzep ro w a­
dzenia dochodzeń odnośnych przeznaczonym  
także przed kom isyą dla założenia ksiąg  
g ru n tow ych  w ydzieloną.

Co n ia ie jszem  p o d .je  eię da publicznej 
wi domości

C. k. Sąd pow iatow y
Ko/.owa 31 g ru d n :a 1879.
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(39 3 - 3 )  W Y K A Z  h - i m -
kwot przypadających na pojedyncze okręeń szkolno za które zakupione być mają w roku 

1879/80 ruskie książki dla ubogiej m łodzieży szkolnej.
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Kwota przypadająca 
ua okręg szkoloy na 
książki w języ.*u ru­
skim pobrać się  ma­
jące z instytutu Stau- 

ropigiańskiego

TI w  a g  a

1—4 — 03ł—1 N CO złr. cnt

1 Lw owie dla miasta 1834 30 95

2 N owym  Sączu 2021 34 11

3 Gorlicach . . . . 1615 27 25

4 Jaśle . . 1100 18 55

5 Rzeszowie . . . . 570 9 63

6 Sanoku ............................................. 4300 72 56 r

7 Przemyślu . . . - . 6475 109 29

8 Jarosławiu . . . . 3634 61 31

9 Mościskach . . . . 8343 140 78

10 Samborze 3566 60 17

11 Drohobyczu 4547 76 73

12 Stryju . . • 10243 172 84

13 Kałuszu . 9632 162 53

14 Gródku . . . 1320 22 27

15 Lw ow ie zamii juka . 9718 163 97

16 Sokalu . 9954 167 95

17 Żółkwi . . 7367 124 31

18 Złoczowie . . . . 16099 271 65

19 Brzeźanach . . . . 4289 72 38

20 Rohatynie . . . . 8681 146 47

21 Tarnopolu . . . . 10199 172 10

22 Ilusiatynie . . . . SGuO 145 12

23 Zaleszczykach 6881 116 12

24 Czortkowie . . . . 7891 133 14

25 S nL tyn ie . . . . 2955 49 88

26 Kołomyja . . . . 11012 185 81

27 N adwornie . 3982 67 20

28 Stanisław ow ie 7952 184 17
Razem . j 174.780 2949 24

Lwów dnia 30 grudnia 1879.
Z Rady szkolnej krajowej

(8416  3 - 3 )  B d ł  k t
L. 3627. C. k. sąd powiatowy w Gród­

ku uwiadamia, że na zaspokojenie w stanie 
biernym  realności pod 1. 65/61 oraz części 
realości pod 1. 80/86 i 81/87 w Gródku po­
łożonych, dłużnika Mojżesza Ehrlicha w łas­
nych wedle Dom. II pag. 627 N. 9 on. da­
lej Dom 71 pag 480 n. 17 on. w reszcie 
Dom III  pag. 890 n. 11 on. na rzecz Dra. 
W ładysław a Markiewicza intabulowauej, a 
wedle Dom  II pag. 654 n. 15 on. Dom VI 
pag 470 n. 23 on. i Dom III  pag. 399 n. 
17 on. na podstawie sesyi z daty Kraków 
3 lipca 1877 na rzecz Ryszarda W ieiiseha  
przepisanej sum y 462  złr. z 6°/o odsetkami 
od 1 lipca 1874 ’/» % prowizyi kosztami 
sądowem i 13 złr. 52 ct. egzekucyjnem i 10 
złr. 66 ct. i i i  złr. 92 ct. a. w. tudzież 
niniejszem i kosztami 73 złr. 28 ct. w. a. 
odbędzie  ̂ się publiczna sprzedaż realnotci
1. 65/61 i częśsi realności 1. 80/86 i 81/87  
w Gródku w dniach 22 stycznia, 19 lutego 
1880 o gadzinie 10 rano wyżej lub za cenę 
szacunkową pod następującemi warunkami:

1 . Realności te sprzedane zostaną w 
ten sposób, że realność 1. 65/61 osobno 
częśc i realności i. 80/86 i 81/87 z^ś jedną 
ca łość stanonowiące razem licytow ane będą.

2. Cenę wywołania realności 1. 65/61

Resztę warunków protokół oszacowania 
wolno przejrzeć w registraturze.

O tern uwiadamia się nieznanych z 
życia i m iejsca pobytu spadkobiorców Frad- 
li Scher, R schm iela M iessesa, Mojżesza i 
Chanę L icht, Wolfa Lichta, Samuela Ebel i 
Leizera Katz niniejszem  edyktem  z tern iż 
dla nich kuratorem ad w. Dr. Flakowicz w 
Gródku ustanowiony został.

O. k. sąd powiatowy  
Gródek dnia 13 września 1879.

(28 3— 3) (§ » ł 1 t
31. 3756. 2lm 14 ^dnner, 17 gebruar 

unb 18 SJłarj 1880 jebei&mal um 10 Ufjt 
9Sormittag$ mirb IjiergendjteS ju Peczeni- 
żyn unter &9łr. 338/385 liegenbe bem Wicen- 
t* unb Katarine Strusie wicz jugefjdrige tudjt 
intabulirte ffteatitat ju ©unften be§ SHter 
Gugik pto 500 fl. fammt 9łebengebiif)ren mer* 
dufjert merben.

® er ©djejungSroert betragt 1800 p. &e8 
SSabium 10*/,

Peczemźyn 28 3>unt 1879.
(31 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 4817. Celem zaspokojenia pretensyj 
Daniela Liebermana w kwocie 114 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się w tutejrzym c. k. są­
dzie powiatowym  dnia 27 stycznia, 17 lute­
go 11 marca .1880, każdym razem o godzi-

stanowi wartość szacunkowa 3807 złr. 50 nie 10 z rana przymusowa sprzedaż realności
ct. a. W. części realności l. 80/86 i 81/87  
Z8Ś wartość szacunkowa 1593 złr. 85 et. aw.

3 . W adyum wynosi 10 prc. szseunku  
t. j. rea laośe i 1. 65/61 kwotę 38 złr. części 
realności 1. 80/86 i 81/87 kwotę 160 złr. aw.

4. Gdyby realności w ym ienione w po­
w yższych terminach sprzedane nie były w y­
znacza się ceiem ułożenia łagodniejszych  
warunków termin na dzień 25 lutego 1880
o godzinie 10 rano, na który się w ierzycie­
li wzywa.

Gazeta Lwowska Nr. 4 z dnia 7 stycznia 1880

dłużnika Jana Kusego pod 1. 101 w StaniszeW' 
sKtem położonej.

Cenę w yw ołania stanowi się kwotę 
940 złr. w. a. wadyum 94 złr. w. a.

B liższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tutejszej registraturze sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego  
Sokołów dnia 6 listopada 1879.

(21 3 — 8) r .  d  y tr U
L. 3301. C. k. sąd powiatowy w Kol- 

buszowy zawiadamia, iż celem  zaspokojenia

wierzytelności Benjam ina Arzta w kwocie 50  
złr. w . a z procentem po 1 złr. 50 ct. m ie­
sięcznie, realność w Kolbuszowy pod 1. 127 
położona Franciszka i Katarzyny Siekierskich 
własna, ciała tabularnego nie,stanowiąca w 
dniach 17 grudnia 1879, 21 stycznia 1880 i 
25 lutego 1880, każdym razem o godziuie 
10 rano w drodze egzekucyi w tutejszym  
sądzie sprzedaną zostanie.

Cena w yw ołalna wynosi 390 złr. w. a. 
wadyum 39 złr.

Bliższe warunki w  registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy
w  Kolbuszowy dnia 15 sierpnia 1879. 

(42 3 — 3) K o n k u r s .
L. 23474. N a posadę c. k. ekspedyenta 

pocztowego w  Żabiu w  powiecie Kossowskim  
za kontraktem służbowym  i kaucyą w kw o­
cie 200 złr. z rocznemi poboram i: płacy 150 
złr. ryczałtu kancelaryjnego 40  złr. i ryczał­
tu 480 złr. za utrzym ywanie posłańca piesze­
go pom iędzy Żabiem i Uścierykam i.

Podania należy w nieść w  przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 30 grudnia 1879.
(32 3— 3) O b w ie szczen ie .

L. 59628  Celem zabezpieczenia dosta­
wy słupów kilom etrow ych na gościńcu pań­
stw owym  Brzeżańskim, przeprowadzoną zo­
stanie na dniu 26 stycznia 1880 rozprawa 
licytacyjna za pomocą p isem nych ofert.

Ilość potrzebnych słupków  z drzewa 
dębowego w ynosi 100 sztuk a cena fiskalna 
525 złr. 98  cnt. a. w.

Bliższe warunki dostawy jak i odnośny  
plan oglądać można w biurze c. k. starost­
wa Brzeżańskiego, gdzie też zaofiarowania 
pisem ne, zaopatrzone w  5 prc. wadyum i 
m?rką stem plową na 50 ct. najdalej do 12 
godziny w  południe, w  pom ienionym  term i­
nie w niesione być w inny.

Później w niesione oferty lub niezaopa- 
trzone w przepisane wadyum nie będą uw­
zględnione.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 2 4  grudnia 1879.

(8530  3— 3) E d y  k t
L. 6500. O k. sąd powiatowy uwiada­

mia, że w sprawie Ludwika i Bronisławy  
SiaU ckich przeciw Feliksow i Skórskiemu pto 
3000 złr. w. a. odbędzie się w terminach 
27 lutego, 1 kwietnia 7 maja 1880, w  sądzie 
tutejszym każdym razem publiczna sprzedaż 
realności pod nr. 189 w Oleszy położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, z tem, iż  
na pierwszych dwóch term inach za lub w y­
żej ceny szacunkowej, na trzecim  i niżej ta­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną b ę­
dzie.

Cena wywołania 13700 złr. w. a. w a­
dyum 10 proc.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
są w  sądzie do wglądu.

Tłum acz 2 p iździernika 1879.
(8462  3 — 3) E  d  y  k  U  L. 13946.

Stanisław ow ski ces. k. sąd obwodowy  
wzywa dzierżyciela wekslu następującej tre­
ści: M anagerzyska zen 7 Juni 1871 per. fi. 
2000 am . . zahlen Sie gegen  diesen P ri­
ma W.^‘bsel an die Ordre meiner E igenen  
die Sum m ę von Gulden Zweitausend iu  óst. 
W ahruDg den Werth yerstanden und stellen  
ihn auf Reehnung laut Bericht Hrr. Israel 
Herz Safria in  M aaasterzyska angenomm en  
Israel Herz S afrii, m. p .“ ażeby rzeczony 
weksel do dui 45 cd dnia ogłoszenia edyktu  
w tutejszym  sądzie złożył, inaczej bowiem  
w eksei ten na wniosek pana Józefa hr. M ło- 
deokiego jako am ortyzowany uznanym zo­
stanie.

Stanisław ów  12 listopada 1879.
(8482  3— 3) E  d  y  k  t .

L. 4460. O k. Sąd powiatowy w D u- 
biecku ogłasza, że w tym że dnia 26 lutego  
31 marca i 28 kwietnia 1880 każdym razem  
o godzinie 10 rano przeprowadzoną zostanie 
egzekucyjna sprzedaż realności v łościańskiej 
w Warze pod 1. k. 34/40 położonej Sebas- 
tyana Sarniekiego własnej na zaspokojenie 
w ierzytelności Sam uela Erlicha w kwocie 46  
zł. w. a. z pn.

Cena w yw ołania 1200 zł. a. w.
W adyum  120 zł. a. w.
Protokół zastawnego opisania i ocenie­

nia tej realności i resztę warunków licyta­
cyjnych można przejrzeć w  registraturze są­
dowej.

Dubiecko dnia 22 października 1879.
(8628  3 - 8 )  f i d y k Ł

L. 12717. C. k. Sąd powiatowy miejs. 
delegowany wzywa niew iadom ego w łaścicie­
la do zgłoszenia i wykazania w ciągu roku 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu swych  
praw w łasności do znalezionych przez Pei- 
seche Derhan dnia 16 lipca 1878 w  Złoczo­
w ie trzech sztuk częściow ego zapisu jedno­
litego Długu państwa po 10 z ł a. w. gdyż 
inaczej sąd zastosuje się do przepisów §. 
392 ust. egz.

Złoczów dnia 14 grudnia 1879.
(36 S— 3) E  d  y  k  t ,

L. 56742. C. k. Sąd krajowy we L w o­
wie otwiera niniejszem  konkurs na w szystek  
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchom y  
a w krajach, w których obowiązuje ustawa

konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1
D. p. p, położony majątek Ire Ardla krama­
rza we Lwowie.

K ierownictwo tego konkursu porueza 
się panu c. k. Radcy sąd. Dr. Łopuszańskie­
mu jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym ­
czasowym  zawiadowcą m asy ustanawia się pa­
na adw. Dra Jekeles wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu ­
żących do wykazania ich pretansyi, poczy­
nili swe w nioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli, w którym to celu wyznacza się termin  
na dzień 16 grudnia 1879 godzinę 10 przed 
południem

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej m asy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, w e­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków  
prawnych przed upływ em  31 stycznia 1880 i 
podać ją na term inie na dzień 17go lutego 
1880 godzinę lOtą przed południem  wyzna­
czonym  do uznania płynności oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby naw et o nią 
spór już był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
sw em i pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym term inie w m iejsce dotychczasowego  
zawiadowey masy, zastępcy onego i cz łon ­
ków w ydziału w ierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej um ieszczane będą w Gazecie L w ow ­
skiej.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 3 grudnia 1879.

(30  3 — 3) E  d  j  k  t .
L. 2020. W  dniach 29 stycznia, 19 

lutego i 18 marca 1880 o 10 godzinie rano 
przeprowadzoną zostanie przym usowa sprze­
daż realności pod 1. k. 250  w  Radomyślu  
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
do M ichała Borenta należącej celem  ściągnię­
cia w ierzytelności Dawida Kohna w  kwocie 
44 złr. 60 ct.

Cena szacunkowa wynosi 400  złr. w. a. 
wadyum  40 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania, osza­
cowania, tudzież b liższe warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w  registraturze sądowej.

O. k. sąd powiatowy  
Radom yśl dnia 17 maja 1879.

@rlcut»ttuffe.
f. f. HJiinifterimn be§ Snnern Ijat 

unternt 24. ®ecember 1879, 3 - 5602/M . I., 
ber in guric^ crfdjeinenben 3 e^’chrijt „®cr 
©ociatbemofrat. Snternationalcś Organ ber 
©ocialbentolratie beutfdjer 3 un9e“ QUf ®runb 
bc§ §. 26 be3 ^rcfjgcfejseS ben Ipoftbcbit fur 
bie im jfteidjSratfje tiertretcnen Sonigreidje unb 
Sdnber entjogen.

Sm sRamcn ©r. SDłajeftat be§ staifcrS! 
£ a §  f. f. Sanbeś* afó $rcfjgericf)t in ©trafia* 
djrn ju 2Bicn f)at auf Sintrag ber f. f. ©taat§* 
anroaltfdjaft crfannt, bafi ber Snljalt be§ in 
ber 9łr 45 ber 2Bod)cnfd)rift „SBiener §an *  
beiśprffe" bom 9. 9łobrmber 1879 entf)altcncn 
9lrtifelś mit ber Sluffdjrift: „®er erfte §ofi*  
nungźfcfpmmer" ba3 33crgef)en nadj §. 3u2  
©t. ® . bcgriinbe, unb e§ mirb nad) §. 493. 
S t. s)3. O. bas SSerbot ber SBeitcrberbreitung 
biefer ®rncffćljrift aufgefprodjen.

SBicn, am 24. ®ecember 1879. 
SScittcnfjillcr m./p.

jpittinger m./p., f. f. jRatf)§fecrctdr

®aS f. t. BanbeSgcrtdjt in Sriin n  t)at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatśanmaltfdjaft mit 
bem drfcnntniffe bom 23. ®ecemoer 1879, 
3 . 17248, bie ŚBciterberbreitnng ber 3 eifi^rift 
„93riinner 33eobadjter" 9lr. 24. nom 20. ®e= 
ccmber 1879 tucgen beS SorrefponbenjartifelS: 
„Ung. Srob, 16. ®ecentber (0 r . Sorr.)" nad) 
tj. 300 ©t. g - tierbotcn.

f. f. ®rci§gerid)t ais iprefjgeridjt in 
9!eid)enbrrg (jat auf 2tntrag ber f. f, 
S.tataSanmaltfdjaft mit ben (SrEenntniffen bom 
8, 13. nnb ‘20. ®ecember 1879, 3 , 4271, 
4312 unb 4316 ©tf., bie SBeiterberhreitung 
ber nad)ftcl)enbcn 3 eitf^ riften berboten:

„®a§ alte Sanncr." S erlin . 29. 9ło* 
bcmbcr 1879. i]3robenummer, megen ber 2lr. 
tifel „®rabct bie ©treitajte au§" unb ©b* 
cialpolitifdie 9tunbfd)au" bon Deftereid)'1 unb 
,,'D?otf)ftaubśbcrid)tc“ nad) §. 300 © t ©  •

„®ic ©cifecl." 33crlin, 6. $ecember 1879 
ijjrobenummcr, tnegen bcS SlrtifclS „®ie bcut*
fdje: ©ocialbcmoJratie uub ifjrc ^reffe" nad) 

f , .  ®-f hanu megen be§ SlrtifelS ©o*
ctQtpohttfd)e fRnnbfc^an" beginnenb mit „Oe* 
fterretef) „ nad) §. 300 ©t. ©.;

„Śreit)eit.“. ©octalbcmofratifdjeS Organ, 
-oerltn, 13. ®ecember 1879. ijSrobenummar* 
luegen beS Slrtifels „®ic Onacffalber an ber 
5Irbeit" naĄ §. 302 @t. ® ., tnegen beS SIrti* 
!el§ „Ueber ba§ neucfte Slttentam in 9 łu |lanb"  
nac!̂  §. 305 ©t. ® ., bann roegen bcS SlrtifelS 
„Sorrefponbenjen P. 2Bien" nadj §. 64 @t. ® .
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(53 2 — 8) O g ł o s z e n i e

L. 4422. W  sprawie egzekucyjnej Moj­
żesza Altsehillera przeciw  Iwanow i Kundlo­
wi pto 116 zł. z pn. odbędzie się w tutej­
szym  c. k. sądzie w trzech term inach a 
m ianow icie na dniu 15 stycznia 1880 12go  
Intego 1880 i 11 marca 1880 publiczna e g ­
zekucyjna sprzeda* w edle protokołu z 9 pa­
ździernika 1878 do 1. 4008  zastawniczo op i­
sanej, a na dniu 21 lipca 1879 do 1. 2902  
egzekucyjnie oszacowanej w W asylkowcach  
pod 1. s. 135 a n. subrep. 14 położonej, 
dłużnika Iwana Kundla własnej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej realności, składającej 
się z około 440  kw. sąż. ogrodu na tako­
wym  znajdującej się starej chaty i około 
l ' / s morga ornego pola.

Cena wywołania w ynosi 400  zł. a po­
ręczne 40  zł.

W yż powołane protokoła zastawnego  
opisania i oszacowania sprzedać się mającej 
realności tudzież dalsze warunki licytacyi 
intereaows.nl w tusądowej registraturze przej­
rzeć m ogą.

C. k. Sąd powiatowy
H usiatyn 17 listopada 1879.

(8514  2— 3) ó b w i c s s e i e n l t .
L. 65d9. C. k. Sąd powiatowy w Zba­

rażu w adom o czyni że po ułożeniu przystęp­
niejszych  warunków licytacyjnych w celu 
ściągnięcia w yw alczonego od Nussym a i 
Ghany Gittli dw. im. N ussbaum ów, przez 
W ilhelm a Preisnera kapitału pożyczkowego  
2000  zł. z pn. odbędzie się publiczna sprze­
daż realności pod 1. 69 w  Zbarażu położo­
nej, d łużników własnej, wyznaczając w tym  
celu term in licytacyjny na dzień 17 lutego  
1880 o godzinie 10 rano, na którym  real­
ność rzeczona za jakąbądź cenę, tylko z tą 
odmianą, że wadyum  wynosi 5 prc. od sza­
cunkowej sum y 9085 zł. a. w  pod warunka­
m i licytacyjnem i w Gazecie Lwowskiej pod
1. 36, 37 i 38 ogłoszonem i sprzedaną zosta­
nie.

Beszta warunków licytacyjnych i ekst­
rakt tabularny przejrzane być mogą w tu- 
sądowej registraturze.

O czem  się się strony interesowane, i 
tych w ierzycieli którymby rezolucya ta do­
ręczoną być nie m ogła, tudzież tychże które- 
by po dniu 19 grudnia 1878 do tabuli w e­
szli, do rąk kuratora c. k. Notaryusza Ku- 
kawskiego zawiadamia.

Zbaraż 11 grudnia 1879.
(63 2— 3) B d y  k l .

L. 5150. O. k Sąd powiatowy w  Du- 
bieeku ogłasz , że w tym te dnia 29 stycz­
nia 1880 o godzinie 10 rano przeprowadzo­
ną zostanie egzekucyjna sprzedaż trzech ka­
wałków gruntu w D ynow ie pod I. k. 188 
subrep. 259  położonych, Ludwika Zimnego  
w łasnych ua zaspokojenie w ierzytelnoś.‘i M i­
chała Brzęka w kwocie 24 zł. a. w . z pn.

Cena w yw ołania 80  zł. w. a.
W adyum  8 zł. a. w.
Protokół zastawnego opisania i resztę 

warunków sprzedaży tych 3 kawałków grun- 
gruntu m ożna przejrzeć w tutejszosądowej 
registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się M ichała  
Brzęka, niewiadom ego z miejsca pobytu d łu ­
żnika Ludwika Zimnego przez kusatora p. 
Jana Kędzierskiego i edykta, tudzież e. k. 
Prokuratorę skarbu im ieniem  wysok. skarbu 
i funduszu indem inizacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy
Dubiecko dnia 27 listopada 1879.

(8502  2 — 3) R d y  f e t .
L. 12844. C. Sąd obwodowy w P rze­

m yślu rozpisuje celem  zaspokojenia sumy 
7711 zł. 20  ct z większej sumy 8000  zł. z 
procentem po 7 prc. od dnia 23go września  
1878 i kosztów egzek ucji 19 z ł. 31 ct. pu­
bliczną przym usową sprzedaż dóbr Równia  
Franciszka Ksawerego Polanowskiego w ła­
sn ych  na rz»cz galicyjski-j kasy oszczęd­
ności w trzech term inach a to na dzień 6 
lutego, na dzi^ń 8 marca i na dzień 8 kw ie­
tnia 1880 na których te dobra pod następu­
jącymi waiunkaiui w biurze 1. 3 sprzedane 
będą.

1. Cenę w yw ołania stanow i suma  
28.480  zł.

2. W adyum  w ynosi 2800 zł.
Resztę warunków m cżna przeglądnąć 

w tutejszej registraturze.
O tern zawiadam ia się wszystkich w ie­

rzycieli hipotecznych którzyby po daiu 7go  
października 1879 prawo hipoteki na tych  
dobrach uzyskali do rąk kuratora p. adwo­
kata Skórskiego z substytucją p. adwokata 
Dra Lobaczewskiego ustanowionego.

Przem yśl 26 listopsda 1879.
(8521 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 6435 C k. Sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszym , iż eilem  zaspo­
kojeń a w ierzytelności Kisiela Zweigla w 
kwocie 51 zł. odbędzie się w sądzie egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. k. 16  rep. 3 
w  Gorzyca-h ciała tabularnego niestanowią- 
eej Jr.na Bichajło własni-j a to dnia 19 lu­
tego, dnia 19 marca i dnia 19 kwietnia 1880  
zawsze o 10 rano.

Ceną w yw ołania jest 1303 zi 80  ct.
W adyum  wynosi 130 zł. 38 ct.
Reszta warunków licytacyjnych można

w sądzie przejrzeć, o czem  się strony do 
rąk w łasnych, niewiadomi w ierzyciele przez 
kuratora ad w. Dra. Gaberlego w Jarosławiu  
zawiadamia.

Przeworsk 12 września 1879.
(56 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 8214. C k. sąd powiatowy w Tłu­
maczu podaje do wiadomości że wsprawie 
egzekucyjnej Stanisław a Stępkowskiego prze­
ciw  Stanisław ow i Kuibida pto 300 złr. w. a. 
odbędzie się licyt&cya realności pod 1. 223  n 
224 w N iźn iow ie dłużnika własnej ciała ta­
bularnego niestanowiącej a to w sądzie w 
Tłum aczu w dniach 22 stycznia 1880, 23  
lutego 1880 i 2 kwi tnia 1880, każdym ra­
zem  o godzinie 10 przed południem  na 
pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 
ceny, na trzecim  niżej ceny szacunkowej.

Akta opisania, oszacowania i warunki 
są w sądzie do przejrzenia.

Tłum acz 9 grudnia 1879.
(52  2— 3) E  d  y  Jk U

L. 3875. W  tut. sądzie odbędzie się 
celem  zaspokojenia wywalczonej przez W ittle  
Peterseil przeciw Jędrzejowi Zapalikowi i 
Maryi Berendowicz sum y wekslowej 12 złr. 
80 ct. z 6 proc. odsetkami od 14 listopada 
1874 kosztów sądowych i egzekucyjnych 9 
złr. 80  et., 2 złr. 44 ct., 3 złr. 34 ct., 2 
złr. 50  ct. i 6 złr. 89  ct. w. a. egzekucyjna 
sprzedaż nietat ularnej realności pod 1. k. 
490 w Gródku dnia 15 stycznia i 12 lutego  
1880, powyżej lub za oonę szacunkową, zaś 
dnia 18 marca 1880 nawet poniżej tej ceny, 
zawsze o godz. 10 rano.

Cena w yw oław cza 70 złr.
W adyum  7 złr. w . a.

C. k. sąd powiatowy
Gródek 24 września 1879.

(58 2— 3) E  «* y U * .
L. 6125. 0 . k. sąd powiatowy w  Zbo- 

rowie podaje niniejszem  do publicznej w iado­
mości, i e  na zaspokojenie sum y 360  złr. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż gruntów real­
ności nr. 2 i 18  i reabości nr. 36 w Po- 
hrebcaeh położonych, Abrahama Mtlnzera i 
Josla Leituera w łasn ych  w  tutejszym  sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz Sein- 
wela Rotha i Lazara Lerchera dnia 23 stycz­
nia 1880, 23 lutego 1880 i 5 kwietnia 1880, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch term inach realności po­
wyższe a to grunta realności nr. 2 18 za 
cenę w yw ołauia 1303 złr. 87 ct. zaś realność 
nr. 36 za cenę w yw ołania 211 złr. 30 ct. 
w . a lub wyżej tej, zi ś̂ na trzecim  terminie 
i niżej ceny w yw ołania każda z osobna sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Zborów dnia 16 stycznia 1879.
(27 2 — 3) E  d  y  k  U

L. 5408. C. k. sąd powiatowy w P rze­
m yślanach wzywa posiadaczy kwitu ka ow e­
go w ydanego w lipru 1852 przez zarząd 
dóbr skarbowych w  Dobromilu, stwierdzają­
cego że Alojza Kamińska tytułem  kaucyi za 
dzierżawę należących do funduszu religijnego  
d^br Ilubice na czas od 24  marca 1852 do 
24 marca 1858, trzy listy zastawne galicyj­
skiego towarzystwa kredytowego a to jeden  
na 100 złr. m. k. z daty 1 lipca 185Ó ser, 
V. n .. 7154, drugi na 100 złr. z daty 1 
stycznia 1851 ser. V. nr. 7935 a trzeci na 
500 złr. z daty 1 stycznia 1851 ser. IV. nr. 
3046 tudzież gotówką 14 złr. 33 ct. m. k. 
złożyła, aby go w przeciągu roku tern pew­
niej przedłożyli, gdyż po upływ ie tego term i­
nu kwit ten za umorzony, nieważny i am or­
tyzowany uznany będzie.

Przem yślany 18 grudnia 1879.
(49 2— 3) E  <1 y  k  4.

L. 12498. Stanisław ow ski c. k. sąd o- 
bwodowy podaje do wiadom ości, że w spra­
w ie egzekucyjnej Stanisław ow skiej kasy o- 
sz-zędności. przeciw  spadkobiercom Kocha 
Lubini-go o 7915 złr. 28 ot. e. t. z z p. n. 
dnia 15 stycznia 1880 o 1.0 rano w sali roz­
praw tutejszego sądu publiczna licy tacja  re­
alności tu pod 1. k. 97 i 98 ro. położonych  
pod nastepująeem i warunkami przedsięw zię­
to zostanie.

1. Cena wywołania 15885 złr. 50 ct. 
wal. austr.

2. W adyum wzuosi 1588 złr. 55 ct. i 
złożonem  być ma gotówką, w  papierach pu- 
pilarne bezpieczeństwo przedstawiających lub 
książeczkach kas oszczędności lwowskiej lub 
tutejszej.

3 Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek ce 
uę, zaś cena kupna złożoną być m a w po­
łow ie  do 30 dni po prawom oenem  załatw ie­
niu aktu licy tacji zaś w  drugioj połow ie do 
30 dni po prawomocności uchwały kolloka- 
cyjnej.

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
detaksacyi i w yciąg tabularny w tutejszej 
registraturze, zaś wykaz zaległych podatków  
w c. k. urzędzie podatkowym prżejrżane być 
mogą

O tem zawiadam ia się interesow anych, 
w ierzycieli hipotecznych, tudzież tych któ­
ry m bj uchw ały w tej sprawie w cześnie lub

wcale doręczone być nie m ogły lub którzyby 
po dniu 14 marca 1879 do tabuli weszli do 
rąk kuratora ad. Dr. Szeparowicza z zastęp- 

( stw em  ad w. Dr. Wurila.J
Stanisław ów  8 listopada 1879  

(51 2 —3) O b w ieszczen ie .
L. 9496. W  duiach 15 stycznia, 12 lu­

tego i 16 marca 1880 odbędzie się przym u­
sow a sprzedaż realności nietabularnej, pod 1. 

’ k. 6 tubrep. 7 w Folw . w ielkich położonej, 
dłużnika Tymka Bojko w łasnej, w tutejszym  

i c. k. k. sądzie na rzecz zakładu w łościań- 
: skiego na zaspokojenie sumy 89 złr. 92 ct 
( w. a. z p. n . ksżdym  razem o godzinie 10 
i przedpołudniem  z tem , że na pierwszych  
; dwóch term inach realność ta za cenę sza- 
j cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim ta- 
I kże niżej tejże sprzedaną będzie

Cena szscunkowa 300  złr.
W adyum w ynosi 10 prc. t. j. 30 złr.
Resztę warunków w  tutejszej registra

turze.
C. k. sąd powiatowy  

i Brody dnia 20 października 1879.
■ (47 2— 3) S  d  y  k  i

L. 9308. Celem ściągnięcia w ierzytel-
• ności 1640 złr. 12 ct. odbędzie się dnia 16 

stycznia, 13 lutego i 12 marca 1880 każdym  
razem o godzin ie lOtej z rana pomusowa  
sprzedaż realności Dawida Szlojm y Spiegel- 
m ane pod 1. k. 95 w K ołom yi na który eh 
realność ta tylko wyżej ceny szacunkowej 
356 złr. lub za takową sprzedaną zostanie.

N a wypadek niesprzedsnia tej realności 
na tych term inach wyznacza się do ułożenia  
ułatwiających warunków termin na 12 mar­
ca 1880 o godz nie 4 po południu.

W adyum w gotów ce lub papierach

! państw owych złożyć się mające wynosi 10 
prc. ceny szacunkowej.

Dla w ierzycieli h ipotecznych którzyby
* po dniu 10 lipca 1879 do tabuli weszli u- 
i stanawia się kuratorem adw. Dr. Rascha.

Resztę warunków można w registratu-
■ rze przejrzeć.

Z c. k. sądu obwodowego  
j Kołomyja dnia 23 wrześni* 1879. 
j (59 2— 3) L. 30686.

O g łu sze n ie  k o n k u r s u
W drodze publicznej konkurencyi jest 

do nadania hurtowna sprzedaż tytoniu i zna­
czków stem plow ych w Horodeuce.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej w y­
nosił w ostatnim  roku 1878 28705 zł. 70 ct.

■ i sprzedaż zuaczków stem pl. 8209  zł. 95 ct.
Razem 36915 zł. 65 ct.

Przychód tej hurtownej trafiki w ynosił 
956 złr. 80  ct. I  I ' -

Zarząd skarbowy zastrzega sobie w j-  
bór m iędzy oferentami uwzględniając jeduak  
najkorzystniejsze werunki dla skarbu.

P isem ne oferty zaopatrzone marką 
> stem plową na 50 ct. i w wadyum 96 złr. 

można wnieść najdalej do 29 stycznia 1880  
do 2 godziny po południu do naczelnika c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Ko­
łom yi i w  c. k. Nadzorach straży skarbu 

' okręgu skarbowego K ołom yjskiego.
C. k, powiatowa D yrekcja skarbu
Kołomyja dnia 27 grudnia 1879.

(55  2— 3) O b w S d H s c s e n le .
L. 9051/79. C. k. Sąd powiatowy w 

Szczereu w skutek odezwy Sądu krajowego 
, Lwowskiego z 20 września 1879. 1. 440.75  

przt dsięw eźm ie celem wydobycia 938  złr. 
73 ct. zpn. ck. uprzyw. galic. akc. Bankowi 
hipoteizoem u w e Lw ow ie od Onufrego Za- 
hajskiego się a leżących przymusową licy­
tacyjną sp rzed ‘ż re .lności pod 1 .15  w Głu- 

1 chowcu w Starostwie Lwowskim  położonej
■ w  dniach 22 s ycznia i 26 lutego 1880  

każdokrotnie o godzinie 10 rano w tusądo­
wej kaueelarji. Cenę w yw ołania stanowi 
wartość sza; nnkowa 335 złr. wadyum w y­
nosi 50 złr.

Jc-ź li na powyższych term inach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia w irunków  ułatw isjących term n na 
dzień 26 lutego 1880 o godzin ie 3 po połu­
dniu. R sr .tę  warunków licytacyjnych i pro­
tokół opisania i oszacowania przejrzeć można 

! w tusądowej registraturze.
Szezerzec 2 grudnia 1879.

(8551 2 — 3) E  d  y  k  t
i L. 8226. C. k. Sąd obwodowy w Zło­

czow ie wzywa na prośbę oś riad -zouych spad-
■ kobierców zm arłego dnia 8 marca 1878  
j w Potoku Szym ona Koftera wszystkich w ie­

rzycieli tegoż, ażeby swoje pretensje przeciw  
zm arłem u z jakiegobądź tytułu do dnia o- 
statniego czerwca 1880 tu w Sądzie zgłosili 
i wykazali, do którego term iau w o lto  sptd- 
k ob ierom  wypłatę wierzycieli wstrzymać.

Złoczów dnia 22 listopada 1879.
(57 2 — 3) E  d y  k  t<

L. 8367. Dnia 20. stycznia 1880 dnia 
23. lutego 1880 i dnia 31 marca 1880 ka- 
żdem  razem o 9tej godzinie przed południem  
odbędzie się w tusądowem zabudowaniu pu­
bliczna licytacya realności w Korszyłowie 
pod 1. 19 położonej, Hryńka M ielnik własnej 
celem  ściągnięcia wierzytelności c. k. uprzyw.

Zakładu kredytowego w łościańskiego we Lw o­
w ie w kwocie 250 zł. w. a. zpu.

Ceną w yw ołania stanowi kwota 450 zł. 
wal. austr.

Zakład w ynosi 45 złr. w. a.
Rzeczona realność sprzedaną zostanie 

przy dwu pierwszych terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, przy trzecim zaś 
także niżaj ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
wolno w  tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy  
Zborów dnia 9 października 1878. 

(8484  3 - 3 ]  E d y  k t
L. 19000. Sąd krajowy wyższy w Kra­

kowie podaje do wiadom ości, że projekty 
now ych ksiąg gruntowych dla następujących  
gm in  katastralnych:

Rogużno w  okręgu sądu powiatowego  
w Ł ań cu cie;

Strzeszyn w okręgu sądu powiatowego  
w Gorlicach;

Trzciana z m iejscowością Słotwinka, 
w okręgu sądu powiatowego delegowanego  
m iejskiego w Rzeszowie;

Janczowa w okręgu sądu powiatowego  
w Ciężkowicach;

Przyszów  kameralny, Narty, w okręgu 
sądu powiatowego w N isku;

Tymowa, w okręgu sądu powiatowego  
w B rzesku :

Podedwórze z miejscowością W ójtow - 
stwo, w okręgu sądu powiatowego w Bochni;

Biertowice, Bęczarka, w  okręgu sądu 
powiatowego w M yślenicach;

Borek Fałęcki, Sidzina, w  okręgu sądu 
powiatowego w Skaw inie;

Szczyrk z Salmopolem, w okręgu sądu 
powiatowego w B ia łe j;

W itkow ice w okręgu sądu powiatowego  
w Ropczycach;

Jawornik w okręgu sądu powiatowego  
w T yczynie;

Lanckorona miasto z przedm ieściam i 
Ł iśn ica  i Jastrzębia, w  okręgn sądu p ow ia­
tow ego w K aiw aryi;

Studzien w okręgu sądu powiatowego  
w Przew orsku;

położonych, w ed ług ustawy krajowej z 
dnia 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. w y­
gotowane, za nowe księgi gruntowe, poczy­
nając od dnia 1 stycznia 1880, uważane b ę ­
dą, a o od tegoż dnia wolno takowe prze­
gląda ćw tym  sądzie powiatowym , w którego 
okręgu dotycząca gm ina katastralna jest po­
łażoną jak również że od tegcż dnia w szel­
kie n o ^ e  prawa, czy to w łasności, czy za­
stawu czy jakiebądź inne prawo h ipoteczne 
odnoszące się do nieruchom ości księgą grun- 
tewą oojętej, jedynie przez w pisanie do tej 
księgi m oże być nabyto, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem  ustalenia powyżej w ym ienionych ksiąg  
gruntow ych, sąd krajowy w yższy wzywa:

a) w szystkich, którzyby na podstawie jakie­
go prawa, przed otwarciem tych nowy.-h  
wykazów tabularnych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zm iauę wpisów h i­
potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, :zyby ta zmiana przez dopi­
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchom ości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić m iała;

b) w szystkich, którzyby już przed otw  
ciem  tveh  now ych ksiąg gruntów __ 
nabyli do jakiej nieruchom ości wpisanej 
w te księgi lub do jej części jakie 
prawo zastawu, ‘-fożebności lub w ogóle 
jakie inne prawa do w pisu 1 i potocznego 
uprzym iotnione, o ile te prawa jako do 
dawnego s ia n i biernego należące w p i­
sane być m ają, a już przy założeniu  
nowej księgi gruntowej tamże w pi­
sane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się dc sądu powiatowego, w 
którego okręgu dotycząca gm ina kata­
stralna jest położoną najdalej do dnia 
28 lutego 1881, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybieni- tego ter­
m inu j ts t  utrata prawa do poszukiwan.a  
zgłosić się mają ej pretensji przeciw  o- 
sobom, które prawo hipoteczne na pod­
stawie w pisów, w nowych księgach grun­
tow ych zam ieszczonych a niezaprzeczo­
nych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzegz się, że termin powyższy nie 
nroże być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym , ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przyw róconym ; a od o- 
bowiązku zgfos enia się w tym term inie z 
pomienioneun prawami lub roszczeniami nie  
u w a ln i. okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych 
księgach tabularnych, w m iejsce których, 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wiado­
me z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed­
m iotem  dochodzenia, wskutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Te nowe księgi n ie obejmują dóbr w 
tabuli krajowej zapisanych.

Kraków 10 grudnia 1879.



Doniesienia prywatne. l : -m .

L. 1028. 43 -!— 3)

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowej w Ka- •

(68)  O g l o s z e m f e .  t
L . 12236. N ow osądecka komisy;*, hipo- f 

tsczn a  rozpoczyna dochodzenia m iejscow e ' 
celem  uzupe łn ian ia  i ziprowodzeiiia fesięg; i 
hipotecznej dla gm iny  N ow y Sącz t o j s t ;  
dla m iasta  Now ego Sącza i przedm ieść dnia j 
15 styczn ia 1880. j

Każdy interesowany może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla zabezpieczenia t 
praw przysłużą mu w myśl ustawy.

Nowy Sącz 28 grudni,;. 1879.
(67 1— 3) « to w * B s a « * e n l e .

U r J *  2 '  A 53. 1873 £ £ %  i powiatowej w K d » « »  na ro t  1880 ( 
konan ia kary w przecięciu na rok 1880 wy- j jak i rachunki tejże za rok 1879 Z ł
rachowane w domach więziennych sądu kra- 1 j Hje m  dzisiejszym w kancelaryi W y -  
iowego krakow skiego, tudzież sądów  obwe- . . . |
dow ych w Tarnowie, fizeszowie i Nowym  f działu powiatowego do przejrzenia |
Sączu, — w ynoszą dziennie od osoby jed - j prze/j o p o d a tk o w a n y ch  w y ło żo n e  zo- 1 8332 4 12 
naką ilość po 2 7 :/s centów , zaś w aresztach  i 
sądów pow iatow ych okręgu  sądu  krajow ego j 
krakow skiego 32l/.2 c t , ok ręgu  sądu ob '. o- ;

Konkurs.
(54 - 2 -3 )

Sąd Leżajski zaraz potrzebuje dye-
taryusza z płacą miesięczną 25 złr. i

u  - . . . .  , . . .  wyżej. Kandydaci maja przedłożyć
j leszu podaje niniejszem-ao publicznej \ , .
[ wiadomości, że budżet Reprezeatąciyi \ ®Wja ectwa-

Leżajsk dnia 26 grudnia 1879.

a n a t e r y n o w a
własnego wyrobu 

podług przepisu D r. Poppa  
Cena flakonu 4 0  Ct.

C z e k o la d a  n a  r o b a k i
śnodek najskuteczniejszy i najprzyjem­

niejszy w zadawaniu dzieciom 
są do nabycia w aptece pod „Z łotym  
orłem “  J. Nahlika, przedtem Miliinga we 

Lwowie.
Cena pakieciku 1 5  c t .  

______________ _ (8540 2 -1 0 )
■iswifv:-! > •

I

I P s e r h o f e r $

wyi.e) ceny w yw ołania, 
ja w e t poniżej takow ej sp rzedaną

dowego T arnow skiego 28 ct., okręgu sądu S 
obw odow ego rzeszow skiego 3 1 1/, ct. okręgu j 
sądu obwodowego nowo - sądeckiego 31. ct 
dziennie od osoby.

Prezydyum sądu krajowego wyższego 
Kraków dnia 30 grudnia 1879.

(8656 1— 3) JE d  y  te  t .
L. 7580. W  dniach  20 lu tego, 3 1 m a r­

ca i 5 kw ietn ia 1880 o godzin ie  10 r a ­
no odbędzie się w tu te jszym  sądzie p rzy m u ­
sow a publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
20 w L utow iskach położonej, c iała ta b u la rn e ­
go n iestanow iącej w spraw ie ck. uprz  za k ła ­
du kredytow ego w łościańsk iego  przeciw  I-  
w auow i K aznow skiem n ptn 200 z łr. w. a. 
z pn.J

0  na szacunkow a i wy w ełan ia wynosi 
350 złr.

W adyum  35 złr.
N a p ierw szych  dw óch te rm in ach  rea l­

ność tylko za lub 
n a  trzecim  
będzie

R esztę w arunków  licy tacy jnych  wolno ; 
w tuto.iszosądowej reg is tra tu rze  przejrzeć. i

O k. m iejs. deleg. sąd pow iatowy 
S am bor dnia 19 w rześnia 1879.

(8458 2— 3) B d y  k  L
L. 32820. O. k. sąd k rajow y  w K rako- j 

w ic w sporze w ekslow ym  S. K aufm ana 
przeciw  A lbertow i P an o ń sk ie m u  pto 460  złr. 
u stanaw ia dla yozw an go A lberta P a n o w s k ie - ' 
go w K rakow ie zamieszki:Tego obecnie z j 
m iejsca pobytu  n iew iadom ego kurato ra w j 
osob ie adw okata dr. R oseab la tta  w K rakow ie i 
i tem uż i.-akaz zap ła ty  z dn ia  .21 listopada i 
1879 1 30626  doręcza.' .

Z aw iadam iając o tern A lberta  P .uiow - j 
skiego wzywa się go, aby m ieisce sw< go po- i 
by tu  to t- jsz -m u  sądow i podeł i ku ra to ra  
po inform ow ał, inaczej wszelkie sk u tk i zan ie­
d b a n i  sobie przypisać będzie m usiał.

K raków  17 g ru d n ia  1879.

(8523 2— 3)
L. 7636 O. k. Sąd pow iatow y w P rze  i 

w orsku ogłasza n n  ieszem, i i  celem w ydoby- j 
cia w ierzytelności 163 zł. zpn . odbędzie się j 
du ia  19 lutego dnia 19 m arca i dn ia  19 j 
kw ietn ia 1880 zawsze o godzin ie 10 ram* j 
publiczna sprzedaż realności pod lk 72 rep . ' 
.136. w Sieteszy M arcina i K atarzyny  
K obów w łasnej.

Cena w yw ołan ia .jerit cena szaeunkow a f 
1135 zł. 75 ct. w adyum  110 zł. 43 ct. 
resz tę  wnruuków licytacyjnych przejrzeć mo- 
ź< '*"» tutejezo-sądow ej reg istra turze .

> Oczem  się strony  sporne do rąk  w ła ­
snych n iew iadom ych zaw ierzy cieli przez ku­
ratora D r. G aberlego A dw . w Jarosławiu zł- 
w iadsm ia.

P rzew orsk  4 listorm da 1879. ____

W y d z ia ł  Rady powiatowej. 
Kałusz dnia 31 grudnia 1879.

W

W Y K A Z  
Zmian terytoryafnycSi
okręgach sądowych i polltyc.?

r v en u «?2
c

Aptekarz w Wiedniu, Stadt Singerstrasse 15 zum „goldenen ReichsapfeR
|  poleca szanownym czytelnikom wyszczególnione poniżej, a  uznane po d ługole tu iem  doświadcze­
ni niu jako w ogóle wyśmienicie skutkujące farmaceutyczne specyalnośei i doświadczeniem spraw- 
|  dzone środki domowe.
| .  N B .  Przy  zamówieniach uprasza  się o dokładne podanie adresu i staoyi pocztowej. Prócz 
|  wymienionych poniżej artykułów-, znajduje się wiele innych specyalnośei zawsze w zapasie, a 
\ wszelkie zlecenia odnoszące się do preparatów  nie będących  w zaoasie, uskutecznia  się .jak naj- 
j* rychlej i najtaniej. Niemniej udziela się wyjaśnień z wszelką gotowością bezpła tn ie .  P rzesy łk i 
f na p row inc ję  za przes łaniem  ualezytości franco lub za pobraniem . Przy  zamówieniach zamiej- 
l scowycli liczy się za opakowanie w przecięciu 10 ct. od sztuki, a przy wielkich przesyłkach 
|  opakowanie w edług  własnyoh na  ton cel łożonych kosztów. Odsprzedający otrzymują prowizję.

*7
rcg tnąd tao ifycfti 

K AsftJlem  1  f rf ta p p a f tla  1 8 7 S *
nabyć można po cenie 15 c t  w, a .  
& z przesyłka pocztową 18 ct. w. ». 

w H S fe sp e d y c y t
G azety  Lw& wsM ej.

m r  s  zł. 5 0  ct. 
kompletny ubiór zimowy

d l a  j m n ó w  1 a m
składający się : 

grubego kaftanika, zdrowia, z krepy, 
mocnych i grubych spodni zdrowia z kropy, 
pary najwyborniejszych rękawiczek wato­

wanych,
pary najwyborniejszych szkarpetek lub poń­

czoch wełnianych mięki-li i grubych, 
wielkiej chusteczki jedwabnej na. szyję (Ca- 

chanez).
1 pary wjbornyeli sztuclów.

i.i Wszystkie powyższo przedmioty' kosztują 
tyko 3  iti .  5 0  Ct. w wysprzedaży

P r a t c r s t r a s s c  1 6 .
(7448 10— 12)

" W

PIGWY.

m ałż.

B a r d z o  ł a d n e
aromat) ezne węgierskie,

świeże M a r o n y  w łoskie,

J a M k a  i  C r m s a f e i  tyrolskie,
świeże W in n n r iiitD  liiszpań- 

dcaeeowe W lS S c ^ r ilild  8 k ic ,
d n c i t l i y  tureckie, wołoskie i fran­
cuskie. F i g i  sułtańskie. I > a S t ty le

a le k s a n d r y j s k i e ,  
również Świeżo ubite

Jarząbki, Kuropatwy, Bażanty 
i Kwiczoły, poleca  handel

Si Markiewicza
we Lwowie w Rynku 1. 42.

(7 7 4  fi 8 — ?)

AkuStikOll O s e n c y a d o u s z u )  1 flak.
w. a. Ksencya ta  utrzymuj 

u eh o zawsze w stan ie  ciepłym i wilgotnym 
i chroni je  przed przeziębieniem i skutkam i 
tegoż, uskutecznia  także regularno wydziela­
nie się tłuszczu, którego brak jes t  g łówną 
przyczyną t ak w ielkich cierpień usznych.

Esencya z ziół a l p e j s k i c h ,
W. Otm. B ernharda  w Monachium, uznana i 
polecona przez pierwsze znakomitości medycz­
ne w Monachium, jako najwyśmienitszy śro­
dek domowy prze iw dolegliwościom żołądka 
wszelkiego rodzaju szczególnie przeciw s ła ­
bem u trawieniu , brakowi apetytu, katarowi 
żołądkowemu itp , używ ana w tysiącznych 
wypadkach. 1 flakon 70  ct.

^Amerykańska maść gośćcowa,
skutkująca szybko i niezawodnie, niezaprze- 
czenie najlepszy środek przeciw cierpieniom 
gońcowym i reum atycznym , jako to :  w  cier 
pieli i ach szpiku pacierzowego, rw an iu  w człon­
kach, iszias,  migreny, nerwowego boln zębów, 
bolu głowy, s trzykaniu w u s m c h  itp.,  1 z ł .2 0 e t .

Anaterynowa woda do list,!
c. k. uprz. praw dziw a J .  Gr. P o p p a ,  po­
wszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania zębów. 1 flukon 1 zł 4 0  ct.

,/ł- Balsam przeciw wulu ^ z3w°-
nje 1 dny śro­

dek prz ciw  nadęć u szyi 1 flakon 4 0  ct

Kali Grenie \ k . uprzy. Pyrkóra wyś­
mienity środek przeciw nie­

czystości skóry Nr, 1, 2, -3, 4. każdy flakon
1 zł. ______________________ '

Klaster przeciw nagniotkom
s ław ny, braci L endtner .  W  pudełkach po 12
s z tu k 60 ct. 3 sztuk 18 ct.

E s e n c y a  ż y c ia  (Prae'skie kroPle> szwedz-
J kie krople) w razie zep­

sutego żołądka, z tego trawienia ,  dolegliwoś­
ci wszelkiego rodzaju w  spodnich części c ia ła  
wyśmienity  środek domowy. 1 flakon 20 ct.

Tran z wątroby dorsza pr3wdzi-0 0 W_y X 0 .
ryginainy. najl

Cukierki
i szej jakości 

innoe
1

wy 
flaszka 1 zł.

z r ś inneg ■ mchu Dra. Sehuee- 
bergera w Presburgu ,  znakomity 

środek przeciw kaszlowi, chrypce, katarowi 
itp 1 pudełko 28 ct.

Nemmylin

Esencya na oczy
nia i konserwowania wzroku, 
oryginalnych 2 zł. 50 ct. y j

Plaster Benedyktyński
nity środek na otwarte  rany

aptewar* H erbabny  eks­
tr ak t  roślinuy, sporządzony 

z zioł alpejskich przeciw cierpieniom gość­
cowym, reum atycznym  skutkujący szczególnie 
w osłabieniach wszelkiego rodzaju. 1 flakon 
1 zł.  silniejszego g a tun ku  1 zł 20 ct.

Dra Romershau- ! Pate peetorale f> Georgó, znane pow-
sen, do wzmocnię- i 1 szeebnie od wielu lat

W  flakouach , jako najwyśmienitszy i najprzyjemniejszy
zł 50 ct. j środek leczniczy przeciw zaflegmieniu, kasz 

łowi, chrypce, katarowi, cierpieniom pier­
siowym, płucowym i k t tan i ,  1 pudełko 5 0  et.

Haubera, 
wyśmie- 

Słoik 50  ot.

Pigułki krew czyszczące,
1 Proszek przeciw poceniu się

nóg. Proszek ten usuw a poty i spowodo- 
1 wau.y tern nieprzyjemny odór. konserwuje o- 

bówie i jes t zupełnie nieszkodliwy. I pude ł­
ko 50  ct.

jBUltgfUs ilUifłrtneB JFamtiunWott:

O
•» ♦

>  i  
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2SodjentIicf) 2 bis 2» /, fflogen. — Sirrtcljdfjrlid) 1 TOarf 60 ?pf. 
mttljin ber iBogen nur ca. 6 'tpf.

jJKit uieiett ))vad)tl»>Ucn Slhtftrfltiouen’.
r r [ t f  Q u a r t a f  1880 b rłng t bie ^łotifflen

, Ł e d I g e  K i n d e r  ' v. Hermann v. 
. F r i i l i l i n s s S i i M m r l i e n 1 v. A.

Schmied,
Bodin,

fowie cinige fleiuere erjn^fungeu. SDirfeu wrrbćtt fid) bem ^rogram m e uufereś Siat* 
teg gemag’ au§ bem Sebm  ber k fit> belel)rettben unb untertjaitenbeu 'żlufja^e aller 
§irt aufdjliefieu.

C8604) ® ie  3SerIagfI)anbhtng bon  (gritft Slcil i u  Seipóig.
Sftte ipoftamter unb 23uc£)f)anbfuugcn ndjtncn ffieftdtungen au.

zwane przedtem uniw ersa lne  pigułki. Z as łu ­
gu ją  najs łuszniej na  os tatn ią  nazwę gdyż 
nie ma rzeczywiście praw ie żadnej słabości 
w którejby pigułki to w tysięcznych w ypad­
kach nie udowodniły swą cudowną skutecz­
ność. W najuporczywszych w ypadkach s łabo­
ści, gdzie wszelkie inne lekarstw a b z sk u t­
ku używane były. spraw iły  p ig r łk i  te w nie- j
zlicznych razach po krótkim czasie, zupełne _______ _____________ ______________________
wyzdrowienie. Jedno pudełko z 15 p igu łka-  j P o n i c i d E l  t t M O C l u n O W 3 ,  ^ serl,of6-

Proszek na trawienie Dr- Gi51is
powszechnie

znany jako wyborny środek domowy przeciw 
hemoroidom, kwasom w żołądku, zgadze, 
brakości apetytu, zatkaniu. 1 pudełko i złr. 
26  ct., ł/2 pudelka 84 ct.

mi 21 et. Rulon z 8 pudełkam i 1 złr. 5 ct; j 
pocztą 1 złr . 10 ct. (Niżej jednego rulonu 
nie iczsy ła  się).

Niezliczona ilość pism w płynęła ,  w 
których konsumenci tych p*gnłe;-: za u-
zyskane zdrowie po najrozmaitszych i  n a j ­
cięższych słabościach podziękowanie swe s k ł a ­
dają. Każdy, który tylko raz środek ten s p r ó ­
bował,  poleca go dalej.

, Caehou aromatisee *;h,ży ,ri0 usuuię;cia odoru z ust 
po paleniu tytoniu itp. J puszka 50 ct.

; Chińskie mydło toaletowe0̂ ;
|  szy wyrób tego rodzaju, po którego używaniu 

skóra staje się g ładką  ja k  aksamit zatrzymu- 
f jąo bardzo przyjemny zapach. Mydło to jes t  
i bardzo wydatne i nie usycha, 1 sztuka 70  ct.

! Proszek fiakierski powszechnie znany
• l w yśmienity  sro-
j dek przeciw katarowi, chrypce, kaszlowi kur- 
\ czowemu itp. 1 pudełko 3 5  ct.

Balsam przeciw odmrożeniu
J .  Paehcfera. uznany od wielu lat jako naj- 

! pewniejszy środek przeciw cierpieniom wszel­
kiego rodzaju, pochodzącym z odmrożenia cia­
ła, skutkuje także przeciw bardzo zastarza 
łym  ranom 1 słoik 40 ct.

F lk ^ tra k t  miPSTiy sporządzony według i j K f e i i c t K i  m i ę M i y  przepisu D r L i e b i .

1 ga i pochodzący z fabryki „Liebig Gompa- 
n ie “ w „Fray-Beritos“. W oryginalnych pacz­
kach I funt 5 Ił. 30 ct., '/k funta 2 zł. 75 
ct., 7<t fnt-  ̂ zł- 55 ct. 1/8 fnt. 85 ct.

długiego szerc 
jako nąj-epszy 
mi no porost 
słoik 2 zł.

ra  uznany od 
gu la t  od lekarzy i dyletantów 
pomiędzy wrzystkiemi środka- 
włosów. Pięknie ozdobiony

Uniwersalna sól przeczyszcza­
j ą c a  A. W. Bullrioha. Znakomity środek 
domowy przeciw wszelkim skutkom złego 
t r aw ien ia  juko to: przeciw bolu głowy, za­
wrotowi głowy, kurczom żołądkowym, zga­
dze. hemoroidom, zatkaniu  etc. 1 pakiet 1 zł.

Uniwersalny plaster dp(raof,'B“a s“"‘
powstałe z cięcia lub ukłucia, szkodliwe 
wrzody wszelkiego rodzaju, także zas ta rza­
łe i peryodyoznio ponawiające się rany na 
norach , na uporczywe wrzody gruczołowe na 
dzikie mięso, na włókno, zranione lub  zapa­
lone piersi na odmrożone części c iała, g o ­
ściec w nogach i tym podobnym cierpieniom 
doświadczony środek, Słoik 50  ct.

Kit do zębów wyr1obu w-
Ł <• F naj w.

v. W iirth
c. k. naj w. uprzy. od 

wielu lat znany najlepszy środek do pLm bo- 
*\ania próżnych zębów. Szkatu łka  1 zł. 20 ct.

Proszek doYebów -sp«iz%dz^7^7
O dług  przepisu pro­

fesora Heidere. i pudełko 40 ct.
8 * r o « < a k i t i o  z ę b ó w  pasty i ty n k-

t u r y  wszelkiego rodzaju. '

Perły do zębów p/^ziwe angî kTe
o o u łatw ienia dzie­

ciom przy w ykluw aniu się zębów. 1 pakiet 
2 złr.
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XX K a r c z
trudniący aię od MlkauastR .1*4

speeyalnie radykalnym leczeniem 
i* ] io r k » »  s k ó r n y  e to  a  z a k a ż e n i a  
k r w i  pow sta łych  i w a m a c n f a n f e s t i  
» U ,  sku tk iem  n a d u ż y c i a  o e I a M o «  

a y e h ,

. m "  r '  i. 3,
o d  g o d » .  8  -1® H 2  - 4 .

(Także listow nif- przy ścisłej d ysk recji.)
Jego „ P o r a d n i k 4* w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po ceniecyc
1 zł. §0 et. egzemplarz.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA
M  VI0LETTO DE PARNE 

ED. PINAUD
j Mydło..................
| Essenoya dla chus­

tek .....................
I W oda tualetow a.
Pomada.................
Olejek....................
Puder ryżow y. .  ■

I K osm etyk............
37, Boulevard

AUX WIOLETTES DE PARMĘ

AUX IHOLETTES DE PARMĘ 
AUX WłOLETTES DE PARMĘ 
AUX VI0LETTES DE PARMĘ 

AUX łlOLETTES DE PARMĘ 
AUX WłOLETTES DE PARMĘ 
AUX WIOLETT ES DE PARMEj 
de Strasbourg, 37.

a  1 - 0  $ }IS

Przyjmuje się k r a w i e c z y z n ę  d a m ­
s k ą .  ouknic tailatanowe na bale i 

wieczorki 
o d  3  z ł .  d o  5  z ł.  

J e d w a h o e  s t r o j n e  5  zł. 
W e ł n i a n e  o d  3  z i .  d o  4  z ł .

n e  L w o .w ie : w aptece P  ilikuiiwoha i w ma- 
lyoij i ... ,strzyż wskm, o. L/Jam. okiógo, Juhlaetc.

3K pierwszej ręki, a zatem ipajlepsze I najtańsze 
ź r ó d ło  d o  u a tw eia .

Wszelkie zamówienia na prowincję uskutecznia 
się jak  najspieszniej

Aniela Dziadoszy u l Sk iirbkow ska 
1. 13 nu dole.

(86/1 3 -2 0 )

!!NajnoiszB Mes teanlowe!!
w  k s i ę g a r n i

K .  W I L D A
w e  J L  w  i e

2® " uliea Akademicka liczba 3 ' • i
K rólow a balu . Podarek muzyczny na karnawał 1 

1880. W ybór u a ju lu b ień szy c li tańców  w a r-  i 
szaw skieli (10 kompozycyj) zł. 2.50. i

A O O Ł F S i U .  B a l  dziecięcy . Zbiór ulubio- ; 
nyeh tańców w ł a t w y m  s t y l u  ułożonych, j 
(Zawiera § kompozycyj). 1 zł. j

T T M O L S K I  F .  op. 170._ Królowa balu. Walce ;
90 centów. i
op. 177 ®k>ln>, woda brzegi
rwie, Kadryle 70 ct.

„ op. 118. Całuję rączki. Polka
frane. 45 ct.

IVKO ŃSKI A. Z ło te  sny. Walce zł. 3.
„ IVa. w y i y n ł s n .  Mazury 60 et.

„ Zofia. Polkc mazurka 30 ct.
,, B y a b e ł. Galop 3 et

STRAUSS E . Rundgesinge Walzer zł. 1.
S t r a u s s - A l J msisj zawierające 12 kompozycji J.

Straussa (ojca) 60 ct.
P am iątk a  wystawy lw ow skiej. Zbiór ulu­

bionych tańców. Zawiera 8 kompozycyj Geist- 
iennerowej. Rakowieckiego. Zalesińskiego i l i ­
pińskiego. Cena zniż. z zł. 2.50 na zł. 1.80. 

Najnowsze tańce Lipińskicyo, i1 ansie, J.^Straussa etc.
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i  sprzedaje 
M andtrl liuirtowasy

EaroSa Wernera
w e L w o w ie

u lica  Sobieskiego liczba 3 

J B  o g - d a n ó w k a
na G rodeckiem  1. 2 i 9 

na litry  
w b u t e lk a c h  
w  beczałk acb  
w beczkach

Porter angielski
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Costanicca i M-anilla, Oeylon, ^ooca,
2 z ł 10 ct. 1 zł 90 ct. 1 zł. 90 et. 1 zł. 95 et.

Kuba, żenado, Jawa, Domingo, Rio
1 zł. 85 et. 1 zł. 75 et. 1 zł. 55 ct. 1 zł. 60 et. 1 zł. 50 ct.

od Biogram czystej wagi w najwytooriiiejszycti gatrniM
przesyła pocztą wolne od cła już opłaconego i franco przy zamówieniu 

jednego lub więcej woreczków o 43/4 kilo czystej wagi

R y s z a r d  3VLaLiti
w  T r y e ś c i e .

^HT" Goście i znajomi płacą po otrzymaniu towaru, inni zaś za pobraniem. 
  (861 2 -1 0 )
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W  * e l k a  o s z c z ę d n o ^  j i r * y  w y ś m i e n i t e j  j  k o ś c i .

CZti

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E

SYfłOP Z FOBFOSFOiW NU WAPNA
PP. G R IM A  S JI /r  e t  C le , ApttLarzy w Paryżu.

8, ulica Vivienne.
Od 1857 r. p rep a ra t ten w szedł w pow szechne użycie. Leczy on katary , kaszle, chrypki 

d ługoletnie, koklusz, zapalenie ga rd ła  i k-inału oddechowego (bronchitesl a le  szczególniej 
pom yślne sp raw ia  sku tk i użyty przeciwko słabościom  piersiow ym  (phtisie) i m arn ien iu  czyli 
suchotom . IV>d działaniem  jag:i ustaje  kaszel najuporczvw szy i potnienie nocne, a  chorzy 
szybko po MMcaj ' do pożądanego zdrow ia i tuszy. L ekarze  p rzyp isu ją  często P asty lk i ze 
soku głow iastej sa ia ty  i laurow ych liści p. G rim ault, bardzo pr/.yjem nego sm aku , kiedy 
idzie o wyleczenie katarów  i kaszlów  zw yczajnych.

D la  uniknienia licznych fałszertw  i naśladow nictw a, żądać aby stem pel rządow y fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stosow nie do p raw a z 26 L istopada  187.}, m ark a  fabryczna 

i podpis G R IM A U L T et COMP. znajdow ały się n a  jednej etykiecie.
D ostać m ożna w głów nych aptekach w PO LSC E i w  A U STR Y Ł

C-^—O ^ O " *  0 —0 —-O—0 ^ 0 —o — 
mmnm~ ^ ~ ™ m‘m~ — w r r " mu iii ii u  iBiiMn i w i M n i w — m iin iiiiwiiiii

• iuozdći we Lwowie w aptekach Pp. Miko] as cha. Buck era i Beisera

W Y M I A N Y

*%'
» -i*

2 P r a w i e  i la r o w a i t e !
Przyjęty do pozbycia- od masy konkursowej upa­

dłej t a b r y U i  t o w a r ó w  z e  s r e b r a  „ B r i -  
t a n i a 44 olbrzymi zapas towarów sprzedajemy z po­
wodu przyjętych wiolllieh zobowiązań płatniczych i 
zupełnego uprzątnicuia lokalnośei*

o  7 5  p r o c e n t  n i ż e j  e e n y  s z a e n u -  
k e w e j  p rz e to  p r a w i e  f i s i r i n o .
Za tylko 7  z ł.  2 5  c i .  a zatem zaledwie za po­

łowę kosztów wyrobu, otrzymać można nastę ujący eo 
do jakości wyśmienity s e r w i s  p r s z y b o r ó w  s t o ­
ł o w y c h  w n a j w y b o r n i e j s / i e g o  i  n a j l e p ­
s z e g o  s r e b r a  „ B r i t a j i i a 41, ( I s l ó r y  p i e r ­
w e j  k o s z t u w a t  2 9  z ł . )  zaAtóry co do trwałości 
barwy białej g w a r a n t u j e  s i ę  p r z e z  2 5  l a t .  
6 sztuk nożów stołowych ze srebra „ 1 ritai)ia“ z au- 

gielskiemi kiingftmi stalowcmi 
vi sztuk praw. angicl widelców ze srebra .Britania ' 

ciężkich, najlepszej jakości.
6 sztuk ciężkich łyżek stołowych zc srebra „BritaniaA 
6 sztuk wybornych' łyżeczek do kawy ze sr. „Britania. ; 
l ciężka chochla do mleka ze. srebra ..Britania11.
1 ciężka choelihi do rosołu ze “ robra „Britania11 ,vv 

najlepszym gatunku.
2 efektowne lichtarze salonowe, stołowe ze srebra 

„B ritan ia1.
6 'tuk najwyborniejszych kubków do jaj. ze srebra 

„Britania11.
6 sztuk wybornie cyzelowanych tacek.(tabletów 1.
1 piękna piepr niczka lub cukierniezka ze srebra 

„Britania".
1 wyborne sitko do herbaty ze srebra „B ritania1'.
razem 4 2  sztuk.

Zamówienia p zyjmuje za zaliczka pocztową (po­
braniem) lub przesłaniem należytości z gory jak długo 
zapas starczy i uskutecznia

V ere/in ifftes B r i ta n n ia s U b e r -  
L a b r  ik s -D e p o t  

W i e ń c u ,  U ń i e r e  ź l o n a t i s ) r a s s e  4 3 .  
Towar liiokonwoniiijący przyjmuje się w prze 
ciąga 8 dni napowrót. (7687 7 - 9 ) -

Ces. i  k ró l. wyłącz, uprz.

wy; a- 
lazku

do fa rb o w a n ia  siwych, lułosów,
i. iaczuskiego,

w W ic d n iii , K a r u t n e r s t r a s s e  2 6 .
0. k. wyłącz, uprzyw S r« « S e li ten do f a i -- 
bowunia włosów, nadający siwym w ło­
som trwałą barwę czarna, brunatną  
lub blond, sporządzony jest Ji tylko z suli- 
sbwieyl roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze­
chów, nie. jest przyton) wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani 'włosom i farbuje włos w przecią­
gu 1.5 w aii»uŁ pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, żo nawet przy umy­

waniu farba nie schodzi 
l llafcoi* ekstraktu orzechowego,

płynnego .............................. z ł . 3
1 pom ady orzechowej zł. 2
I flakon olejlm  orzechowego zł. 1 

W prawdziwym gatunku nabyć można

P I O M I  ¥0 0 7 1 1 (1 ]

ic* u p r z .  g g -a J io .

Ikey|neg# Banku lipotecKnfgrą
k u p u j i ^ . i

WMSEyfBtkfe e fe k ta  I sm oiiety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

I 0 |«  L I S T Y  H Y P S T E C Z N e ;
prawa i Jnla i lipca 1868 (i>z. p. i?., 1X1VJ.II, Nr. 93)które we d u m  i l ip c a  1 8 6 8  (D z. p . P . ,  X X X V III. 

i  n a jw y ż s z e g o  p o s t. % d ś i a  1 7  g r u d n ia  1 8 7 1  r .  m o g a  b y ć  u ż y te  do  lo k o w a ­
n i 
m

k̂ pit&Jów futtdugŁo wyeb, papilarnych, kauoyi małżeńskich wojskowych 
e* kaucje i wady a . są w temźe kantorze do nabycia.nabycia.

Wtwyrtid* poleeentu * pr«wln«Tt wykonają »lą bonowioeznle po to n ie  dsloanym.
y te n t e j ! ,  (2 2—?) v

ii er.

Towarzystwo

Lw ow sko-G zerniow .
Ces. uprzyw.

w WiEDNIU. Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Ruckcra aptekarza, tudzież 
11 kupca: Kamil;', Btrzyżowskicgo.
Jiiowcach w hpt T. GoJiehowskiego. 
nopoiu w apt. u. .I;Murógicwiez»'..

(8567 4 20)

W Czer- 
W Tar-

loaoo c*eoo© aeoooóooc q g &o g o q o q q o &
©  r .  P r .  L e n  jf  i <■! a

i S a i s a m  b r z o z o  w y .  $
Już sarn sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się jyeń zawierci, 

/.nauy jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
;;le ten sok przyrządzi podług przepisu wynaiazty w drodze chemicznej na baJ- 

m, wtedy nabiera ori istotnie cudownej skuteczności. Jeżoli sio tym balsamem 
smaruje wieczór twarz lub inno miejsc.': skóry, wtedy zitraz nastąp.

san
pos
m ego d i . ia  wydKielstiją n ię  m a łe  łtwdif z e  s k ó r y ,  k t ó r a  j>© 
len# sts ije  s ię  lu ic n ią ć o  b i a ł ą  » d e l ik a t n ą .  J?'"K

Baisam ton w ygładzi powstałe na twarzy iiinarseezki i blizny ospowato S t  
i nadaje jej kolor młodociany, skórze, nadaje bieli, delikatności i świeżość:,
1. siiws w najkrótszym czasie piegi, ostudy. znamiona przyrodzone, czerwoność f l  
nosa, pryszczyki i inne nieczystości r.askórne. Cena stągwi wraz z przepisem 

użycia : zł. 50 c t . r, przysłauioin pocztą o I0 'e t  drożej. )
Bo nabycia we L w o w i e  w aptece pod „Srebrnym Orłem; . Z y g m u n t a  R i h e k e r a  p rzy g A  

uliey Kro.kowskioj. (5183 23—-24)

l o a s e o o o s o . a s i e t e e e o g a e c g ’
Z drukarni Wł. Łozińskiego

Jasskiej kolei Żelazn.

Na rok 1880 rozpisuje się w drodze ofert
L. 27.<:0/V iDostaw a <44 2-3)
16500 klg. skalnego smarowidła dla wozów.
6000 „ „ „ do parowozow.

Oferty ostemplowane i opieczętowane z napisem : 
„Oferta na skalne smarowidło“ winny byó wniesione naj­
dalej w dnia 13 stycznia 1880 r., 11 godziny z rana do 
Zarządu głównego we Wiey piu (Elisabethstrasse 9), Komi­
tetu zarządzającego (Comite dirigeant) w Bukareszcie, do 
Dyrekcyi ruchu we lrwowie lub Jassach.

Wadyum 5°j0 wartości oferowanego materyału winno 
byó złożone w osobnej kopercie w jednej z kas wyż wy­
mienionych miejsc.

Warunki licytacyjne i dostawy mogą byó przejrzane 
w wyż wyszczególnionych miejscach lub na żądanie prze­
słane.

Wiedeń 1 stycznia 1880.
Rada zawiadowcza.

ul. Czarneckiego I. 12, dom W ernera

17986675


